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Premier Daladier i min. Bonnet w parlamencie — Wzrost zaufania do rządu — Powrót 


kapitałów — Sukces pożyczki zbrojeni 


"Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.—1. r.) 
W przyszły wtorek rozpocznie pra: 
cę parlament i senat francuski, przy 
czym według obiegających pogłosek 
PREMIER DALADIER I MINI- 
STER SPRAW  ZAGRANICZ= 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


RASA OSZGZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE 
(tere pąliyjska Kasa Oszczędność) 


NAJSTARSZA INSTYTUCJA  OSZCZĘDNOŚCIOWA 
ZAŁOŻONA W 1843. R. 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE Z GWARANCJĄ 
PAŃSTWA 


Rachunki czękowe._- Rachunki bieżące. - 
Dyskont rymes, - Pożyczki wekslowe i hi- 
poteczne. - Kupno, Sprzedaż, lombard 
papierów wartościowych. = Inkaso. - Depozyty 


Rezerwy 5,668.000 zł. 


Zasięg działalności -cała Małopolska 


Zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 
ROZ EEEE FE 


NYCH, BONNET, WYGŁOSZĄ 
PRZEMÓWIENIA NA TEMAT 
SYTUACJI ' MIĘDZYNARODO: 


WEJ. 
Opinia francuska oczekuje tych prze 
mówień z wielkim naprężeniem, tym 
bardziej, że ma być w nich poruszo- 
na sprawa zbrojeń, oraz zmiany jās 
kie ostatnio zaszły w sytuacji we- 
wnętrznej kraju. 

e Francji daje sie zauważyć 
OGÓLNY WZROST ZAUFANIA 
DO RZĄDU, DO JEGO POSU: 
NIĘĆ TAKTYCZNYCH, A 
ZWŁASZCZA DO JEGO POLI- 

| t TYKI FINANSOWEJ. 

Kapitały, które w panice uciekały 
z Francji, obecnie wracają w pośpie: 
sznym tempie. 

PRZESZŁO PIĘTNAŚCIE MI- 

LIARDÓW FRANKÓW PRZE- 

KROCZYŁO Z POWROTEM 
GRANICĘ. 

Francja odczuwa bogactwo płyn: 
nego pieniądza, jakiego od dawna 
nie zaznała. Skarb, mogąc: nareszcie 
dotrzymywać swych zobowiązań, 


TOREBKI 


= MODELE 1938 


WIOSENNE 


nie musi już się uciekać do druko: 
wania banknotów. 
PROBIERZEM POWROTU ZA: 
UFANIA STAŁA SIĘ WEWNĘ: 
TRZNA POŻYCZKA ZBROJE- 
NIOWA, KTÓREJ SUKCES 
PRZESZEDŁ NAJŚMIELSZE O: 
CZEKIWANIA. 
Stosunek rządu do pieniędzy ply- 
nących szerokim strumieniem na cele 


PREMIER ZWRÓCIŁ SIĘ ENER- 
GICZNIE PRZECIW WSZELKIM 
PRÓBOM OSŁABIENIA KRAJU 
ZA POMOCĄ ALARMUJĄCYCH 
PLOTEK TAK ŁATWO WYWO: 
ŁUJĄCYCH PANIKĘ, 


zapowiadając sankcje karne wobec 


obrony narodowej jest dowodem na | 


jak wielką skalę Daladier obliczył 
swój program. 

SPOŁECZEŃSTWO WEZWANE 
DO ZŁOŻENIA 5 MILIARDÓW, 
ZŁOŻYŁO DO DYSPOZYCJI 


SKARBU SUMĘ PODWÓJNĄ. | 


Rząd nie skorzystał jednak z iej 
nadwyżki. W kilka zaledwie godzin 
po ogłoszeniu subskrypcji, minister 
finansów Marchandeau oświadczył: 
W ciągu ostatnich tygodni przypływ 
powracających kapitałów dał rynko: 
wi płynność, której ten był od daw: 
na pozbawiony. Pożyczka nieograni: 
czona, która by usiłowała wchłonąć 
wszystkie te możliwości, mogłaby 
położyć kres przywróconej swobo: 
dzie finansowej. Tego przede wszyst 
kim chciał rząd uniknąć. 

Społeczeństwo oceniło doniosłość 
osiągnietego sukcesu. Umiarkowany 
„Le Temps" pisze: „To sukces dla 
rzadu, a nawet sukces wspanialy. 
Ale jest to przede wszystkim sukces 
dla ludu Francji, który nie mierzy 
swej pomocy gdy chedzi o obronę 
narodową. Chciał on dać świadec- 
two swego zaufania dla polityki od< 
rodzenia. którą się zaczyna wprowa« 
dzać w życie”. 

Po wizycie londyńskiej, która us 
staliła pozycję Daladiera, jako dy: 


plomaty, pożyczka zbrojeniowa sta: 
ła się potwierdzeniem jego kwalifi- 
kacji na wielkiego męża stanu. Uzy- 
skanie tak trudnych do zdobycia we 
Francji tytułów daje mu-możność 
szerszego. działania, 


ENIS 


PLAC MARJACKI 7. 


Szybko 


owej — Wpływ sytuacji wewnętrznej na politykę 
zagraniczną 


WAŁ SIĘ CAŁKIEM INACZEJ, 

NIŻ RZĄD BLUMA WOBEC 

ZABORU AUSTRI PRZEZ 
NIEMCY 

Jesi 

swą nienaruszaln 

mierze ma to do 


Czechosłowacja utrzymała 


to w znacznej 
dzięczenia enets 


- EIAI TEZĄ 


i tanio 


załatwia inkaso weksli 


i-innych dokumentów 

wierzytelnościowych 

ODDZIAŁ WE LWOWIE 
uł. 3 Maja 9 


nym interesom. Są to przestrogi w 
pierwszym rzędzie dla tych, którzy: 
by chcieli dla celów obcych wpłynąć 
na politykę zagraniczną za pomocą 
strajków i manifestacji, 

Koła polityczne zwracają uwagę, 
iż wewnętrzne wzmocnienie Francji 
odbiło się na jej stanowisku wobec 
konfliktu w Europie środkowej. 
RZĄD DALADIERA ZACHO: 


f 
tych, którzy slużą tajnym i nierzetel: 
i 


KROSIENK 


SAMODZIAŁY — SUKNA 


CZYSTA WEŁNA OWCZA 
Do nabycia tylko w pierwszorzędnych firmach 


3239 


Wicemarszałek Miedziński 
w Poznaniu 

Warszawa, 29. 5, . (Tel. wł, — L r). 
Z inicjatywy Klubu Pracy Politycznej 
w Poznaniu w dniu 28 b. m, wicemar- 
szałek Sejmu Miedziński mówił na tes 
mat aktualnych zagadnień międzynaro 
dowych. Dziś na inauguracyjnym ze- 
[braniu obwodu OZN. na miasto Po: 
znań będzie mówić na temat aktyal- 
nych zagadnień Polski. 


EF EEEE EOE, 
gii osobistej premiera Daladier oraz 
stanowczości jego rządu. 

WTORKOWE PRZEMÓWIENIA 
KIEROWNIKÓW POLITYKI 
FRANCUSKIEJ MOGĄ SIĘSTAC 
WYDARZENIEM O EUROPEJ- 

SKIEJ DONIOSŁOŚCI. 

NN 


FETENRESENT OCZY 
Front Morges obraduje 


Warszawa, 29. 5, (Tel, gł, — 1, r). 
W Warszawie rozpoczęły się w sobotę 
w godzinach popołudniowych pod 
przewodnictwem p. Popiela obrady 
Zarządu Głównego Frontu Morges i 
obrady Rady Naczelnej po raz pierwź 
szy od wyboru Rady Naczelnej w ub. 
roku na zjeździe Erontu Morges, 


Gen. Haller przewodniczącym 
Rady Naczelnej Frontu Morges 


Warszawa, 28. 5. (Fel. wł — 1, r.) 
W związku z przybyciem do Warsza: 
wy gen. Hallera, który będzie przes 
wodniczył Radzie Naczelnej Frontu 
Morges, rewizytował gen. Hallera 
prezes Stronnictwa Ludowego p. Ra: 
taj. 
 NEPRCEE -ETZEZEEEĘT OZI CREE" SRP EE TTE ZR 


kapelusze, koszule i krawat 


poleca we wielkim wyborze 3234 


Antoni Kafka Si 


rear 
uk HALICKA 4. 


Modne 


SRO, 


PO po stoce DO WŁOCH : 


21 VI. — 30 VI. 
zł. 199- 


mig A 
ELMO 


plac Halicki 15 3374 


BUDAPESZT — WENECJA — RZYM 
NEAPOL — POMPEA — CAPRI — 
WEZUWIUSZ — ASYŻ" FLORENCJA 


Sensacyjne pismo Zw. Hallerczyków 
po znieważeniu Hallera i Paderewskiego 


Warszawa, 29, 5. (PAA.) Zarząd | niżenią wielkich mężów, którzy zawa: 


Zakończenie obrad 


zjazdu delegatów Z.0.R. 


we Lwowie obrady Walnego Zjazdu 
Delegatów Związku Oficerów R 


(Wczoraj wieczorem zakończyły | s 


wy R. P. 
Duża ilość uchwał o zasadniczej 
treści Świadczy o atrakcyjności prac 


ZOR., który potrafił skupić w swoich 
szeregach kilkadziesiąt tysięcy człone 
ków we wszystkich ośrodkach Polski. 

W zakończeniu obrad *wybrano 
przez aklamację nowe -władze:  wiceź 
premiera ppor. tez; inż, Kwiatkowź 


skiego — na prezesa Rady Związko: 
wej i gen, bryg. dr Góreckiego na 
prezesa zarządu głównego, Na wice- 
prezesów wybrano: p. wiceministra 
płk. rez, dr Nakoniecznikoff - Klukow 


Główny Związku Hallerczyków, ogla 
sza następujący komunikat; „„W/obec 
niesłychanej napaści 
wej”, oficjalnego organu Zarządu Okr. 
Stronnictwa Narodowego w Poznaniu, 


„Polski Narodo- 


na Ignacego Paderewskiego j generała 
Hallera — imieniem Związku Haller 
czyków, oświadczamy co następuje: 
Na podobną napaść zdobyć się mo 
gli jedynie EE M REDEN A 8 
poczucią odpowiedzialności lub wręcz 
niepoczytalni, tego rodzźjn próba po= 


skiego, mjr. rez, Włodzimierzą Kry- 
nickiego ze Lwowa, mjr. rez. Ludygę: 
Laskowskiego z Warszawy, kpt, rez. 
Eydziatowicza z Warszawy, rtm. rez. 
Romera z Warszawy, kpt. rez. dr Bo» | 


na z Torunja i por: rez. Jezierskie< 
z Katowic, 


Próba dywersji w szeregach „Zarzewia” 


Warszawa, 29. 5. (Tel, wł. — L r.) 
Konserwatyści, a zwłaszcza- Mackie- 
wicz i jego organ „Slowo“ nie ustają 
w swej akcji dywersyjnej, Ostatnio 
bardzo żywo zaopiekowali się Zarze: 
wiem, usiłując wywołać w „jego szerez 
gach zamieszanie, -~ 

Ostatni numer „Slowa“ wileńskiego 
w obszernej depeszy z Warszawy opi- ` 
suje, jak to nastąpiło połączenie Za: 
tzewia z Falangą.. Wyrazem tego zje- 
dnoczenia ma być wydanie nowego 
czasopisma pod nazwą „Szlakiem Za- 
rzewia”, w którego: pierwszym nume< 
rze ukazał się również artykul Bole< 
slawa Piaseckiego. Korespondent war 
szawski „Słowa” wileńskiego twierdzi, 
że wskutek tego pociągnięcia „zaatae 
kowana została grupa Naprawiaczy, 
siedzących w Zarzewiu, których _re_ 
prezentuje nie tylko poset Wojciecho=* 
wski, członek Prezydium OZN., ale 
także zbliżony do Naprawy prezes 
Hełczyński, należący do otoczenia pos 
litycznego wojewody Grażyńskiego". 

Dla tej nowej akcji dywersyjnej pod 
patronatem konserwatystów,  charaka 
terystycznym jest fakt, że ośrodkiem 
jej sa Katowice i katowicka gupa 
Zarzewia. 

Wedle informacyj z miarodajnego 
żródla możemy stwierdzić, że kato: 
wicka grupa Zarzewia, na czele której 
stoi i Jastrzębiec-Zakrzewski, od 
dawna prowadzi akcję niezgodną z 03 
gólnym stanowiskiem Zarzewia. Gru: 
pa p. Zakrzewskiego szczególną sym 
patią darzy hitlerowców. Te sympatie 
znalazły swój wyraz w ostatnich des 
klaracjach, w których p. Zakrzewski 
i jego przyjaciele nie wspomnieli ani 
razu o niebezpieczeństwie niemieckim 
na Śląsku, natomiast długo i szeroko 
rozwodzili się o  niebezpieczeństwie 
żydowskim w tej dzielnicy, a przeciez 
wiadomo, że to drugie niebezpieczeń< 
stwo nie ma w tej dzielnicy takiego zna 
czenia, jak właśnie niebezpieczeństwo 
niemieckie. 

Dowodem, że robota cała jest szyta 
grubymi nićmi, jest wiadomość o przy 
łączeniu się do całej akcji środowiska 
lwowskiego Zarzewiaków. Tymczasem 
wiadomą jest rzeczą, że Środowisko 
O c 


2 podpalaczy z 0.U.N. 
padło od kul policji 
„Tarnopol, 29. 5. (Tel. wł.) W dniu 
24 bm. władze bezpieczeństwa w wy» 
niku- przeprowadzonych  dochod 
aresztowały dwóch bojowców O 
Mirona Charczuka į Iwana Didyka — 
obu z pow. radziechowskiego — pod 
zarzutem podpalenia gospodarstwa 
osadnika Skawińskiego. W chwili gdy 
obu bojowców eskortowano do wię 
zienia, rzucili się oni do ucieczki w 
stronę najbliższego lasu. Posterunkowi 
PP. w pościgu za Didykiem i Char- 
czukiem użyli broni palnej, zabijając 
ich na miejscu. Dalsze dochodzenia 

w toku. 


lwowskie -w poglądach swych stot | NĄ IMPREZA, POWSTAŁĄ Z INI- 
raczej na lewo od poglądów Zarządu | CJATYWY NIEKTÓRYCH CZLON 
Głównego Zarzewia i wykazuje wys» | KÓW KATOWICKIEGO GRONA 


-nym w stylu Falangi. 


bitne sympatie dla ruchu ludowego 
oraz jak  najskrajniej przeciwstawia 
się wszelkim tendencjom totalistycz- 
Trudno - sobie 
wyobrazić więc, jak te dwa' środowi: 
ska: katowickie prohitlerowskie i pro* 
totalistyczne oraz lwowskie: 


głyby ze sobą współpracować 
Warszawa, 29. 5. (Tel. wł. — 1. r.) 
W piątek obradował w Warszawie 
Zarząd Głów! a, który ogło» 
sił deklarację, stwierdz. ż 
NOWE CZASOPIS. 
KIEM ZARZEWIA* 


„SZLA 
NIE JEST O: 


FICJALNYM ORGANEM TEJ OR- 
GANIZACJI. , 

obecni na tym posie» 

ka» 


Równocześnie 
dzeniu przedstawiciele skupienia 
towiekiego oświadczyli; że” 
CZASOPISMO -TO-JEST PRYW: 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

W Polsce zachodniej stopniowy 
wzrost zachmurzenia. Na pozostałym 
obszarze kraju pogoda słoneczna o 
większym zachmurzeniu na  Wileńs 
szczyżnie. Ciepło. Umiarkowane wia: 
try.. południowo:wschodhnie «i. połude 
niowe. W górach halny. _ 


s a 


ludowo: - 
demokratyczne j antytotalistyczne mo_ 


ZARZEWIAKÓW. 


prowadzi 


Jozz, 


MET 


Dla wygody fotografujących otworzyliśmy*w Zaleszczykach filię naszej firmy 
pod kierownictwem znanego fotografika p. Tadeusza Pluttera ze Lwowa. 


FOTO -RADIO - PALACE 


wszelkie artykuły wchodzące 
wąskotaśmowej oraz późpieszną pracownię robót amatorskich. Zapewniając solidną, 
fachową i staranną obsługę polecamy się nadat łaskawym wzalędom 


FOTO-RADIO-PALACE 


Zzaleszczyki, ul. Sobieskiego 3 


żyli decydująco na losach Narodu w 
jego walce o niepodległość i zjednocze. 
nie, dyskwalifikuje w oczach calej 
zdrowej opinii narodowej jego auto* 
rów i inspiratorów, nie mówiąc o tym, 
że zdradza ona całkowitą ich ignoran. 
cję co do najnowszych dziejów Pol- 
ski, za których źródło mogłyby im 
posłużyć chociażby publikacje czoło» 
wych pisarzy ich własnego obozy po- 
Titycznego, 

Wobec powyższego, zapytujemy pu» 
blicznie Zarząd Główny Stronnictwa 
Narodowegó, jako ponoszący pełną 
odpowiedzialność za występy pólitycze 
ne i prasowe podległych sobie orga* 
nów partyjnych, w jaki sposób zamies 
Tza on zareagować na cytowany wyżej 
fakt i oświadczamy, że od treści jego 
wyjaśnień uzależniamy dalszy nasz 
doń stosunek, Usiłowanie przemilcze- 
nia tej sprawy uważać będziemy za 50: - 
lidźryzowańie się z autorami napas 

TAES 


Zaleszczyki. ul. Sobieskiego_3 . 


w zakres fotografii 


1. kinematografii 


Lwów, plac Mariacki 8. 


Gertych poza nawiasem 


polityki Stronnictwa Narodowego 


Warszawa, 29. 5. (Tel. wł, — I r.). 
Jak się dowiadujemy, ustąpienie p. 
Giertycha z „Warszawskiego Dzienni+ 
ka Narodowego”, jest spowodowane 
mieporozumieniami w gronie młodych 
Stronnictwa Narodowego: P, Giertych 
reprezentuje grupę, nastawioną opozy: 


Najnowsze materiały 
na ubrania, płaszcze i kostiumy. Hubertusy, pledy, _ 
koce, derki oraz jedwabie Milanowskie muzumunuuu 


(Mal „„LESZCZKÓW * Lviv, il. Kopernika2 


telefon 258-88 


$mierć Konowalca 


W dniu 25 b. m. na dworcu kólejowym w Rotterdamie eksplodowała `- 
w walizie, odebranej z przechowalni przez 
Po przeprowadzonych dochodzeniach okazało się, 


jednego z pasażerów bomba, 
że waliza ta odbierana 


była przez głównego komendanta UŁO, -N. pułk, Eugeniusza Konowalca. 
W związku z tym wezwano onegdaj do Rotterdamu żonę Konowalca, 
córkę znanego adwokata ukraińskiego we Lwowie śp. dr. Stefana Fedaka, 


która rozpoznała swego męża. 
W kołach lwowskich Ukr: 


aińców twierdzą, że w zabójstwie tym była 
ręka agentów bolszewickich, gdyż Konowalec w ostatnich 


czasach pro- 


wadził szczególnie ostrą kampanię an-tybolszewicką. 
Warszawa, 29, 5. (Tel. wł.) Radiostacja berlińska ogłosiła dzisiaj komu+ 
nikat o Śmierci Konowalca, podając wszystkie szczegóły zamachu bombò- 


wego w Rotterdamie. 


SAMOZŻZATRUCIE 


na tle wątroby 


Samozatrucię bywa 
legliwości (bóle artrety: 
ściach. bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bór 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak as 
petytu, swędzenie skóry, skłonność do obs 


czyną wielu „do: 
, łamanie w kos 


strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, sklone 


ność. do tycia, mdłości, język, obłożony). 
Trucizny wewnętrzi 

własnym orga! 
niszczą organizm i przyspieszają starość. 


Watroba i nerki s4 organami oczyszczas 


jącymi krew i soki ustroju. 0detnie do» 
świadczenie wykazało, że zioła lecznicze 
„Cholekinaza'" Niemojewskiego jako 
żółcioemoczopędne, są naturalnym czynni» 
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 


wlasnych. Bezpłatne broszury otrzymać mon ' 


v laboratorium  fizjologschtmicznym 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Ware 
szawa, NowysŚwiat 5, oraz w pary i 
składach aptecznych. 3272 
e 


cyjnie wobec obecnego prezydium 
Stronnictwa Narodowego z adw. Ko» 
Wwalskim na czele oraz koncepcję po- 
rozumienia z odłamem narodowo:ra» . 
dykalnym. 

`” Koncepcja ta jest ostro Zzwalczana 
przez p. Kowalskiego, który prowadzi 
walkę z Falangą ña terenie Łodzi, — 
Przejście p. Giertycha do „Kuriera Po 
znańskiego* i innych pomniejszych ors 
ganów prowincjonalnych partii jest 
znamiennym dowodem, że jednolitość 
Stronnictwa Narodowego, zaklajstroś 
wana w czasie ostatnich wyborów pre 
zesa Stronnictwa, jest znowu w nie- 
bezpieczeństwie, 5 ; 


Narodowa Partia Społeczna 
także przeciwko Stron. Narod. 

"Warszawa, 29. 5. (Tel. wł, — L r.). - 
Narodowa Partia Społeczna zwołała 
25.i 26 b. m, kilka zebrań, na których! 
powzięto. rezolucje, protestujące prze- 
ciw napadom bojówek na zebrania N. 
P. S.» przy czym rezolucje skierowane 
są przeciw: Stronnictwu Narodowemu 


Nieudały występ 
Bolesława Piaseckiego w Wilnie 
Warszawa, 29, 5. (Tel, wł, — 1. r). 
Wiec Falangi, który miał się odbyć w 
Wilnie 29 b. m. przy udziale p. Bole: 
sława Piaseckiego, został odwołany. — 
Powodem tego jest akcja Stronnictwa 
Narodowego, które postanowiło do 
wiecu za żadną cenę nie dopuścić. Wo- 
bec bardzo słabej liczebności sympaz 
tyków Falangi w Wilnie i zdecydowa» 
nej postawy Stronnictwa Narodowe: 
go, kierownictwo Falangi postanowiło 
nie ryzykować i zrezygnowało z wie- 
cu, 
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„DZIENNIK FOLSKI" 


DR_BRONISŁAW WOTCIECHOWSKI — poseł na. Seim 


Jutro może być za PÓŹNO... 


Hasło konsolidacji Narodu, rzu+ 
cone przez Naczelnego Wodza, 
apróbowane przez Głowę Państwa i 
realizowane przez Obóz Zjednocze: 
nia Narodowego, nie napotkało na 
żadne zasadnicze sprzeciwy w spoż 
Jeczeństwie. Wynika ono bowiem 
z wyczucia i zrozumienia najistot- 
niejszych potrzeb Narodu  Polskie< 
go, z warunków  geopolitycznych, 
w jakich znajduje się Państwo, 
sady obronności Państwa. Nie 
lazło hasło konsolidacji zarzutów 
nawet ze strony formacji polityczź 
nych, wywodzących się z dnia wczo* 
rajszego, — formacji opartych na 
zróżniczkowaniu politycznym spole- 
czeństwa i ze zróżniczkowania tego 
czerpiących rację swego istnienia, 
Zarówno bowiem w szeregach zwo* 
lenników tych formacji, jak i w cas 
łym pozapartyjnym społeczeństwie, 
idea Zjednoczenia tkwiła w podświa 
domości i została wyczarowana przez 
Wodza. Naczelnego z głębokich po% 
kładów duszy zbiorowei Narodu. 

Tym trudniejsza jest jednak idei 
tej realizacja, tym większe przeszko” 
dy stawiane przez przywódców sta- 
rych partii znajduje Obóz Zjedno* 
czenia Narodowego na drodze swo» 
jego marszu, 

Kto zna historię walk politycznych 
w Polsce, ten w afirmacji zasad des 
klaracji lutowej O.Z.N.prze ysta 
kie naraz ugrupowania polityczne. 
powinien był dopatrywać się zapos 
wiedzi przyszłych trudności. — Bo 
jakżeż wierzyć w erość znas 
nych nam nie od dzisiaj przywóde 
ców partyjnych, przyjmujących à 
priori zasady deklaracji ideowo:po* 
litycznej z lutego 1937 roku, — jeśli 
deklaracja ta w konsekwencji musi 
przekreślić rację istnienia ich podwós 
rek, czy folwarków politycznych? 
Przywódcy ci wyczuli odrazu na* 
strój ogółu i swoich własnych zwo- 
Jenników i podpisali się obiema rę« 
koma pod ideą Zjednoczenia. Inas 
czej słraciliby wszelki kredyt poli: 
tyczny i moralny w społeczeństwie. 
Liczyli też odrazu i liczą na to, że, 
wciągając kierownictwo OZN w wir 
sporów i rozgrywek taktycznych, 
zdołają zagubić po drodze lub za» 
tłamsić w powodzi sztuczek werbal- 
nych samą ideę Zjednoczenia i ob- 
ciążyć zarzutem nieudanej akcji jej 
inicjatorów. Ta dywersyjna robota 
nie uda się. 

Nie utrzyma się największy z za- 
rzutów, stawiany nam, że chcąc skon 
selidować całe społeczeństwo, nie 
potrafiliśmy utrzymać jednolitości 
tego obozu, który był punktem wyj< 
ścia dla działalności OZN, tj. tak 
„zwarego Obozu Pomajowego. 

Ale któż może być tak naiwny, 
aby na chwilę przypuszczał, że w no* 
wych warunkach politycznych, w je 
denaście lat po przewrocie majo* 
wym, nie znajdą się u nas wewnątrz 
jednostki, czy grupki, które pr: 
ciwstawią się programowi ogłoszo* 
z Obóz Zjednoczenia Na- 
Ludzie, których uczył 
walki o Polskę i polityki Józef Pij< 
sudski — a Jego wielki duch unosi 
nad naszą obecną pracą, — prze< 
vali nieraz przykte momenty, gdy 
od ich gromady odpadali w różnych 
czasach nie tylko doraźni wolentz< 
rze, zaprzągnięci do konkretnych 
prac, ale i jednostki mocno związane 
z ideologią Piłsudskiego. Odpada!i 
też od czasu do czasu maruderzy i 
ludzie zużyci duchowo. W Legio* 
nach wytworzył się nawet specjalny 
typ łazika, który potrafił z dobrą 
mina trwać w batalionie do pierws 
szej bitwy, a po tym znikał z hory* 
zontu. Takim świetnym typem łazi» 
ka, który przeszedł już do literatury. 
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jest ów niby-ułan z 
marynu”, Który po wkr 1 
wszej „Kadrowej“ do Kielc, „doga: 
duje” sięw ciągu kiikunastu minut 
z miejscowym obywatelem rusofilem 
i wspólnie z nim biada nad przegra* 
ną z góry sprawą Legionów. Trzon 
jednak szeregów walczących o wiel- 
kość i honor Polski wczoraj i dziś 


poniedziałek, 30 maja 1938 r. 


Ale į my z kolei rzeczy, mając na 
oku prawdziwe zjednoczenie, a nie 
chcąc dopuścić do „zagadania” idei 
Zjednoczenia, nie tylko wy my 
ręce do wczorajszych przeciwników, 
ale równicż chcemy spojrzeć, co się 
dzieje za ich „murami i plotami“: 
Chcielibyśmy też wiedzieć naprawdę 
wraz z całym społeczeństwem, jak 


Śtr. 3_. 


Narodowego i dziwią się, że u nas 
panuje pewna rozpiętość poglądów. 

Śmiem twierdzić, że rozpiętość ta 
jest znacznie mniejsza, aniżeli w staż 
rych partiach politycznych w Polsce. 
Choć w gruncie rzeczy mogło by 
być, a nawet powinno być inaczej, 
gdyż my stawiamy sobie jako żałor 
nie służbę dla całego narodu z bos 


ac 


pozostał niezmieniony. 
z tych, co teraz odchodzą, wróci 
jeszcze. Innych nie ma co żałować. 
Nie spełnią się w żadnym razie tęsk= 
ne przepowiednic. naszych przecie 
wników o wewnętrznej dekonsoli< 
dacji Obozu Zjednoczenia Narodo» 
wego. [Jest to już jasne dla każdego 
bezstronnego obserwatora, który 
wnioski swe opiera na pracy Obozu, 
a nie na różnych mądrych i mniej 
mądrych artykułach i listach, ogła- 
szanych w usłużnej prasie. Nasi byli 
koledzy, który odeszli z Obozu Zje« 
dnoczenia ‘Narodowego spelniaja 
smutną rolę, z której nie zdają sobie 
sprawy. Są oni przedmiotem zachwy 


tów opozycji, gdyż służą jej celom, 
ale zachwyt ten minie szybko, — 


viadczy o sile i zdrowiu Obo= 
zu, Przeliczenie szeregów i ich zwar- 
zez skrupulatną selekcję, 
że być tylko zachętą do łączen'a 
się z nami tych wszystkich, do któ: 
rych wyciągnęliśmy bratnie dłonie 
ury i płoty“. Zachętą tym 
metody selekcji politycze 
nej, stosowane przez nas w Polsce, 
odbiegają daleko od wszelkiego ro* 
dzaju „czystek“, aplikowanych spo* 
łeczeństwom w innvch krajach. 


Nie jeden | wygląda 


Zaufanie 
3 milionów obywateli, 


cyfrowe gospodarki powierzonymi 


kiórzy powierzają PKO swoje kapitały to 
najlepsze świadectwo, że PEWNOŚĆ 
iZAUFANIE jest prawdą niewzruszoną. 


Ponad l miliard wkładów, ponad 3 miliony 


książeczek oszczędnościowych, 34,5 miliar- 
dów złotych obrotu rocznego — oto rezultaty 


pie- 


niędzmi, pozostającymi pod opieką PKO. 


Nie ma, bo być nie może, większej rękojmi 


niż granitowa dewiza PKO 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


konsolidacja wewnatrz 
Stronnictwa Narodowego, które wo: 
dzi prym w stawianiu nam zarzutów 
wewnętrznego rozbi Jesteśmy bar 
dzo ciekawi, jak się konsoliduje li- 
beralny ekonomista Roman Rybar- 


ski z totalistycznym „fiihrerem* Ko- 
walskim, dla którego nie jstnieje 
w ogóle żadna ekonomia, — a jak 


praktycznie współpracuje inny „pra 
worządny liberał", zacny profesor 
Stanisław Głabiński z organizatora 
mi bojówek Sekcji młodych Stron- 
nictwa Narodowego, załatwiających 
w sposób „totalnoskastetowy* kwes 
stie politycznosekonomiczne. 

Warto również zapytać „łagodnie” 
— liberalnego p. M. Niedziałkow= 
skiego, w jaki sposób przeprowadza 
on konsolidację swojego kierunku 
państwowo:polskiego z komunizują* 
cym skrzydłem P. P. S. 

A już zgoła trudno wyrozumieć 
zjednoczeniowy front starych ' kato: 
lickich gospodarzy dawnego  „Pia- 
sta“ w Stronnictwie Ludowym ze 
skrajnie lewicowymi elementami dzia 
łaczy „Wiciowych”. 

Po cóż więc ci wszyscy panowie 
troskają się o Obóz Zjednoczenia 


gatą mozajką różnych dążeń poszcze 
gólnych jego warstw i różnych ten* 
dencji rozwojowych, — a tamte gru* 
py, jako oparte w zasadzie na jednej 
tylko klasie społecznej, powinny, 
zdawałoby się, mieć większą łatwość 
ideowego skonsolidowania swoich 
szeregów. 

Ale duch czasu nie sprzyja ich za- 
mierzeniom. Poprzez mury i płoty, 
którymi podzielono Naród, przebi: 
jaja się dążenia i idee, ogarniające 
całą Polskę. Hasła ponadklasowe 
żłobia sobie w świadomości mas 
przewagę nad ideologią i interesami 
klasowymi. Chłopi, robotnicy, miesz 
czanie, źle się czują w partyjnoskla: 
sowych stronnictwach. Żywy prąd 
Zjednoczenia, płynący często nieza: 
leżnie od akcji organizacyjnej Obos 
zu Zjednoczenia Narodowego, 
choć równolegle z tą akcją, — roz- 
sadza tamy starych ugrupowań par 
tyjnych, a masy ludu-narodu pole 
skiego wleją się szeroką falą w los 
żysko- polityczne, wskazane rozu: 
mem i słowem Naczelnego Wodza. 
Bo Wódz Naczelny wie najlepiej, 
że Polska musi być już gotowa. 
Jutro. — gdy zagrzmią armaty, 
może być za późno. 


WEZYR ZOE ZEE WOYKE COSTS ZORY SOC ODZIE, 


KONFEKCJA DZIECINNA — UBIORY STUDENCKIE 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY ww. pasni KIOLASCH 


Sh. 4 


DZIENNIK POLSKI" 


maja 1938 r. - 


PO an 


Czeska „linia Maginota“ 


Wiedeń, 28, 5. (PAT.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: Specjalny 
wysłannik dziennika „Reichspost”, wy 
slany do położonej w pobliżu Bratisła» 
wy, pogranicznej miejscowości Kittsee, 
stwierdził, że 

akcja umacnianią granicy przez 

Czechosłowację, przybiera z każ: 

dym dniem na intensywności, 

Główny ośrodek umocnień znajduje 
się o 500 m. na zachód od szosy, wio= 
dącej z Kittsee do Bratisławy, Kores- 
pondent donosj dalej, że na granicy 
niemiecko czechosłowackiej, pie ma az 
ni jednego żołnierza niemieckiego, a 
służbę pełnią jedynie normalne postes 


Anomalie cenzury 


Mor. Ostrawa, 28. 5. (PAT) 
„Dziennik Polski“ komentuje cha* 


rakterystyczny przykład praktyki 
cenzuralnej, stosowanej przez wła- 
dze czeskie, 

Wydane przez Związek Polaków 
w okresie wyborczym przed dniem 
29 maja ulotki j afisze cenzura uzna: 
ła za nieszkodliwe i zezwoliła na ich 
wydrukowanie. Te same jednak ulot 
ki, o tej samej treści, przeznaczone 
jedynie na drugi okres wyborów, | 
które odbędą się w dn. 12 czerwca 
br., zostały przez dyrekcję policji 
w czeskim Cieszynie skonfiskowans. 


Zrywają polskie 
afisze wyborcze 
Mor. Ostrawa, 28. 5. (PAT) 
W jednej z gmin członkowie czes- 
kiego Sokoła zerwali wszystkie ta: 
= 


Min. Świętosławski 
w Wilnie 
Wilno, 28, 5, (PAT.) Wczoraj o gos 
dzinie 7 rano przybył do Wilną p, mi» 
nister W, R. i O, P, prof, dr sa 
Świętosławski, 


OZN. w walce 0 


Warszawa, 28, 5. (Tel. wł.—1. r) 
W Warszawie odbyło się zebranie 
AA oddziału OZN, na któ: 
1ym wygłosił referat red. Jerzy Hu- 
lewicz, domagając się skoordynowa 
nia kultury polskiej na wszystkich 
Gdcinkach z pozbyciem się elemen» 


runki graniczne urzędników celnych. 
Bratisława, oraz przycólek mosto= 
wy Toją się od żołnierzy częcho= 
słowackich, 
Panujący tam zamęt, uniemożliwia 
stwierdzenie, które właściwie roczniki 
powołane zostały pod broń, 


Korespondent „Reichspost* wyrażą 


w zakończeniu przypiiszczenie, że wła- 


dze czechosłowackie wykorzystały spo. 
sobność, aby przez powołanie pod 
broń uprawnionych do głosowania w 
obszarach, gdzie w Czechosłowacji 
przeważają mniejszości narodowe, 
wpłynąć na fałszywy wynik wyborów. 


w Czechosłowacji 


blice i ogłoszenia oraz afisze wybor* 
cze bloku polskiego. 
Równocześnie z szeregu gmin dc- 
PZ ae 
Dziś 
KINO 


CASINO 


Erotyczny film według powieści F. Molnara , 


1 DAMA NA DWA TYGODNIE 


chodzą wiadomości, że liśniczowie i 
działacze czeskiej macierzy szkolnej 
zakupują beczkami piwo i urzą 
ja uczty w gminach polskich, by 
giko pozyskać głosy na listy czes 
kie, 


„Rezolucja“ 


Mor, Ostrawa, 28. 5. (PAT) W Ors 
łowej na Śląsku, odbyło się doroczne 
walne zebranie czeskiej Macierzy 
Szkolnej, 

Uchwalono manifestacyjnie rezol 
cję, w której zebrani domagają się o 
rzucenia wszystkich postulatów ludno- 
ści polskiej, nie odpowiadających 
ich zdaniem — rzeczywistości, pon 
waż spełnienie tych żądań byłoby bez: 
prawiem, zagrażającym narodowym i 
państwowym interesom w kraju cie: 
szyńskim. 


„Dziewczę z Tryjestu* 


EEEE | w gł. rol. JOAN CRAWFORD, Franchot Tone, Robert Young 


Władze Obwodu Tarnopolskiego 0. Z. N. 


W Tarnopolu ukonstytuowano wła: 
dze Obwodu tarnopolskiego O. Z. N. 
w następującym składzie: s 

Przewodniczący: mgr. Jan Pawłow» 
ski, wiceprez. m. Tarnopola; zastępcy: 
J. Schab i Kłos, sekretarz R. Lercher. 
Członkowie” Rady Obwodowej: M. 
Karmazyn, J. Popiel, A. Szeweluk, M. 
Nawrocki, F. Murkowski, M, Kulan= 
da, Jan Zabawa, A. Samborski, F. 
Lercher, T. Stróżanowski, I. Kocupe: 
rowa, P. Raczyńs! 3 "Kaczkowski, 
L. Lubelski, Białkowski, W. Ne: 
wakowski i A, Lende. Obwod, Komi- 
sja Rewizyjna: mgr. H. Zwarycz, T. 
[R A. Dobrzański, mgr. H. 


kulture poiską 


tów i wpływów obcych, oraz skon* 
centrowania wszystkich sum bu 
towych na jednym odcinku, daja» 
cym możność powołania do życia 
ministerium propagandy i . kultury, 
jak również podw nia tych sum 
do wysokości 10 milionów. 


Morstin laureatem nagrody liter. Krakowa 


Kraków, 28. 5, (PAT.) Dnia 27 maja 
b. r, na ratuszu krakowskim pod prze 
wodnictwem prezydenta dra Kaplice 
kiego odbyło się posiedzenie sądu kon 
OETA EAA e 


Ze srebrnego ekranu 
ECA die daai al 


„Rycerze pustyni“ 
„ATLANTIC“ 

Wprawdzie widzieliśmy już 
milnów osnutych na tle prz 
legii cudzoziemskiej, ten jednak o< 
statni daje maximum wrażeń, najs 
pełniejszy obraz niecodziennej egzo 
tyki, _ najautentyczniejszy materiai. 
Walki legionistów nie są w „Ryce 
r1zach pustyni" akcesorycznymi frag+ 
mentami, lecz żywą treścią, stanowią 
trzon filmn, jego prawdę, rację i u- 
zasadnienie, 

Akcja dramatu zbudowana iest 
z szeregu doskonale skomponowa* 
nych zdarzeń, operujących należ 
materiałem wzruszenia i sensacji. 
Tło zostało zarówno rodzajowo, jak 
i artystycznie opracowane z całą sta 
rannością. Sceny walk w pustyni nae 
leżą do majsterszytków sztuki [ile ! 


mowej. Na tym samym, wysokim | 
poziomie, stanęła również gra arty% | 
stów, (mJ. | 


kursowego nagrody literackiej miasta 
Krakowa. 

Nagrodę literacką miasta Krakowa 

żący przyznano Ludwikowi 

Morstinowi za książkę 
p. t. „Misterium nocy majowej”, 

Na liście kandydatów znajdowali się 
ponad to: Tadeusz Kudli ński za 
książkę „Rumieniec woln *i Kon- 
stanty Krumłowski za „Jaskółkę z wie: 
ży Mariackiej“, 


Ślaski, F. Kielar i J. Szumski Obwod, 
Sad Koleżeński: inż 
Gergowicz, St, Mys iew 
bicki, inż. J. Lipa, mgr. Z. Klimi 
wicz. Obwod. Oddział Spraw Ruchu 
zawodowo:gospodarczego: dr A, Bae 
naš, mgr. G. Mazur, M. Terlecki, M. 
Białkowski, L. Lubelski 
Zagajewski, M. Malicka, M. 
Dziubaty. Kierownik Ruchu Mło 


wego: E. Maria Langinger, z: 
stępca: Al. Kwapiński. 
Przewodniczący — Oddziałów - Wieje 
skich O. Z. N Bednarczuk, F. 
Głowacz, J. J. Pietras, mgr. 
St. Wałęga, St. iewicz, F. Biało» 
. T. Widacki, J. Zajdel, St. 
St Woźniak, P, Sowiński i P. 
uk. 


W piątek odprowadzano na omen 
tarz Łyczakowski zwłoki ś, p. Marii z 
zeckich Morgenrothowej, liieratki i 
łaczki społecznej, oraz u 
ki obrony Lwowa z r. 1918-19, 


stnic: 


Trumnę wyprowadzono z krypty ko 
ścioła OO, Bernardynów o godzinie 
17. Na czele orszaku żałobnega postę: 
powały delegacje Związku Legioni- 
stów, Związku Obrońców Lwowa, 
Związku B. Ochotników Armii Pole 
skiej i Zw. Inwalidów ze sztandarami, 
niesiono wielki Krzyż Obrony Lwowa 
i odznaki zmarłej na czerwonej podusze 
ce, obrończynie Lwowa niosły wies 
niec. Kondukt prowadzi kan. 
Szmyd. Za rydwanem żałobnym po- 


Seria wypadków wieczornych 


(a) Sporo miało zajęcia w dniu wczo 
rajszym w godzinach wieczornych Po- 
gotowie Ratunkowe; 

S$amochóa rowy firmy Hartyi= 


Focha, potrąconą została przez wóz 
tramwajowy 74eletnia Agnieszka Me- 
dycka, która doznała ogólnych potlu= 
czeń. 


REI: godzi 


ny 8-mej wieczor 


przeciw k 
go Stanisława 
ka fabryki Ru 


złamania lewej stopy. 


o 


godzinie 


gotowie Ratunkowe 


ło do gmachu 


ze znacznej wysokości spadł ną kalory 
fer 25-letni robotnik Włodzimierz Miś» 
ków, który uległ zamroczeniu, Pierws 


szej pomocy 
Wieczorem 


i 
| 

ga, najechał na ulicy Żółkiewskiej, na- | 
cy nr. 101; na Z$-letnie» : 


endowskiego, robotniż 
ckera; Sendowski doznał 


5: 


5 Pos 


zostas 
gdzie 


tej po południu, Jeszcze 


wezwane 
Korpusu Kadetów, 


udzielił mu lekarz, 


u wylotu alei Marszałka 


ulic Zyblikiewicza i Piłsuds 
waj potrącił 70zletnia Różę W cinreb, 
która doznała z 
kiem. Pierwszej pomocy udzieliło jej 
Pogotowie Ratunkowe. 


ulicy św. Ła 


truć się odzie Pogotowie sizewiożło 
ją do szpitala. 


jedna osoba potrąconą zosta: 


tramwajowy. UA wylotu 


zranienia czoła nad o- 


=— 


-= czynnością, 


m Nr. 146 
ZOZ MACA 


>- Płk. Pieniążek 
| odchodzi do Warszawy 


Dowiadujemy się, że dyplomowany 
pułkownik s. s. Pieniążek, komendant 
lwowskiej Federacji Z. O. O., prezes 
Związku 'Rezerwistów i prezes oddzia» 
lu P. O. W.,'przenosj się z dniem l-go 
czerwca do Warszawy, gdzie obejmue 
je stanowisko prezesa Federacji, 


PEZET ZZOZ EEE TTW 
W kilku wierszach 


Warszawa. Zgodnie uchwałą 
plenarnego zebrania Izby Przemy* 
słowo:Handlowej w Warszaw: 
prezes Izby powołał do życia kom 
się specjalną do spraw Polskiej Wy 
stawy Powszechnej w 1934 r., któ+ 
tej pierwsze zebranie odbyło się w 
dn. 27 bm. 

Kielce, 28. 5, (PAA.) Na zarządzenie 
władz został aresztowany w Jędzzejor 
wie kierownik tamtejszej placówki 
Stronnictwa Narodowego, p. Kwas 
pień. Pozą tym aresztowano jeszcze 4 
członków Stronnictwa, których, po 48 
godzinach wypuszczono, 

Aresztowany Kwapień został przes 
ziony do Kielc, 


Kilonia. Wczoraj, o godz. 6 rano, 
| zatonął w tutejszym porcie, z nieus 
stalonych dotychczas przyczyn, pu 
min „Triton*. 26 członków 
zdołano uratować, 4 utonęło. 
Znana firma krawiecka 
ks. Starhemberga 
za niezapłaconą gardes 


ławiacz 


“zajęci 


Robotnicy ziemni, 
rozbiórce nieruchomości 
Mouffetard, wydobyli 
sładający się z monet złotych z cza- 
sów Ludwika XV, . wartości okolo 
2 i pół miliona franków. 

Bern. Rada związkowa uzupełniła 
ustawę z dnia 3 listopada 1936 .r. zas 
sządzeniem konfiskaty komunistycz* 
nego i anarchistycznego . materialu 
propagandowego. 

Tokio. W Iwahana w prefekturze 
Gumma w fabryce materiałów wys 
buchowych nastąpiła eksplozja, pas 
wodując poważne szkody. 4 robotni 
ków zostało zabitych, a kilku jest 
* rannych, i 
| omtwewócwwcdnać 


Paryż 
przy 
ul. 


Pogrzeb obrończyni Lwowa 


stępowały delegacje licznych stowa: 
rzyszeń kulturalnych“ i społecznych, 
wielu obrońców Lwowa, oraz tłumne 
grono przyjaciół i znajomych * zmar» 
lej. 

Trumnę ze zwłokami wzięli na rafnio 
na w bramie cmentarnej obrońcy Lwos 
wa. Po odprawieniu modłów  żałob» 
nych, przemówił ks. Panaś,. następnie 
p. Świżawski imieniem II, Odcinka O- 
brony Lwowa. Nad mogiłą delegacje 
kombatańtów oddały honory: wojsko* 
we, w końcu odśpiewano „Śpij kole: 
go w ciemnym grobie“, 

Wzruszającym momentem był u 
dział w pogrzebie dwóch ' sędziwych 
weteranów powstania 18635 roku, ojca 
zmarłej p, Tomasza Kazeckiego i RSE 
Siissa. 

Ostatnie pożegnanie $. p. Marli: Ka- 
zeckiejeMorgenrothowej było zarazem 
uczczeniem kobiet, które brały czyn» 
ny udział w walkach o przynależność 
Lwowa do Polski. Śp. zmarła nie wal: 
czyła z broną w ręku, lecz swą dzielną 
pomocą, niesioną ofiarnie walczącym, 
oddała sprawie wielkie usługi, Nie 
zapomniany jest też udział śp. Kazec: 
kicj w pomocy Legionistóm w czasie 
wojny, zwłaszcza internowanym przez 
władze austriackie w Huszt į Marma: 
rossSziget. 

Jako literatka pozostawiła po sobie 
śp, Kazecka kilka tomów poczyj i u 
tworów beletrystycznych. Pracowała 
mimo nurtującej ją choroby do ostate 
nich miesięcy życia. Jako człowiek ode 
znaczałą się niezwykłą dobrocią i ú 
(mg) 
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P. min. Beck o stabilizacji : stosunków 
w rejonie bałtyckim 


Sztokkolm, 28, 5, (PAT.) W dniu dzi 
siejszym przed południem pan minister 
Beck z małżonką został przyjęty na 
audziencji przez szwedzkiego następcę 
tronu J. K, M, księcia Gustawa Adol- 
fa, craz jego małżonkę ks, Ludwikę. 

Sztokholm, 28. 5, (PAT.) W godzi» 
nach popołudniowych minister Beck 
*odbył dłuższą konferencję z min, Sand: 
lerem, po czym przyjął na konferencji 
prasowej ziennikarzy polskich i 

s SZWe! h, którym oświadczył m, in.: 

„Wymiana wizyt między ministrem 
Sandlerem a mną wynika, moim zda- 
niem, z dwóch przyczyn, z których ka» 
żda oddzielnie zasługuje ną uwagę. 

Pierwsza — to bezpośrednie stosun- 
ki między moim krajem i Szwecją, Od 
chwili naszego powrotu nad Bałtyk, 
naturalnym rzeczy porządkiem 

stosunki nasze rozwijają się į po- 

głębiają w atmosferze nacechowa: 
nej dojrzałością historyczną, tzn, 

w atmosferze Solidarności infere= 

sów państw nad morzem  położo* 

nych. 

Druga przyczyna to potwierdza- 
Jaca się coraz częściej analogia pog 
dów polskich i szwedzkich na wi 
problemów, mających cgólny międ: 
narodowy charakter, Robiąc bilans 
kuletnich kontraktów na terenie 
stytucji międzynarodowych, stw: 
muszę z zadowoleniem, że nigdy nie 
byliśmy w obozach przeciwnych, Z os 
becnego mego pobytu w Sztokkcimie, 
wyucszę zarówno barczo cenne "czu|- 
taty, wynikające z porównania poglą- 
dów naszych obu rządów ną wiele ak» 
tualnych zagadnień, jak też najlepsze 
wspomnienia ze sposobu, w jaki by» 
łem w Szwecji przyjęty, jako przedsta» 
wiciel mego kraju, 

Słyszeliśmy nawet pewne głosy zdzis 
wienia, że w okresie znacznego napię- 


MEBLE 
SIDORA 


T0 GWARANCJA SOLIDNOŚCI 


ra 


Lwów-lamanstynów, ul. Dytodnicka 5 | 


teleton 246 » 62 


Wojewoda Pasławski 
w. Kołomyi 

Kołomyja, 28. 5. (Tel. wł) Dnia 27 
b. m. w godzinach popołudniowych i 
wieczornych, bawił w Kołomyi woje- 
woda stanisławówski gen. St. Pasław= 
ski w towarzystwię nacz, Sambora. 

P, wojewoda omówił ze starostami 
powiatów: kołomyjskiego, horodeń= 
skiego, kosowskiego i śniatyńskiego, 
aktualne sprawy dotyczące zagadnień 
gospodarczych w terenie, 


Rozwiązanie parlamentu 


Dublin, 28, 5. (PAT.) Rząd rozwią: 
zał dziś parlament irlandzki Nowe 
wybory odbędą się 17 czerwca. 
ERER 


Pamietaj codziennie o FON 


Tokio, Z południowego Szantun» 
gu donoszą, iż wojska japońskie za* 
jely Yuczeng o 40 klm. na południo- 
wy, wschód od. Kweiteh, 


„chem, 


cia w innym, bliskim mego kraju rejo< 
nie, wizyta moja w Szwecji miała miej. 
sce, Wydaje mi się to jednak zupełnie 
logiczne. 
Im więcej powstaje gdziekolwiek 
zadrażnień czy niepokoju, tym wię: 


kszą wartość į aktualność mają 

wysiłki każdego z naszych rzą” 

dów, zmierzające do stabilizacji 

stosunków w rejonie bałtyckim”, 

P. minister Beck opuszcza Sztokholm 
w sobotę. 


Marszałek Śmieły-Rydz 


okywetelem kor. m. Torunia 

Toruń, 28, 5. (PAT.) Dziś odbyło się 
nadzwyczajne pos | iej 
skiej, na którym uchwalono pr 
mację nadać obywatelstwo honorowe 
miasta Torunia Marszałkowi Edwardo: 
wi Śmigłemu Rydzowi, jako wyraz hoł 
du i czci dla Naczelnego Wodza į Ąr- 
mii. 


Komuniści szykują się do rozprawy z Daladierem 


Umiarkowane stanowisko socjalistów: 
wobec polityki rządu 


28. 5. (PAT) Między partią 


Paryż, 
socjalistyczną a radykalną wynikł kon 
flikt, mający zresztą liczne precedensy 
na tle stosowania dyscypliny wybor- 
czej, obowiązującej formalnie stronnice 
twa Frontu Ludowego. s à 

Federacja prowincjonalna partii 


Bordcaux, odmówiła wycofania swego, 
kandydata z drugiej tury wyborów us 
zupełniających do Izby deputowanych, 
mimo, że w pierwszej turze głosowa< 


ra=: 
dykalnej w okręgu Saintes, w pobliżu ` 


nia kandydat partii socjalistycznej ue 
| zyskał większą liczbę głosów, Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż kandys 
"dat socjalistyczny zostanie utrącony 
przez radykała, Władze naczelne par- 
tiit socjalistycznej, z wyborów tych 
czyniły sprawę natury zasadniczej i 
zwróciły się do naczelnych władz stron 
nictwa radykalnego, by wpłynęły na* 
federację prowincjonałną w Saintes, 
Konflikt pow między radyka: 
„ami a socjalistami, nabiera specjalnego 


Dramatycznechwiłe obserwatora 
na bombardowanym statku 


Londyn, 28. 5, (PAT.) W czasie o- 
statniego posiedzenia komitetu niein< 
terwencji, sekretarz generalny komite- 
tu Hemming, podał do wiadomości na- 
stępujący wypadek: Przed niedawnym 
czasem statek angielski „Great En 
płynący do Walencji z ładunkiem we- 


gla, zaatakowany został p samolot, 
który obrzucił go bombami. Statek za- 
czął tonąć, Kapitan statku z załogę zdo= 


łał się wyratować i wylądował na pos 
bliskim wybrzeżu ną obsza 
cym do rządu Barcelońskiego, Władze 
tego rządu jednak nie pozwoliły wylą: 
dować wraz z pozostałymi ofiarami wy 
padku obserwatorowi - międzynarodo- 
wemu dlatego tylko, że był on Wło» 
„Obserwator udać się- więż mus 
siał z-powrotem'na nawpół "zatopiony 
statek i czekać zmiłowania, 

Sytuacja jego stała się tym 
niejsza, że 

samoloty bombardujące powróciły 

i znów zarzuciły statek bombami, 

od których powstał pożar. 

Nieszczęsny obserwator zaczął wzys 
wać pomocy. Na Szczęście, inny statek 
brytyjski, przepływający w pobliżu, 
podpłynął do płonącego statku i wy- 
ratował obserwatora, Ale gdy statek 


ESEE EE ZOE 


Trzęsienie ziemi 
28. 5. (PAT). Wyspę Cele- 
lo trzęsienie ziemi, połą* 


okropz 


Batawia, 


kanicznym. W pobliżu miejscowość 
Paregi zginęło 20 tubylców pod gru: 
zami zniszczonego, całkowicie osiedla. 


Szkody , wyrządzone przez „trzęsienie 
ziemi są znaczne. s 


ten zawinął do najb 
dowego, władze hiszpańskie 
wały Włocha obserwatora, i 
ymeją go w więzieniu. 

W dniu dzisiejszym rząd brytyjski 
polecił swemu charge d'affaires przy 
rządzie barcelońskim, aby zażądał naz, 
tychmiastowego zwolnienia obserwato- 
ra komitetu nieinterwencji Mezzacapa. 


go portu rzą 
areszto* 
dotych= 


czas ti 


Oddział Urzędników 


znaczenia, a to dlatego, że w przyszły 
wtorek, t. j. 51 maja, zbierają się Izba 
deputowanych i Senat po przerwie, 
trwającej od 13 kwietnia, 

Głównym zainteresowaniem sfer po 
litycznych i prasy, o ile chodzi o roze 
poczynające Się obrady  parlamentar= 
ne, jest zagadnienie, czy skrajna lewi- 
ca zechce wykorzystać wznowienie Sex 
sji parlamentarnej do zaatąkowania 
rządu Daladiera, Obecnie komuniści 
szykują się do ataku na rząd z powodu 
zgody Francji na wprowadzenie kon: 
troli na granicy pirenejskiej, 


Vątpić jednak należy, czy ta,,przed: 
sięwzięia przez komunistów mobiliza: 
cja obozu prosowieckiego przeciwko 
rządowi Daladicra na tle sprawy hisz- 

pańskiej, przyniesie jakie rezultaty, — 
Mimo bowiem scysji wyborczej mięs” 
dzy radykałami a socjalistami, poważ: 
na część deputowanych  socjalistycz+ 
nych pod kierownictwem b. premiera 
Bluma, stoi na stanowisku, iż w obece 
nej sytuacji nie należy stwarząć rzą- 
dowi specjalnych trudnoścj politycz= 
nych, E: 


administracji ogólnej we Lwowie 


Dalszym etapem akcji organizacyjnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego na 
terenie Lwowa, jest zebranie urzędni: 
ków administracji ogólnej, zwołane z ie 
nicjatywy miejscowych władz organi: 
zacyjnych w celu utworzenia specjalne 
go oddziału w ramach CSK orgaz 
nizacji:Obozu, 

Zebranie odbyło się -w reprezenta-- 
cyjnej sali pałacu wojewódzkiego, kti 


tą łaskawie udzielił ną ten cel woje- 
woda Biłyk. 
Do licznie zebranych urzędników 


przemówił najpierw w krótkich sło- 
wach, przewodniczący obwodu Lwówz 
północ, dyr. Świderski, po czym wy- 
brano przewodniczącego zebranią W 0: 
sobie Jakuba Krzywoszyńskiego, 
Referat o ideologii Obozu wygłosił 
poseł dr Bronisław Wojciechowski, — 
Mówca zanalizował obszernie założe: 
nia ideologiczne organizacji, zwracając 
przy tym uwagę, że Obóz, w,swej dzia- 
„łalności daleki jest od jakiejkolwiek de 
magogii. 
arraren 


Dyplomaci sowieccy niechetnie 


wracają 


5, (PAT) W kołach poli- 
a sensację 
wiado” mość, podana przez emigracyjs 
ny dziennik rosyjski, wychodzący w 
Poslednije Nowosti", który 
e jest dobrze poinformowany o 
zakulisowych ewenementach życia am» 
masady i kolonii sowieckiej w RE 
żu, iż ambasador sowiecki w Paryż 
Jakub Suric ostatecznia no EE 


wywołała, 


wshaniu, zdecydował się odbyć pos 
dróż do Moskwy, na wezwanie rządu 
scwieckiego. 

Od dłuższego czasu nie było tajem= 
nicą w Paryżu, iż p. Suric, kilkakrotnie 
przynaglany przez Moskwę do przy: 
jazdu, celem zdania raportu o sytuacji 
polity. znej we Francji, uchylał się, tak 
zresztą, jak uchyla się również ambas 


' sador sowiecki w Berlini» p, Stejn, 


Z pełnym entuzjazmem i konsek- 
wencji realizmem, dążyć będzie do całe 
kowitego urzeczywistnienia swego pra 
gramu. W tej wielkiej akcji społecznej 
abraknąć ij urzędnika, który 
poza swoją pracą zawodową ma pras 
wo i musi uczestniczyć w akcji Spoa 
łecznej, Zwłaszcza tu na Kresach u- 
rzędnik musj być równocześnie pionie: 
rem akcji społecznej, 


Przy wstępowaniu w szeregi człon= 
ków Obozu, jedyną pobudka może 
być tylko własne przekonanie j su- 
mienie a nie jakiekolwiek inne wzglę* 
dy. 

Strukturę organizacyjną Obozu oz 
mówił mjr. Domoń «Ludwik. Wkładki 
członkowskie, zaczynające się od 10 
gr. mies., ułatwiają wstępowanie de 
Obozu nawet bezrobotnym. Mówca 
podkreślił, że praca Obozu rozwija się 
i rozwijać się będzie na wszystkich 
stopniach organizacyjnych w kierunku 
konkretnych zadań gospodarczych i 
społecznych. Ten charakter pracy Obo 
zowej przestrzegany będzie szczegól- 
nie w bezpośredniej działalności go 
nowej, 

Po wysłuchaniu przemówienia zebra 
ni postanowili założyć Oddział urzędz 


ników administracji ogólnej, obejmu: 
jącej urzędników z terenu całego Lwo- 
wa. Na przewodniczącego Oddziału 


został powołany 
szyński Jakub, 

W zebraniu, w którym- wzięło u= 
dział przeszło 300 urzędników, uczeste 
niczyli: wicewojewoda Chmielewski i 
naczelnik Charewicz, 


naczelnik Krzywo- 


Steb o 
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KOBIETA I DOM 593 
Wielki dzień angielskich „ladies”  . 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 


Londyn, w maju 


Maj jest miesiącem marzeń i fantazji 
na całym świecie. W Anglii jest on 
nadto miesiącem tradycyjnego sui ges 
neris egzaminu najwytworniejszej elity 
żeńskiej. W tym okresie odbywają się 
na dworze św. Jakuba prezentacje kan- 
dydatek na ladies, szlachcianek krwi i 
złota, 

Prezentacja młodej dziewczyny przed 
władcą Zjednoczonego Królestwa, sta- 
nowi punkt wyjścia w karierze wielkiej 
damy angielskiej, szczyt marzeń wszys 
stkich poddanych płci żeńskiej Korony 
Brytyjskiej, 

To epokowe. w życiu uprzywilejowaz 
nych jednostek wydarzenie, ła 
z wysiłkiem ogromnym,  psychologicze 
nym lub raczej nerwowym ze strony 
kandydatek, finansowym ze strony ro- 
dziców. 

Cale miesiące przygotowań i zabie: 
gów — dla jednego, krótkiego, lecz jake 
że emocjonującego momentu, wypełnia: 
ja dokładnie całkowity horyzont zainz 
tesewanych rodzin, Bo też ta wymarzc« 


na uroczystość w Buckingham Palace | 


jest ukoronowaniem długiej,  kosztowe 


nej edukacji i — niczym wrota zacza: 
rowanego sezamu — wprowadza w 
świat dworskiego życia, w krag ele 


ganckich perypetii, z których wyłonić 
się ma książę z .baśni, małżonek od: 
powiadający najskrytszym  marzeniom 
dziewczęcego serca, 
wymagań rodziców. 

Ceremonia} prezentacji sięga odles 
głych czasów. Lecz dopiero 
"Wiktoria, ustaliła ostateczny protokół, 
innymi słowy: regulamin tej tradycyje 
nej uroczystości, 

WW myśl tych reskryptów, debiutant 
ki dworu angielskiego, aby zasłużyć na 
honer,. musza. posiadać kwalifikacje, 
gwaraniuiące jch godność Oprócz więc 
czynnika naturalnego, jakim jest wro- 
(dzenie, niekoniecznie szlacheckie, lecz 
„wysokie“, 
t. zW. „finishing school" czyli instytus 
tu wychowawczo:naukowego dla młoż 


dych panien z high life'u; władanie co | 


najmniej--dwoma językami obcymi; wre 
szcie — od 1930 — znajomość i praktye 
kowanie sportów właściwych płci żeń: 
skiej. 

Gdy powyższe warunki są spełniore, 
matki angielskie poczynają marzyć o 
prezentacji. Pierwszym objawem jest 
prośba, wystosowana w formie przepi» 
sanej protokołem, przed 31 grudnia, da 
szambelana głównego Jego Królewe 
skiej Mości Odpowiedź przyjdzie póź: 
no, bardzo późno, Lecz matki, czes 
kając na nią; porozumiewają się mięs 
dzy sobą: organizuje się wieczorki, 
gdzie kobiety, które w przeszłości nie 
znały się zupełnie, omawiają w atm 
sferze pelnej skupi 


Nawiązują się zna: 


wymieniają się adresy, karty 
wizytowe, Powyższe kontakty okazują 
się szczególnie pożyteczne, gdy idzie « 
uzyskanie zaprosin na przyjęcia urzą: 
dzane prze centralne osobisteści to 
rzyskiego życia, przyjęcia, stanowiące 
jedyną okazję wejścia w krąg high li: 
te'u, Urządzane są one na przestrzeni 
od lutego aż do początku lata i przecię: 
tnie osiągają co roku cyfre $0 do 90 
wieczorów. Najpotężniejsze dzienniki 


Imperium poświęcają wiele miejsca opi į 


som tych przyjęć, recenzjom, które 
są czytane przez szerokie sfery społeż 
czeństwa z ciekawością przekraczającą 
w znacznym stopniu zainteresowanie 
problemami politycznymi i międzyńaro 
dowymi. 

Oprócz zaproszeń, są i inne troski.. 
Toalety następują i zmieniają się w 
tempie przyśpieszonym, tak dalece, że 
wyobraźnia i ręce najwytworniejszych 
mistrzów igły omdlewają z przenracu» 


zy się, 


zięć stosowny do f 


Wielka |. 


wymagane jest ukończenie | 


wania; równocześnie zaś rachunki ros 
sną zastraszająco nawet dla najwytrzy: 
malszych budżetów: łączne koszta .zwią 
zane z przygotowaniami prezentacyjny 
mi sięgają sumy 1350 funtów szterl. w 
każdej „starającej się" rodzinie, 

EE ENOO REEI OA 


1) Popołudniowa suknia z 
2) Sukienka z crepe mate w pasy. 3) Suknia z organtiny — pastk ze 


Pase jedwabiu w biale grochy. Spodniczka 


Wreszcie, nadchodzi dzień utęsknio- 
ny: w szeleszczącej, ozdobionej godłem 
królewskim: kopercie, przychylna od: 
powiedź lorda-szambelana! y 

Krawczyni i fryzjer stają się odtąd 
bóstwami, a młode serca poczynają bić 


Okrycia na late 


Do lekkiej sukienki letniej nieodzow 
nym dodatkiem jest tak zwana narzuta 
ka, czyli lekki płaszczyk, żakiecik, czy 
bolerko, bez których w tegorocznym 
sezonie trudno będzie pokazać się na 
ulicy. Zwłaszcza krótkie bolerko lużne, 
czy też obcisłe, stanowi składową część 
każdej modnej sukienki. Niemniej jes 
dnak będą noszone żakieciki, lużne, jeż 
dnobatwne, pasiate, lub kraciaste mas 
rynarki „trois quarts" albo leciutkie 
płaszczyki tej samej długości co suknia. 

Deseniowe bolerko będziemy mogły 


nosić nie tylko wyłącznie do sukni, z` 


którą tworzy ono całość. Możemy je 
wkładać do każdej gładkiej sukienki, 
białej, czarnej, granatowej czy brązo- 
wej. Chcąc jeszcze bardziej zharmonis 
zować takie bolerko z innymi sukien: 
kami robimy z resztki materiału, pozos 


stałego od roboty sukienki, pasek, albo | 


szarfę, 
Ciemna, gładka  narzutka „trois 
quarts“ lub odwrotnie biała. a nawet 


i kolorowa, lecz w jednym tonie, z lek 
kiej wełenki jedwabiu, to prawdzi: 
wy przyjaciel. Może być zapinana lub 
pozbawiona zapięcia, skloszowana, al 
bo prosta w kroju, z karczkiem lub bez, 
Długość rękawa również nie obowiązie 
je. Nie jest to przecież pła: nie da- 
je ciepła, to tylko wykończenie sukiene 
ki, nadające jej charakter ubrania SDae 
cerowego. í 


Specjalnie modne będą tego. lata jè- 
dwabne płaszczyki długie, plisowańe. 
Płaszczyki te mają przeważnie gładkie 
karczki, lub co najmniej epolety. Poza 
tym cały płaszczyk, nie wyłączając rę 
kawów, jest maszynowo splisowany na 
płasko. Plisowane płaszczyki „soleil“ 
mogą być z tego samego materiału co 
sukienka, albo gładkie. Bardzo modne 
będą właśnie takie długie, powiewne 
deseniowe płaszczyki do gładkich su- 
kien, Pożądane jest przybranie takiego 
płaszcza dużym, pierzastym kwiatem z 
tej samej tkaniny, przypiętym wysoko 
na ramieniu. 

Prawie wszystkie. płaszczyki są bez 
kołnierzyków. O ile jednak sukienka 
noszona pod spodem posiada  kołnie- 
k, to go wykładamy na płaszczyk 

Wsz 
szewki. 
płaszczy! 


lke narzutki nie wymagają pod 

Na plisowane długie, gładkie 
dobiera się specjalnie lekkie 
eby przy ruchu całej posta: 
ci deseń sukienki przeświecał z lekka. 
Na tym polega właśnie szyk takiej pła: 
szczowej narzutki. Nie trzeba się obae 
wiać, że plisowanie w płaszczyku por 
grubja. Raczej właśnie maskuje: tuszę. 
Plisowania mają tylko jedną. wadę, wy: 
magają bardzo dużo materiału, podwćj 
nej ilości niż gładki płaszcz. Ale za to 
są ładne, nawet bardzo ładne. , 


==- 


I trwożliwie i nerwowo, bo. 
(który pani Roosevelt, m 
| zydenta, trafnie ckreśliła jako „pochye 
lenie i krok wste: nie jest dość sprae 
wnie wykonany. 

Krawczyni i fryzjer stać się muszą 
przy tej okazji magikami: pierwsza ma 
się wysilić na stworzenie sukni, którae 
ty była cackiem eleganckim i oryginale. 
nym a zarazem zgodnym z przepisami 
protokolu, a więc np. tren nie śm'e 
mieć ani o centymetr więcej niż 2 jardy 
„długości... - Drugi zaś, wytężyć musi 
swą pomysłowość, aby tworząc fryzurę 
jak najbardziej indywidualną, dostosoe 
swać ją jednak do przyjęcia 5 piór sirus * 
sich, uznanych przez rytuał za nie 
zbędny przy, tej okazji atrybut głowy 
niewieściej... 

W końcu — nadchodzi dzień prezen= 
Buckingham Palace tonie w po- 
wodzi kwiecia i świateł, Po obu stro 
nach bramy wjazdowej stoją szpalery 
*ludzj, chcących przyjrzeć się' jutrzeja 
szym ladits... 

| Powoli, jedna po drugiej, wjeżdżają 
*luksusowę limuzyny, przeważnie wlas 
śrość kandydatek lub ich rodziców. 
Niejedna jednak musi się zadowolić 
wynajęciem: auto wraz z ekwipażem 
i (szofer i dwaj lokaje) kosztuje 3 funs 
ty szt. za 6-godz 

Wszyscy zaproszeni wypełniają salę 
balową czerwonosbiałoszłotą na I pięe 
trze pałacu, O: godzinie 2lsej, przy 
"dźwiękach „God save the King”, król 
i królowa, eskortowani -przez -najwyż 
szych dygnitarzy Imperium, opuszcza- 
ja jadalnię, udając się do sali tronowej, 
przylegającej do balowej. Monarcha 
nosi w tym dniu mundur marszałka 
polnego: Na głowie królowej lśni 
wspaniały klejnot korony brytyjskiej: 
Koh-i-noor. Całe otoczenie pary mo» 
narszej, członkowie dynastii, arystokras . 

cja, dostojnicy — błyszczą wspaniałymi 
ubiorami, orderami, drogocennymi kas 
mieniami. - ; 

| Otwierają się drzwi wiodące z sali 
balowej do tronu, Debiutantki po- raz 
* ostatni dokonują, przeglądu swego stro 
ju. W oddali, -nieopodal tronu, lord 
"szambelan - rozpoczyna odczytywanie 
nazwisk kandydatek, Wywołana, z pos 
wstrzymanym oddechem i przedegza» 
miinacyjną tremą zbliża się do tronu, 
wykonuje ukłon, od którego sprawno» 
śti zdaje się zależeć wtym momencie , 
równowaga całego Świata, tonie przez 
chwilę w dobrotliwym obliczu króla 
wreszcie — odchodzi na bok; jest już 
„przedstawiona“; olbrzymia sala nie. 
jest już miejscem kaźni strachu, lecz 
cząrownym światem marzeń, spełnioś 
nych- zasłużenie, po tylu miesiącach 
trudów i udręki. Oczy nąpełniają się 
radością i śledzą ruchy i ukłony na- 
stępnych debiutantek. A tam w oddali, . 
na podwyższeniu, młody monarcha, wy 
pełniając cierpliwie wkładane nań przez _ 
tradycję zwyczaje odbiera najpiękniej» 
szą defiladę, malownicze intermedium 
w łańcuchu kłopotów codziennego żye 
cia władcy milionów ludzi. 


AR-WOY:MAS 


Żurnale. 
Kroje | 
Wzory 


A Manekiny 
R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 
—————-.-......- 


LEGUMINA Z RYŻU 


Na 12 deka ryżu pół litra mleka, 4 deka 
masła, 8 deka cukru, cytrynowej skórki, 6 
deka rodzynków i 4 jaja. Ugotować na 
mleku ryż wymyty w czystej wodzie, wlać 

j litr wrzącej wody, wymieszać, pozostawić 
na kraju ogniska lub na stole kilka minut, 
„| następnie zlać wodę przez sito, włożyć ryż 
do rondla, dodać cytrynowej skórki i cu: 
kru itd., wymićszać dokładnie, dodać wyż 
„| myte rodzynki i wypiec w piecyku. Albo 
zamiast rodzynków dodać 2 tabliczki cze- 
kolady utartej. Można zmiesżać tylko po: 
łowę ryżu z czekoladą i ułożyć w rondlu 
4 2 warstwy; jedną białą, drugą czekoladową. 


„Or. 147 


MIR. LUDWIK DOMOŃ 


Karnie 


Haslem prac podjętych przez Obóz 
Zjednoczenia Narodowego jest Polska 
wielka i sprawiedliwa, Ten program — 
rozwinięty szczegółowo w tezach de= 
klaracji lutowej z r. 1937 i uzupełniony 
deklaracją gen. Skwarczyńskiego z lus 
tego 1958 — zrealizujemy tylko wtedy, 
jeżeli Polacy bez względu na przeciwe 
ności pójdą karnie razem i zdecydowa- 
nie do celu. 

Obejmiemy wówczas przewództwo 
nad Słowianami, którzy będąc w nies 
słychanym chaosie koniecznie tego pos 
trzebują, Żywymi przykładami są Ro- 
sja, Czechosłowacja, a także nie wiele 
lepiej jest z Serbami, Słoweńcami jtp. 

Stworzymy wtedy Polskę sprawics 
dliwą t. zn. taką, w której Polacy bę- 
dą naprawdę gospodarzami, w której 
prawo z Konstytucją Kwietniową Pods e 
pisaną przez Wielkiego Marszałka, bę: ™® 
dzie bezwzględnie zachowywane, sto» 
stowane i szanowane, w której nielo< 
jalność narodowa dla Polaków a pań- 
stwowa dla obywateli mniejszościo: 
wych' będzie uważana za zdradę inte» 
resów Narodu i Państwa, a obywate» 
le ci będą uważani i traktowani jako 
zdrajcy, 

Cały Naród Polski będzie prowa» 
dził wojnę, cały Naród musi być 
armią: dzieci, kobiety i mężczyźni — 
wszystkie Polki i wszyscy Polacy, bo 
tylko Polska oparta o polskiego żoł- 
nierza, chłopa, robotnika i inteligenta, 
zgodnych ze sobą jest potęgą. 

Zginąć dla sprawy własnego Naro- 
du i Państwa, to największy zaszczyt, 
to najświętszy obowiązek każdej Pole 
kii każdego Polaka i to zawsze lepiej 
dziś niż jutro — zawsze lepiej wcz 


Każdy Pólak- musi mieć pracę, 
Obóz Zjednoczenia Narodowego to 
zrealizuje. Obóz Zjednoczenia Naro» 
dowego unarodowi cały handel, cały 
przemysł, całe rzemiosło, cały świat 
pracy, "Wybudujemy dobre szosy, 
szkoły, szpitale w całej Polsce. Uprze- 
mysłowimy cały kraj nasz, gdzie znaj: 
dą pracę nasi bezrobotni Polki i Pos 
lacy. 

My budujemy nową Polskę! 

Oparliśmy ją na stałości naszego 
pienią dzięki czemu doskonale 
zorganizowano i wyposażono naszą 
armię, wybudowano Gdynię, olbrzya 
mie tamy — zapory wodne w Rożno* 
wie i Porąbce, ztadiofonizowano i 
zelektryfikowano kraj, wybudowano 
setki kilometrów linij i gmachów ko- 
lejowych į wreszcie rozpoczęto budo: 
wę t: zw. Centralnego Okręgu Prze: 
mysłowego, który z biegiem czasu ma 
się rozróść j objąć całą Polskę — a to 
rozwiąże nam bezrobocie na długie 
dz: iesiątki lat. A więc i czyny — wiel» 
kie rzeczy — są, a więc Obóz Zjedno* 
czenia Nar. nie rozpoczyna pracy na 
kredyt, jak to niektórzy złośliwie 
twierdzą. Uporządkujemy wszys 
dobra Państwa naszego i sprawiedli- 
wie je podzielimy. Wychodzimy bo- 
wiem z założenia, że.polski chłop, pol- 
ski robotnik į pol: inteligent — to 
Naród Polski, a ich interesy, to intere= 
sy całego Narodu i Państwa ` Polskie: 
go, tych interesów będziemy strzec, 
bronić i będziemy je polepszać, 


Nieprawda więc jest, że tylko klaso- 
we związki zapewniają obronę 
sów poszczególnych pracowników, 
Związki te w dużej swej większości są 
pod wpływami międzynarodowymi i 
jako takie idą na pasku obcych, dzia: 
lając na szkodę tak własnego Narodu 
jak i Państwa, a tym samym i własne: 
go osobistego interesu poszczególnych 
członków. Obóz Zjednoczenia Naro- 
dowego bezwarunkowo uwolni Naród 
i Państwo od jakichkolwiek wpływów 
obcych tak wewnętrznych jak i ze- 
wanietrznych, 


teres | 


PALACZE! 


P „DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 30 maja 1938 r. 


i zdecydowanie 


do celu 


Polski chłop, polski robotnik i inte: 
ligent muszą być patriotami, muszą być 
dumni ze swej historii, ze swej Armii, 
że swego języka, ze swego ubioru na: 
rodowego, ze swych pieśni, muszą być 
dumni z wielkiej idei zjednoczenia 
przekazanej nam przez Wielkiego Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, a realizo- 
wanej dziś przez naszego Wodza Mar- 
szałka Śmigłego Rydza. 

Chociażbyśmy mieli przez pewien 
czas żyć w trudnych warunkach, cier- 


pieć i ponosić ofiary, musimy być kar: 
ni, golidni i dumni, choćby tylko dla: 
tego, że jesteśmy Polakami, bo mamy 
z czego być dumni, 

Samodzielność, inicjatywę i przed: 
siębiorczość narodową  podniesiemy 
do niespotykanego dotychczas po» 
ziomu, 

Będziemy to przeprowadzać w życiu 
codziennym od samych dołów. 

Pójdziemy drogą przez. oświatę, 
przez "polepszenie bytu najbiedniej- 


szym, przez zorganizowanie rolnictwa, 
parcelację, spółdzielczość, przez zorga: 
nizowanie polskiego rzemiosła i handlu, 
hodowli, mieczarstwa, ogrodnictwa, sa: 
gownictwa, pszczelarstwa, przez stwo- 
rzenie polskich hurtowni dła tych wyro 
bów i zapewnimy zbyt tych artykułów 
i damy możność zarobkowania. Damy 
wsi, osiedlom robotniczym 7=klasowa 
ż wiej 
mogła się kształcić w 
gimnazjach i na wyższych uczelniach, 
Uregulujemy opłaty za naukę tak, by, 
każdy Polak mógł się odpowiednio 
kształcić, a dalej zapewnimy dla tej 
młodzieży po ukończonej nauce zaję- 
cie w myśl wygłoszonej już zasady, 
każdy Polak musi mieć pracę, to wów: 
czas wydobędziemy z Polski moc i 
potęgę dotąd niewidzianą. 


KUPUJĄC TUTKI, 


ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE PATENTOWANYCH TUTEK p. n, 


DWUWATKI... PREPAROWATKI 


FABRYHI TUTEH „SOKÓŁ“ W. lHwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


„w bardzo 


| 


Dziś otwarcie Wystawy Lotniczej 


Już dziś nastąpi. otwarcie ` wielkiej 
Krajowej Wystawy Lotniczej, Prace 
nad montowaniem Krajowej Wystawy 
Lotniczej weszły w stadium końcowe 
i pozwalają już. zorientować 
mniej więcej będzie wyglądała Wy» 
stawa. 

Bardzo efektownie przedstawia si 
brama wejściowa. ozdobiona czarnymi 
samolocikami i chorągiewkami o barz 
wach LOPP. Pałac Sztuki, w którym 
znajdzie pomieszczenie sala recepcyje 
na, dział fotografii, sztuka lotnicza, 
Wojskowy Instytut Fotograficzny, 
Fotolot przyziemia, oraz filatelistyka 
lotnicza jest już prawie na ukończeniu, 
Podobnie jest z pawilonem Nr. 2, w 
którym ulokowały swoję eksponaty 
szkoły szybowcowe w Ustianowej i 
Bezmiechowej. Pawilon ten urządzają 
Aerokluby. ` 

Jednym z najpoważniejszych wy- 
stawców jest Zrzeszenie Przemysłow» 
ców Lotniczych, które swoimi ekspos 
natami zajmuje aż trzy pawilony: 5:ty, 
9:ty.i tl-ty, Dekoracje tych pawilonów 
i odpowiednie rozmieszczenie ekspo- 
natów przeprowadza. inż. Łobanowe 
ski W. 

Pawilon Nr. 7amy mieści eksponaty 
Instytutów Aerodynamicznych, oraz 
Instytutu Techniki Szybownictya i 
Motoszybownictwa, Polskie linie lot» 
nicze „LOT“ ulokowały się w pawilo» 
nie Nr 6, a prasą i literatura lotnicza 
efektownie prezentującym 
sęi stoisku w pawilonie Nr. 10a, Stoi- 
sko to urządza mgr. Z, Dubicki i inż. 
Janusz Piapis. 
nie mieści się kinoteatr, który urządza: 
ja pp. T. Stankó i J. Pospolita, 

W pawilonie P. K. O. zainstalował 
per. Kozłowski „krótkofalową  radios 
stację, która będzie czynna przez cały 
czas trwania Wystawy. Okręgi Woje» 
wódzkie LOPP zajęły pawilon cen- 
tralny razem z działem nauki o prawie 
lotniczym, organizowanym przez kpt. 
dra T. Halewskiego. Pawilon t. zw. na» 
ftowy objęła w posiadanie oczywiście 


„Małopolska”, „Karpaty“, „Polmin* i 
„Vacuum Oil Company“, 
Specjalnie interesującym zwłaszcza 


dla młodzieży szkolnej będzie stoisko 
Składnicy Okręgu Wojewódzkiego 
LOPP, która zajęłą pawilon Pacyko* 
wa. Stoisko to urządzane przez 
rownika Składnicy, p. Leona Polińskie 
go będzie w sobie mieściło wszelkiego 
rodzaju materiały do budowy modeli 
samolotów i szybowców, literaturę z 


Pamietaj 
codziennie 
o F. Q. [W 


W tym samym pawilo» | 


się, jak | 


zakresu lotnictwa, obrony przeciwlot- 
niczej i przeciwgazowej, oraz wydaw* 
nictwa propagandowe. Ponadto wysta: 
wione będą modele samoloty, wyko» 
nane całkowicie z bambusu į egzotycze 
nego drzewa — balsy. W stoisku 
Składnicy będzie można wyjątkowo 
nabywać różnego rodzaju drobiazgi 
propagujące lotnictwo, jak samolociki 
metalowe, miniaturki lotników ze spa- 
dochronami, wycinanki całego szeregu 
typów aparatów lotniczych, oraz kcm= 
plety sprzętu obrony przeciylotniczo= 
gazowej, 

Pawilon Nr. 15<cie zajmuje 
chemiczny,  elektrotechniczny, oraz 
dział silników į płatowców o warto: 
ści dziś już historycznej, Kącik moto- 
ryzacyjny, urządzany przez mjra Kon: 


przemysł 


NASIONA 


ta olbrzymia maszyna nie zmieści się 
w żadnym z pawilonów Wystawy, bę- 
Gzie z kompletnym wyposażeniem u= 
stawiona na lotnisku w Skniłowie, do: 
stępna dla wszystkich zwiedzających. 

Z ciekawych eksponatów, jakie Pań: 
stwowe Zakłady Lotnicze zademon- * 
strują na Krajowej Wystawie Lotnie 
czej, należy wymienić kilka elementów 
odlewów elektronowych, ciekawie u: 
rządzone krzesło pilota myśliwskiej 
yny „PZL—11 B“, dające się ces 
gulować, kompletne krzesło strzelca sa: 
molotu „PZL—25* z karabinem ma- 
szynowym, oraz zbiornik benzynowy 
tegoż samolotu, szkielet steru kierun= 
kowego „PZL—37" i przekaźnik z zam 
kiem wyrzutników bomb, 

Ten zespół eksponatów Państwo: 


KWIATÓW - WARZYW 


pierwszorzędne] Jakości 


do wysiewu letniego I jesiennego 


C. ULRIC 


Specjalny cennik bezpłatnie 


dratiuka pomieścił się w pawilonie 
l9:tym. Wojskowość zajmuje pawilon 
l2<ty, w którym też mieści się Ośro» 
dek modelarstwa lotniczego organ: 
wany przez insp, T, Jakimowicza, 

Dalej „niezwykle imponująco zapo: 
wiada się udział Państwowych Zakła: 
dów Lotniczych w Krajowej Wystawie 
Lofniczej we Lwowie, Dział płatowco= 
wy P. Z. L. zajmuje stoisko bardzo 
znacznych rozmiarów, bo przeszło trze» 
cią część wielkiego pawilonu izby 
Przemysłowo - Handlowej na placu 
"Targów Wschodnich. 

Państwowe Zakłady Lotnicze wys 
stawią przede wszystkim słynny sa: 
molot myśliwski: „PZL 11*, Maszyna 
ta jedna z najlepszych na świecie w 
swoim rodzaju, wykonana całkowicie 
z duraluminium, mającą dzięki orygis 
nalnie wygiętym płatom doskonałą wi- 
dzialność, będzie wystawiona z kom» 
pletnym uzbrojeniem. Obok niej zaj: 
mie miejsce samolot „PZL—26*, nade 
zwyczaj komfortowa maszyna Ssportoż 
wosturystyczna, 

Wystawione będą również modele 
następujących samolotów: „PZL—24*, 
„PZL—27*, „PZL—37", „PZL-45" i 
„Wicher“ (komunikacyjny), Cenną 
ozdobą tego stoiska będzie wspaniale 
opracowany fotomontaż złożony z 
dwudziestu zdjęć lotniczych. 

Szczególną jednakże atrakcją będzie 
niewątpliwie samolot „PZL—37*, naj- 
nowszy bombowiec polskiej konstruk» 
cji, całkowicie wykonany w Państwo: 
wych Zakładach Lotniczych, Ponieważ 


Warszawa, Ceglana 11 
Rok założenia 1805 == 
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wych Lotniczych nieznanych dotych: 
Czas szerszym rzeszom, będzie się cies 
szył z pewnością olbrzymim zaintere- 
sowaniem, a z drugiej strony wspania+ 
lym pokazem dorobku polskiej lotni» 
czej myśli konstrukcyjnej ji naszego 
młodego, a tak pięknie rozwijającego 
się przemysłu lotniczego, 

Prawie wszystkie eksponaty wysta: 
wowe są już zwiezione, Na bocznicy 
kolejowej obok wagonów z eksponata 
mi stoją dwa wspaniale wyposażone 
wagony szkolne obrony przeciwlotni» 
czo - gazowej z Krakowa j Wilna. 

Niezwykle frapująco zapowiada się 
będący już na ukończeniu pomnik lotni 
ka na środku klombu przed pałacem 
Sztuki, podobnie, jak i strona dekora: 
cyjna Wystawy, projektowana przez 
młodego a bardzo utalentowanego ar- 
chitekta, inż, Sałabaja. Całość terenów 
Krajowej Wystawy Lotniczej prezen- 
tuje się już dziś naprawdę efektownie 
imponująco i niewątpliwie na długu 
pozostanie w pamięcj tych wszystkich 
którzy ją zwiedzą. 


LISY SREBRNE 


poleca 


BOLESŁAW UJROŃSKI 


salon i pracownia futer 
Lwów, ul. Rutowskiego 10 | 
Przyjmuje futra do przechowania przez lato £| 
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Lot akademików polskich do Rumunii 


Lwów — Czerniowce — Jassy — Bukareszt — Constanza 


Dnia 9 maja b. r. wystartowała z lot- 
niską lwowskiego w Śkniłowie, polska 
akademicką ekipa lotnicza do Rumi 
nii. Lwów — Czerniowce — Jassy — 
Bukareszt — Constanza, a w drodze 
powrotnej Cluj i Tecuci — oto etapy 
lotu, będącego pierwszą i jedyną tego 
rodzaju akademicką imprezą, 

Akademicką młodzież z terenu Lwos 
wa łączą oddawna przyjazne stosunki 
z młodzieżą rumuńską, rok rocznie cos 
raz silniej zacieśniane. Zasługę w tym 
względzie ma w  przeważnej części 
lwowski oddział P, A, Z. Z, M. „Lis 
ga”, który dokłada usilnych starań, że- 
by nawiązane kontakty utrzyinać i 
przyjaźni młodzieży studiującej pol- 
skosrumuńskiej nadać charakter trwas 
ly i pożyteczny. Odbyty. ostatnio raid 
polskiej akademickiej ekipy lotniczej, 
zorganizowany właśnie staraniem „Lis 
gi“, miał być w swych założeniach 
wielką manifestacją przyjaźni polsko- 
rumuńskiej i nowym etapem na droa 
dze zbliżenia dwóch sąsiadujących ze 
sobą krajów. Sądząc z niezwykle gorą: 
cego i serdecznego przyjęcia, z jakim 
spotkaliśmy się w Rumunii, oraz przez 
glądnąwszy artykuły, jakimi powitała 
nasz lot cała, bez wyjątku, prasą rue 
muńska, możemy śmiało stwierdzić, że 
cele nasze zostały w pełni osiągnięte, 

W piękny majowy ranek zerwały się 
do lotu z lotniska lwowskiego polskie 
awionetki akrobacyjne: R. W. D. 10, 
turystyczne: R. W. D, 13 i 5, szkolne: 
R. W. D. 8, oraz trzy szybowce: „So- 
kół”, P. W. S, 101 i C, W. 5, holowa* 
ne przez t. zw. „Ósemki“, pod facho- 
wym kierownictwem szefa ekipy mjr. 
E. Peterka. - Startowały kluczami po 
trzy w szeregu i lądowały kluczami 
zdyscyplinowane, świadome  ciążącej 
ną nich odpowiedzialności. 


Pierwszy etap raidu zakończył się 
lądowaniem naszych samolotów w 
Czerniowcach. Na lotnisku oczekiwali 
już naszego przylotu licznie zebrani 
przedstawiciele władz i wojskowości, 
Konsul generalny R, P, Uzdowski i 
Krzyżanowski, przedstawiciele Polonii 
rumuńskiej, odaziały Straja Tarii, oraz 
i tłumy publiczności, Po 
krótkich przemówieniach powitalnych, 
byliśmy podejmowani śniadaniem wy% 
danym na naszą cześć przez prefekta 
Bukowiny, płk. Teodorescu, wielkiego 
sympatyka Polski. Wczesnym popo* 
łudniem odlecieliśmy do Jass, ponad 
monotonnym, równinnym, pełnym je- 
zior, stawów i rzek, krajobrazem Moł- 
dawii, 

Ciche zazwyczaj lotnisko wojskowe 
w Jassach, zaroiło się od licznie zebras 
nych a publiczności, pmazacyi 


oddziałów Straja Tarii į wojska, Imie» 
niem dowódcy brygady gen, Jonescu, 
oraz imieniem pułku lotniczego, powi< 
tał lvowską ekipę lotniczą pułk. 
Gherghiu. Bankietem wydanym przez 
pułk lotniczy w Jassach, pełnym mów 
i toastów serdecznych, zakończył się 
pierwszy dzień naszej gościny u sąsia- 
dów z za Karpat. Następnego dnia 
przyglądaliśmy się z honorowych try+ 
bun wojskowej defiladzie z okazji 
święta narodowego zjednoczenia Ru 
munii. Byliśmy pełni podziwu dla do- 
brze prezentującej się, w przeważnej 
części zmotoryzowanej armii rumuń: 
skiej. Po południu odlecieliśmy do 
Bukaresztu, 

Przyznać trzeba, że nawet w naj- 
śmielszych oczekiwaniach nie sądzili 
my, że zostaniemy przyjęci w stolicy 
Rumunii w sposób tak uroczysty i ofi» 
cjalny. Po powitaniu nas przez człon= 
ków poselstwa polskiego z p. Alfre- 
dem Ponińskim, charge d'affaires R. P, 
przy rządzie rumuńskim, na czele, o- 
raz przez przedstawicieli lotnictwa 
wojskowego i cywilnego w osobach: 
Min. lotnictwa i marynarki, gen. Pa- 


wła Teodorescu, szefa lotnictwa ru» 
muńskiego, gen. Negrescu, Prezesa 
Król-Rumuńskiej Federacji Lotniczej 


(F. A. R. R.) gen. -Enescu Athanasie, 
oraz płk. Zakrzewskiego i mjr. Zimnae 
la, attache wojskowego przy Ambasa- 
dzie R. P., byliśmy uroczyście podej: 
mowani w pięknie udekorowanych fla 


Przegląd prasy 
Ludowcy na audiencji 


przedstawicieli St 
nictwa Ludowego, Madejczyka i Wéjs 
cika, przez P. Prezydenta Rzplitej w 
Spale pisze „Kurier Polski 
Specjalnie omawiana byja sprawa po 
tu prez. Witosa. P. Prezydent w tej sprawie 
oświadczył, że gdyby p. Witos powzócł do 
kraju i poddał się wymaganiom prawa, 

i è być „pozytywnie rozstrzy. 


O przyjęciu 


nie to jest 
dawniej powziętej decyzji 


y o Witosie tmigrantach 
kich, warto zanotować, że obradująca 
w Krakowie rada nadz. Tow. Wyd. „Piast” 
powzięła uchwałę demonstracyjną. Prezes 
sem tej rady jest Witos, któremu udzielany 
jest formalny urlop. 

Na ostatnim zebraniu rada nadzorcza na 
wniosek prezesa Gruszki postanowiła udz; 
liċ uslopu W. Witosowi „na sześć miesię» 
sięcy po raz ostatni". 


RUTKOWSKI W NORZE 
Ten sam dziennik 
ce p, Rutkowskiego: 


isze o nowej grup 


gami obu państw, salach recepcyjnych 
budynku F. A. R. R. 

Piękną stolicę mają Rumuni, piękną 
i śmiało można powiedzieć, ze repre- 
zentacyjną. Ulice i bulwary szerokie, 
czyste, asfaltowane, domy czynsz 
inne gmachy, po największej 
nowoczesnej architekturze utrzymane, 
sprawiają na przyjezdnym wrażcnie ze 
wszech miar dodatnie, Duży stosun= 
kowo na ulicach ruch pieszy į kołowy 
jest znakiem intensywnego życia mia: 
sta, będącego sercem Rumunii, 

12 maja, w dniu żałoby narodow 
ekipa naszą wzięła- udział w uro: 
stym nabożeństwie żałobnym za due 
szę Marszałka J. Piłsudskiego, odprae 
wionym w katedrze łacińskiej św, Jós 
zefa. Wieczorem byliśmy ną akademii 
ku czci Wodza, Wobec licznie zgroma* 
dzonej publiczności z najwyższych 
sfer arystokracji, dyplomacji, oraz Po- 
lonii, p. Poniński uczcił pamięć Wiel- 
kiego Marszałka przemówieniem wy* 
głoszonym w języku francuskim, 

Następnego dnia wzięliśmy udział w 
pogrzebie b. premiera „Gogi, po czym 
odlecieliśmy do Constanzy, wi 
licznych gości rumuńskich, ciekaw 
przyjrzenia się z bliska sprawnoś 
szych reperi 
przelocie wzdłuż  wybrzeżą Morza 
Czarnego, tego samego jeszcze dnia 
powri my do Bukaresztu, 

Tymczasem szybko  nadchodziła 
chwila pożegnania gościnnej Rumunii. 
ma 


na: 
entacyjnych maszyn. Po 


— Rutkowski w nore 


saana jej AOAR 


k glosi wydana deklara- 


połecznej traktuje 
jedyny tytuł do zysk 
Lewiatan į konserwatyści 
popierający  secesjonistów 
dziwnie gładko przełknęli pigułkę p. 
Rutkowskiego: „praca jest jedynym 
tulem do zysku“. „Kurier Polski" 
„Czas“ powinny wypisać sobie to pięk= 
ne hasło, jako motto. 


a 


14 maja drużyną nasza podzielona zo: 
stała na dwie grupy, Jedna z nich, w 
skład której weszły maszyny szkolne i 
szybowce na holu, udała się linią 
wschodnią wprost do Tecuci, gdzie zo- 
Stałą powitana w powietrzu przez trzy 
eskadry rumuńskich samolotów woje 
skowych, druga zaś złożona z mocniej 
szych maszyn turystycznych, poleciała 
drogą zachodnią, nieco okrężną do 
M iejscem spotkania obu grup 
mialy być Czerniowce, Przelot ponad 
ośnieżonymi szczytami Alp Txansyle 
wańskich do Cluj, a z Cluj ponad nice 
przebranymi w widoki į wrażenia łańe 
cuchami górskimi Alp Rodniańskich, 
do najpiękniejszych i nie dają- 
cych się chyba do końca życia zapome 
nieć chwil naszej rumuńskiej eskae 
pady, W Cluj przyjęci zostaliśmy nica 
zwykle serdecznie przez profesorów 
i studentów tego czysto uniwersytece 
kiego miasta Rumunii. Tutaj właśni 


na bankiecie wydanym na cześć mar 
szej ekipy przez Korporację, lotniczą 
Uniwersytetu w Cluj, zebrana we 


wspanialej auli kolegium uniwersy 
kiego młodzież akademicka, w gorąe 


cych, serdecznych, pełnych szczerości 
słowach manifestowała przyjażń rue 
muńsko=polską. 


W niedzielę dnia 15 maja, obie nasze 
drużyny lotnicze spotkały się w Czere 
niowcach, gdzie samoloty akrobacyjne 
i szybowiec wzbudziły podziw swoie 
mi brawurowymi ewolucjami akrobae 
tycznymi. 


Żegnani bardzo serdecznie przez nas 
szych  kolegów=sąsiadów, wczesnym 
rankiem dnia następnego odlecieliśmy 
do l.wowa, Na lotnisku lwowskim as 
czekiwał już naszego powrotu komene 
dant ośrodka lotniczego, kpt. Pischine 
ger, któremu w dużej mierze raid zas 
wdzięczał swoje sukcesy. Dzicinie spie 
saly się polskie awionetki, które prze» 
leciały w sumie, ni mniej ni więcej, 
tylko 40.000 km. Dzielnie spisali się 
scy bez wyjątku uczestnicy raidu, 
wypełniając określone im programem 
obowiązki. Na drodze zbliżenia pol- 
skosrumuńskiego, oraz propagandy 
lotnictwa polskiego za granicą, lwow 
ską młodzież akademicka dokonała po 
ważnego kroku naprzód. 


ZNT, 


Złóż grosz na T. 0. M.M 


PŁASZCZE i KOSTIUMY DAMSKIE 


ORYGINALNE MODELE 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LWÓW. pasů NIKOLAKCIA 


STANISŁAW ROGOWSKI 


Bohaterowie naszych czasów 


czyli 
śmierć z kosą w Lunaparku 
(Dokończenie) 
A no, nie ma rady. Stoję, ale jak sto- | więc teraz wystąpi ta śmierć z kosą, 
ję! Jak to dobrze, że nikt mnie ze zna» | w  dłygiej szacie, Doskonale, choć 
jomych nie widzi, I dobrze się złożyło, | przykro. 


że nie wybrałem się tu ze znajomą, 
której należałoby dodawać otuchy. 
Tymczasem motor zostaje pus: 
ny w ruch, Impresario głośno oznaj- 
mia o tym co nastąpi, Czekamy. „Inży= 
nier“ Duelli wdziewa kask, wsiada na 
motor i rusza; błyskawicznie okrąża 
ścianę kilkakrotnie, zjeżdża į podnosi 
rękę, Odetchnąłem. Rozlegają się okla- 
i. Myślę, że to już koniec i chcę o7 
dejść, Ale zatrzymuje mnie głos im- 
presaria. — „leraz zobaczą państwa, 
jak inżynier Duelli w drugiej części 
swego fenomenalnego pokazu, doko» 
na trudnych akrobatycznych sztuk, 
drwiąc w żywe oczy śmierci“, — Aha, 


02 


Patrzę ną naszego bohatera, Ten sym 
patyczny Francuz jest coraz smutnieje 
sy I nic dziwnego. Osobiście boję się 

k 


wet n na tylnym s 

F adkiej, pionowej ścianie i 
w dodatku akrobacjami. Skąd się 
bierze, myślę, ten moment ryzyka u te= 
go przyjemnego człowieka? Czy jest 
w tym jakaś dezaprobatą a, szaleń= 
stwo, albo jedyna szansa życiowa? A 
może pasja? Nar: się tu co chwila 
życie dla jakichś tam kilkudziesięciu 
złotych i dla jakichś tam kilkudziesi 
ciu widzów. Zresztą mniejsza o życie!!! 
Tu chodzi o zdrowie, o to, by nie 


chodzić z połamanymi nogami, nade 
wer$żomymi organami. A może cho 
tu o „stargane serce, rzucone w tłumie", 
Ejże, chyba nie. Człowiek o smutnym 
wyrazie twarzy — to tylko bohater 
naszych czasów wytrzebionych z nie- 
zwykłości, odpatetycznionych. Tyle 
wstrząsających, rewelacyjnych rzeczy 
w każdym dniu, że az suđa ogarnia. 
zasy zbyt nabrzmiałe zdarzeniami, a: 
by nie były, pospolite, To też, aby 
miewać, ba dosłownie igrać 
śmiercią. Nie wystarczy dokonywać 
cpokowych wynalazków, nie wystar- 
czy tworzyć głęboką poezję, czy Filoż 
zofię. Jest tego poddostatkiem. Aż do 
perwersyjności. Trzeba widocznie tto- 
chę krwi, czy tylko jej zapachu w at- 
mosferze, aby stać się wydarzeniem 
dnia, A każdy w dodatku skrycie mv= 
śli: A może właśnie ja będę miał spó» 
sobność zobaczyć, jak facet machnie 
koziołka w objęcia smutnej damy. 
Ale oto rozpoczyna się akt dzugi 
Młody człowiek jeżdzi teraz jak opęla: 
ny, podjeżdża pod same nosy wi- 
dzów, puszcza kierownicę, staje W Sio< 
dle Klęka. To już zaprawdę atra 


ze 


ne, Najczystsza, stuprocentowa s 
cja, Żadnej blagi, tylko pogarda wc» 
bec śmierci, ale już nie tej z kosą, ale 
takiej naturalnej z rozbiciem iba. I 
wreszcie akt trzeci, Manewrowanie po 
całej wysokości ściany. Rzutowanie 
biegu zupelnie dowolne, Tu już nie 
maga Wiara w niezłomne prawo fiz 
o działaniu i zasadach siły odścodk" 
ZĘ gdy niedostatecznie napontpowa« 
ne dętki mogą odmówić posłuszeń- 
stwa, a kierownica, a setki śrubek, a 
gwoździe, które mogły sobie nagle za 
kwitnąć i zapragnąć niewinnych igra: 
szek z oponą, A zawrót głowy, panie 
dobrodzieju, Albo jakaś inna przelot- 
na niedyspozycją to gips? Tak czy is 
naczej jest to emocja, którą należy po< 
dziwiać j nad którą się trzeba zastać 
nowić troszeczkę. Refleksje zostawiam 
następnym. Smutne, wesołe, czy mię. 
dzy jednym a drugim? Zostawiam to 
do rozstrzygnięcią, Albo czyż to ja sam 
nie miałem z tym dość kłopotu, Szu- 
kejcie sobie wrażeń na własną rękę, 
Obaj z Mieciem poszliśmy do bufe+ 
tu na „strasznie* zimną wodę bez so- 


ku, Aaaa!!! 


po 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW, Palace: „24 godziny mis 
łości", Colosseum: „Pani Walewska”, Gras 
żyna: „Tajemnica żółtego miasta". 

BRZOZÓW, Goplana: „Panna Lili" i „Je, 
stem niewinny”. 

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto- 


dB 
DROHOBYCZ. Wanda: 
Sztuka: „Kid Galahad". 
JAROSŁAW. Dom 
nieznane”, Palace: „Dz 
„Kadeci w marynarce". 
KI Mars: 

, Gwi „Zemsta Tarzana' 
PRZEMYŚL. Apollo: „Indyj: grobos 
jec“ IL, Casino: „Kombatanci“, Muza: 
OC: dziewczę” > Olimpia: „Czarny hras 
bia”. Fotoplastikon: aa! ` 


„Papa się żeni”, 


lnierza: „Droga w 
jaj i jutro“, Sokół: 


RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzis 
ny gwiazdy”, Sokół: „Królowa ngli“. 

SAMBOR. Ojczyzna: „Skłamała: 

STRYJ. Apollo: „Premiera, Edison: 


„Ubóstwiana”, Sokół: „Winowajca”. 

TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju“, 
„Winowajca”, Bałtyk: „Dybuk“, Palace: 
„Tańczący pirat". 


TEATR MAŁOPOLSKI: 
3. 5. LESKO: pop. „Za siedmioma góra: 
mi', wiecz. „Tajemnica lekarska”. 
BUCZACZ: wiecz. „Pod zarządem 
przymusowym”. 
30. 5 DOBROMIL: pop. „Za siedmioma 
górami", wiecz. „Tajemnica lekarska". 
BORSZCZÓW: wi „Pod 


dem przymusowym”. 


Z Brz 


ozowu 


Z działalności Związku Rezerwistów 


Zawiązany niedawno Powiatowy 
Zarząd Związku Rezerwistów w Brzo 
zowie prowadzi planową akcję za 
dania nowych Kół į ożywienia działal 
ności istniejących już Kół Rezerwis 
stów w powiecie. Na terenie powiatu 
istnieje 5 Kół, a to: w Hłumniskach, 
Górkach, Łubnie i Dynowie oraz świe 
żo zorganizowane Koło w Przysietni: 
cy. Na zebraniu Koła w Przysietnicy 
w dniu 15 maja byli obecni przedsta: 
wiciele Zarządu powiat. pp. inż. Was 
traszyński i nauczyciel St. Orłowski. 
Na zebraniu tym po wyjaśnieniu celu 
nakreśleniu planu pracy na 
zy okres przez prez. inż. Waz 
traszyńskiego, wybrano Zarząd miejź 


ZE SPORTU 


Z okazji 15-go Walnego Zjazdu delegas 
tów Związku Oficerów i Podchorążych we 
Lwowie, rganizowany został do Lwowa 
zjazd gwiażdzisty członków tej organi 
Wyniki osiągnięto następujące: 

Kategoria samochodów: 1) b. min. por. 


tèz. Siedlecki na BMW., 1302 km. — 1332 
pkt; 2) ppor. Tuszowski (Łuck) na Ches 
vrolet, 1128 km. — 1148 pki A 


Adamski (Lwów) na Fiacie, 
nkt.; 4) pchor. Fieberger (Kalisz, 
20 pkt.: 5) por. Saxt (Modlin), 7 
— TAI pkt. 
Kategoria motocykli 
szawa) 625 km. — 64: 


W sumie w zjeź 
udział około 30 samo! 
Kli. M. z pomyślnym rezultatem 
do Lwowa gen. bryg. Jarnuszkiewi 


KALENDARZYK SPORTOWY 
W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie 
następujące impi 
15: W 


wzię 
hodów i 20 motocy: 


był 


S. Jarosław — Pogoń IB., 
two Ligi okręgowej na boisku Po- 


CzarnieLechi: 
wej na boisku 

zuwaj — Hasmonea, 
okręgowej ma boisku Czar: 


„ mistrzostwo 


„ 17.30: Junak — Ukraina, mistrzoe 
stwo Ligi okręgowej na boisku Pogoni. 


CI CO NAJLEPIEJ STRZELAJĄ 
ch propagandowych zawodach 
ch o odznakę strzelecką uzyskano 
następujące wyniki: 
na strzelnicy ZS, przy ul. Zyblikiewicza 
w Kl. III. Lachowski 89 pkt. 
Kawski 


zelnicy KPW. w Klasie I. 
rżelnicy DAPL. w klasie II. Ziemba 


85 pkt. 
Jeden z najmłodszych strzelców 7aletni 
Miecio Szefer uzyskał na strzelnicy przy ul. 
blikiewicza 78 pkt, W nagrodę za dobre 


| 


zjazd gwiaździsty do Lwowa 


Z Drohobycza 


Nowa piacówka gospodarcza 


Dnia 30 bm. odbędzie się uroczyste 
otwarcie Oddziału į sklepu Małopole 
skiego Zw. Mleczarskiego w Droho- 
byczu. 

O 8.50 odprawi nabożeństwo w kor 
ściele parafialnym ks. dr K. Kotula, 

O 9.50 zostanie noświęcony lokal w 
Rynku 1. 38. 


W dniu tym również zostanie uru: 


chomiony samochód, który obsługi- 
wać będzie letniska w Truskawcu i 
Morszynie. 


Wszystkich sympatyków naszej jns 
stytucji prosimy o jaskawe wzięcie u: 
działu w o EE> 


Pożegnanie dyrektora „Polminu” 


Onegdaj odbyło się w Polminie w 
Drohobyczu uroczyste pożegnan 
dyr. Polminu p. Dażwańskiego, który 
został mianowany dyrektorem depart, 
górnictwa w Min, Przemysłu. 

W związku z pożegnaniem dyr. D: 
żwańskiego odbył się w Polminic 
zjazd gwiaździsty Klubu Motocyklse 


wego pracowników Polminu z udzia: 
łem delegatów z całej Polski, P. dyr. 
Dażwańskiemu wręczono z okazji pos 
żegnania piękny obraz, pędzla Mal: 
czewskiego. Imieniem urzędników 
przemawiali: inż. Filipowicz i urzęde 
nik Pawlas. 


Z Tarnopola 
DOLA Z 


Sprzedawali mięso z nielegalnego uboju 


W piątek, 27 bm. posterunkowy PP., | ników, którzy w chwili zetknięcia się 


obchodząc swój rejon służbowy na- 
tknął się na kilku podejrzanych osobs 


scowego Koła oraz uchwalono rozpo% 
cząć pracę oświatową. Zebrania Świ 
tlicowe odbywać się będą 3. raz 
tygodniu w miejscowej szkole. 
zaprenumerowało czasopisma „Nasza 
Praca" i „Wschód“. Zarząd Pow. Z.R. 


Z Kołomyi 

Napad na dom sędziego 

Nieznani sprawcy usiłowali qytar= 
gnąć do mieszkania s, s. o. F. Stoja* 
nowskiego. W podważania 
drzwi sąsiad F, Ratyński począł strze- 
lać w stronę napastników. Napastnicy 
jednak zbiegli. 


YW: 


Koło 


strzelanie uzyskał O. S. klasy trzeciej. 
strzelców takich było jaknajwięcej. 


RAID KRAJOZNAWCZY 

Polski Teuring Klub organizuje w okres 
sie 4—6 czerwca II. raid krajoznawczy po 
Polsce pod protektoratem p. premiera gen. 
Składkowskiego. Celem raidu jst propagan- 
da krajoznawstwa oraz motoryzacjia i jej 
znaczenie dla obrony kraju. Raid zapowias 
da się doskonale. Dotychczas zgłoszono os 
koło 100 maszyn. Szczegółowych informa« 
cyj udziela delegat lwowski Touring Klubu 
p. Kremer, ul. Halicka 19. 


UWAGA CZARNI 
nkowie Czarnych mają okazję spę- 
okresu letniego wraz z rodzinami w 
Sławsku y znany jest z pięknych okos 
lic, po zniżonych cenach. Koszt utrzymania 
jednej osoby wynosi 2.50, zaś dzieci płacą 
1.85. Zgłoszenia w Sekretariacie Klubu, ul. 
a 33. 

+ . 

Sckcja Pływacka ILWCK: 
wiadamia swych członków, =< 
Wa!ne Zgromadzenie Sekcji 


Oby 


Zyblikiewi: 


+ 


ine odbe» 

się dnia 2 czerwca br. o go 19-tei 
w lokalu Klubu przy ul. Zyblikiewicza 33. 
Obecność wszystkich członków obowiąz 


kowa. 


na 


a, który odbywać się Bed? 
na- Kleparowie we wto: 
ch popołudniowy Zgłoszć- 
nia w Sekretariacie Klubu codziennie od 
godz. 19—20, ul. Zyblikiewicza 35, I. p. 


p. 
rływa 


i_czwarte 


Fa 4 


z posterunkowym, poczęli uciekać na 
wozie, Post, Krasuski przeszkodził z 
miejsca ucieczce nieznanych osobnie 
ków, na skutek czego wywiązała się z 
miejsca bójka. Posterunkowy Krasus 
ski nie dał się jednak rozbroić i po 
walce, w której doznał ogól- 
pokaleczenia, odprowadził 
tkich osobników na. komisariat 
policyjny, -Z przeprowadzonych do- 
chodzeń okazało się, że wszyscy ares, 
sztowani osobniey trudnili się niele» 
galna sprzedażą mięsa pochodzącego 
z uboju rytualnego, 


eworska 


Z inicjatywy b. posła na Sejm, Jana 
Pieniążka z Przeworska, wiceprezesa 
O. T. R. odbyło się tu zebranie organi» 
zacyjne Komitetu budowy młyna hana 
dlowego i kaszarni, przeznaczonych 
specjalnie dla zaopatrywania Centr. 
Okręgu Przemysłowego. Młyn ten o 
charakterze spółdzielczym  opierałby 


Z. Zaleszczyk 


Donosiliśmy w „Dzienniku Polskim" 
o „dwutorowości* gospodarki w Zas 
leszczykach, Na temat ten staraliśmy 
się w kilku zdaniach wykazać bezcelos 
wość istnienia podwójnej gospodarki, 
t. j. miejskiej i uzdrowiskowej, przy 
czym twierdziliśmy, jż zniesienie tego 
stanu rzeczy przez przejście uprawnień 
i zobowiązań funduszu kuracyjnego na 
gminę miejską, uprawnień zaś komisji 
uzdrowiskowej i wydziału wykonaws 
czego na odpowiednie organa ustrojo- 
we, byłoby przede wszystkim pod 
zględem finansowym bardzo pomyśl+ 
ne dla miasta, jako uzdrowiska, Miaz 
łem tu oczywiście na myśli wpływy z 
opłat uzdrowiskowych, jako poważny 
zastrzyk pieniężny w okresie letnim, 
kiedy właśnie kasa miejska świeci prze 
ważnie pustkami. Aczkolwiek stanowi 
sko nasze w tej sprawie pod względem 
zasadniczym nie uległo zmianie, to us 
ważamy jednak w obecnej chwili taką 
fuzję gospodarki miejskiej į uzdrowi= 
skowej dla interesów uzdrowiskowych 
za szkodliwą. I dlatego pogłoski o bli- 
skim zniesieniu komisji uzdrowisko» 


i Woo 
Qryginalne angielskie PŁASZCZE nieprzemakalne 
RAGLANY i UBRANIA pierwszorzędnie wykonane 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LÓN. mwi MKOL 


się o udziały poważniejszych jedno» 


RZE AREN Z 


| 


Z Przemuysta 


Wypadek na stacji 
kolejowej 


Na stacji kolejowej w Przemyślu 
wydarzył się onegdaj wypadek w czas 
sie manewrowania parowozów. Jeden 
z parowozów przejechał robotnika kos 
lejowego, Jacentego Stręka, liczącego 
lat 50. Przyczyny wypadku nie zdoła: 
no dotąd ustalić, Wszelka pomoc oka» 
załą się spóźnioną, 

NOWY CZŁONEK WYDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO, Członkiem 
Wydziału Wojewódzkiego, w miejsce 
b. radnego Rudolfa Burdy, wybrany 
został przez przemyską radę miejską, 
prezydent miasta p, Leonard Chrza- 
nowski, 

ZAWODY KONNE. W dniu 12 
czerwca odbędą się na własnym torze 
na Błoniu zawody konne, pułku arty- 
lerii lekkiej, Zawody cieszące się ol- 
brzymim zainteresowaniem budzą zros 
zumiałą sensację, W zawodach biorą 
udział oficerowie i podoficerowie, Dos 
jazd na plac sportowy autobusami £ 
autami z pl, Brama, 


Ze Stryja 
Psychoza cudów 


Niedawno donosiliśmy o  rzeko: 
mym ukazaniu się wizerunku na oknie 
w Kawsku, a obecnie mamy do zanos 
towania fakt, jakoby w kilku miej 
scach w Hołobutowie. ukazały się rów, 
nież wizerunki świętych na oknach, 
W związku z powyższym ludność gro 
madzi się licznie przed oknami. (es). 


Inicjatywa gospodarcza w C. 0. P. 


stek gospodarczych, a koszt jego bu 
dowy wyniósłby ok. 800 tysięcy zł. 
Stanąłby on w Przeworsku w pobliżu 
stacji kolejowej i posiadałby bocznicę 
dla transportów wagonowych, W skład. 
Komitetu weszło wiele osób ze staro: 
stą mgr Sienkiewiczem, dyr, Cukrownj 
Rosińskim i in, 


W sprawie planowanego zniesienia 
Komisji uzdrowiskowej w Zaleszczykach 


wej należałoby uznać za pizedwczes 
sne. 

Stan finansowy miasta jest zupełnie 
zły i bynajmniej na rychłą poprawę 
nie zanosi się. 

Wobec takiego stanu rzeczy nie poź 
zostaje nic innego, jak tylko kołatać 
o zapomogę i skorzystać z uprawnień, 
na mocy których Zarząd miejski prze 
znaczyć musi część swego majątku na 
pokrycie niedoboru budżetowego, 

Zatem o zniesieniu Komisji uzdro- 
wiskowej nie powinno być mowy tak 
długo, jak długo gospodarka miejska 
nie ulegnie gruntownej poprawie, a fiz 
nanse nie zostaną należycie uporząd< 
kowane. 

Ażeby natomiast gospodarkę miej: 
ską uzdrowić i finanse uporządkować, 
trzeba przystąpić do energicznego ścią: 
gania podatków i opłat, zmienić rad 
Kkalnie politykę personalną, nie zaci 
gać nowych długów, respektować za: 
ciągnięte zobowiązania, nie inwest 
wać, sprzedać część majątku na pokr 
cie długów i gospodarować z budź 
tem w ręku, i tylko tak, a nie, jak do» 
tychczas. Dopiero po takim gruntow= 
nym uporządkowaniu miasta, będzie 
można pomyśleć o zniesieniu Komisji 
uzdrowiskowej, która dotychczas pod 
obecnym długoletnim przewodnictwem 
znakomicie gię rozwija, W. J, F. 


SŁ. 10 „DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 50 maja 1938 r. Nr. 147 
S 
DZIAŁ LITERACKI LLL == 
JOZEF MAYER 
<a 


Z l<siażm 


Wśród skarbów kultury i sztuki nas 
gromadzonych we Florencji rolę nie 
mniejszą od galeryj rzeźb i obrazów 
odgrywają zbiory archiwów i bibliotek. 
Znachodzimy pośród nich nie tylko 
nieprzebrane wprost zasoby piśmienni- 
ctwa włoskiego, ale i nierzadko pamiąs 
tki innych narodów, między innymi róż 
wnież zabytki polskie — świadectwa 
wielowiekowych związków cywilizacyje 
nych Polski i Italii. 

Z księgozbiorów tych miejsce naczel< 
ne ze starszeństwa wieku jak i z uwagi 
na świetne nazwisko założycieli — 
przez wzgląd tak naturalny w Florencji 
Medyceuszów zajmuje Biblioteka 
Laurenziana, Zakłada ją w XV w. jes 
den z pierwszych Medyceuszów, twórca 
potęgi tego rodu, Kuźma Stary. Za pos 
średnictwem swych 16 banków i agen 
tów handlowych rozsianych po całej 
Europie ściąga on do: Florencji nie tyb 
ko złoto, ale i najdawniejsze rękopisy. 
Nie zawsze calkiem icgainie — ale wia» 
domo przecicż, że jest to najpewniejszy 
sposób na stworzenie - biblioteki.. wla- 
snej, j że tak bogaciły się niemal wszy* 
stkie księgozbiory, nie wyłączając dz 
najszanowniejszych. Tak np, kiedy 
przyjaciel Kużmy, Niccoli, umierając 
zapisał swą bibliotekę klasztorowi San 
Marcc w Florencji, sprytny Medyceusz 
postarał się, by powiększyła ona w dus 
żej © — jego własną. Pomnaża ją 
następnie z pomocą słynnych huma: 
stów Lascarisa i Poliziana wnuk Ki 
my,  Wawizyniec z przydomkiem 
Wspaniały (Lorenzo il Magnifico), któ 
ry rzec można ugruntował w swym 102 
dzie renesansową tradycję kultywowas 
nia owych zbiorów. Po wypędzeniu Me 
dyceuszów z Florencji księgozbiór przes 
szedł w ręce Savonaroli, a potem na 
własność miasta. Syn Lorenza, papież 
Leon X odkupił go następnie i przez 
niósł do Rzymu, skąd drugi papież z ro 
du Medici: Klemens VII odesłał go z pa 
wrotem do Florencji. Była to jednak 
wci; cze. całkowicie prywatna bi- 
blioteka Medyceuszów, zrazu  potzża 
nych patrycjuszy, a od 1531 r, panują- 
cych Książąt Toskanii. Dopiero Ki 
ma I (pierwszy jako książę) przenosi ją. 
w czterdzieści lat później z pałacu Mes 
dici do obecnego pomieszczenia w obrę< 
bie kościoła San Lorenzo, co czyni ją 
oficjalnie dostępna i nadaje nazwę 
wLaurenziany”. 

Imię Medyceuszów stało się, jak wias 
domo, synosimem opieki nad kulturą, 
Sprawują ją istotnie nad biblioteką i sas 
mi autentyczni Medyceusze i — po ich 
wygaśnięciu — ich następcy w Toskanii: 
Dom Lotaryński, znany ze swych zwiąs 
zków z Habsburgami, Może pod tym 
wysokim wpływem Laurenziana staje 
oteka b. ekskluzywna: por 
swe zbiory nie tyle pod wzglę- 
dem ilościowym, ile jakościowym — sta 
Je z przewagą arystokratycznego manu» 
skryptu nad demokratycznym drukiem. 
A jeśli już druk — to chyba tak cenny, 
jak zbiór samych tylko pierwszych wv- 
dań włoskich hr. d'Elci (1824) lub róż 
wnie arystokratyczna kolekcja lorda 
Ashburnham (1554). Toteż dziś I 
renriana ma zaledwie 20.000 tomć 
druków, ele za to 10.000 rękopisów — 
stosunek niespotykany w żadnej innej 
bibliotece, O Ście same tylko rz 
czy b. cenne, wśród nich zaš takie > 
by jak najstarszy rękopis Wergiliu: 
z IV w., a kodeksów prawniczych Jus 
styniana z VI w. — rękopis slav 
z tego, że, był jakby... puharem wędre 
wnym w czasie ustawicznych woj 
Florencji z Piza: strona zwycięska zą 
dala e wydania go. Fwangciiasz | 
sy z 586 r. i Akta Sobaru florent- | 


kiego z 1439 r., który pogodził Kościół 


Wschodni z Rzymskim — mają nie 
mniejsze znaczenie dla historii Kościoła 


jak tamte dla filologów. Młode pary, 
zwiedzające bibliotekę, nie interesuje 
jednak ni jedno, ni drugie — raczej au: 
tograf pieśni Petrarki z autentycznym 
pono portretem słynnych / kochankó! 
poety i Laury, kopiowanym też tu ust; 
wicznie przez malarzy, Któżby wobec 
tego oglądał jakiś tam najstarszy druk 
włoski, tłoczony w Subiaco w 1465 r. 
z kolekcji d'Elci ! 

Akordem swojskości uderzy przes 
chodnia wśród tych skarbów  kilkana: 
ście poloników: „Witeliona Polaka" rę< 
kopis z XIII w., Traktat Akademii kra- 
kowskiej o soborach z XV w., Marcina 
z Olkusza, kantora od św. Floriana w 
Krakowie, Reforma. Kalendarza 
i wiersze miłosne słynnego obieży- 
świata z Włoch, a później naucz: ZERA 
i doradcy królów polskich  Kallimacha 
do jakiejś lwowskiej Świętochny. 

Przeniesienie biblioteki z pałacu Me- 
dici do kościoła San Lorenzo nie osła: 
biło — jak możnaby mniemać — jej 
związku z tym rodem, lecz przeciwnie, 
podkreśliło go jeszcze silniej. S. Loren= 
zo był bowiem rodowym kościołem Mez 
dyceuszów: w nim zbudowali swe zbyt 
bogate Mauzoleum (Cappella dei Prin- 
cipi) i grobowce Giuliana i Lorenza Me 
dici — arcydzieło Michała Anioła. I 
go dziełem był też plan biblioteki, ch 
wykonali go inni. Z typowego dla kla- 
sztorów włoskich dziedzińca: kwadratu 


| zieleni i kolumnowych krużganków — 


wchodzimy do westybulu Laurenziany. 
Po środku szaro-zielonych ścian z mars 
muru spływa potrójną kaskadą kondys 
gnacja monumentalnych schodów, U ich 
szczytu otwiera się wydłużona główna 
sala, oświetlona dwurzędem witraży. 
Podłoga i sufit mają identyczny _rysus 
nek co sprawia, jakby jedno odbijało 
się w drugim. Środek zajmuje 88 bogas 
to rzeźbionych pulpitów, na których 
przykute łańcuchami „spoczywają naje 
cenniejsze rękopisy. W tym mieście ros 
dzinnym Dantego uderza oczywiście 
spośród nich ogromna ilość odpisów 


s 


„Boskiej Komedii" — wśród nich kil. 
kadziesiąt z owej setki kopii z XV w., o 
której mówi legenda, iż sporządził je 
pewien ubogi skryba florencki, by tą 
drogą zebrać posag dla córki, Lecz go» 
racej krwi Włoszce zadługo było czekać 
— toteż uciekła z kochankiem, podczas 
gdy stary ojciec dalej przepisywał, mo- 
że właśnie po raz setny, odwieczny pos 
emat miłości ziemskiej i niebiańskiej. 
Dalsze sale zawierają okrągłą Trybus 
ię z kolekcją d'Elci, czytelnie, katalog., 
wystawy zbiorów... Lecz — przyznajmy 
>— że zapomina się o nich poniekąd, 
stanąwszy na progu Laurenziany. Nad 
całością jej bowiem zaciążył w przemos 
żny sposób duch twórczy Michała A= 
nioła, Toteż, kiedy spoglądamy zeń w 
głąb owej sali o harmonijnych propore 
cjach, gdzie różnokolorową poświatą 
kładą się barwne plamy starych witra= 
ży, a w cieniu ich błyśnie czasem blado 
spełzłe złoto dawnych miniatur — my: 
ślimy przede wszystkim o geniuszu 
Tego, który tym zbiorom bezcennym 
nadał kształt i oprawę godną ich treści 
i znaczen 
Drugim arystokratycznym księgozbio 
rem florenckim, związanym również z 
imieniem Medici, jest Biblioteka Riccar- 
di, założona pod koniec XVI w, przez 
Riccardo Riccardi, Związek jej z Me- 
dyceuszami jest jednak wy ie pos 
średni. Medyceusze nie zawsze bywali 
tylko patronami nauk i sztuk, a palac 
ich krył w sobie też niejedną krwawą 
tajemnicę. Jedną z nich był bratobój 
mord pierwszego z książąt tego rodu 
Lorenzino de Medici 
w 1537 r. rodni Medyceus*e 
porzyciłę historyczny swój dom, pr. 
rosząc się do pałacu Pitti, a w połowie 
XVII w. sprzedali go nawet markizom 
Riccardi, których księgozbiór do d 
tu się znajduje. 

Jest to kolekcja niezbyt liczna, ale 
również b. wyborowa. Pomińmy jej 
cenne odpisy autorów starożytnych, by 
wspomnieć o liście z Nowego Świata: 
Kolumba — pierwszej drukowanej wież 
Ści o Ameryce. Sporo rzeczy specjalnie 
florenckich: Savonaroli, Lionarda da 


„ZŁOTY SZLAK 


Kwartalnik ziemi hafickiej 


Leży przed nami piękne wydawnice 
two regionalne: „Złoty szlak“, pierwszy 
numer kwartalnika poświęconego kul+ 
turze ziemi halickiej. Wydawca jest 
niedawno powstałe Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk w Stanisławowie. Ozdobna 
szata graficzna „Złotego szlaku* zaz 
wiera interesującą i poważną treść, na 


którą składają się artykuły A. Czołowe. 


skiego o szlakach tatarskich (jednym 
z nich był „Złoty szla stąd nazwa 
kwartalnika), Józefa Zielińskiego „Aga 
ton Giller: w Stanisławowie”, Wacława 
Borowego „Panna w Karpatach“, Be- 
nedykta Fulińskiego „Żywa przyroda 
w Karpatach Wsch." Michała Orlicza 
„Podział i nomenklatura Polsk, Kar- 
pat Wsch." poza tyin dział materiałów 
naukowych, bibliografia regionalna wo 
jewództwa stanisławow diego oraz re 
cenzje. Teksty artykułów zilustrowane 
bard obrymi 

Zad, cel kwaitaini aia poświęco: 
neg: Ickiej, określa Redakcja 
następująco: 


s ak" pragnie być drobnvm 
vkan okeke] owwiedzy=cometoj 
przepięknej ziemi do, skarbca ogólnego 
dorobku polskiej myśli poznawczej 
polskiego wysiłku badawczego, Je: 
zdoła, gromadząc, zwc!na w swych ror 


cznikach ułamki choćby tych wysilki 
zagrzać do umiłowania tej ziemi 


no- 
wych, debre czyny z twórczymi myśla= 


mi wiążących, entuzjastów — fo zadas 
nie swe uważać już będzie mógł za 
spełnione, 

„Złoty szlak" drukować więc będzie 
cryginalne prace ze wszystkich dziedzin 
badania naukowego, artykuły zestaw 
jące w pewną całość osiągnięte w tych 
lziedzinach zbiorowo wyniki ora 
tykuly popularyzujące naukę o 
gionie. 

„Złoty szlak“ powstał z inicjatywy 
i przy poparciu wojewody stanistawow» 
skiego, gen. Stefana Pasławskiego, Do 


ars 
tym rez 


założycieli czasopisma należą T. Chos 
waniec, M. Chudio, M, Ciężkowski, 
ks. L. Issakow J. Miketta, O, Stiibers 
Seredni P. Typiak 
i J. Zieliński, Współpracownistwo przy 
rzekli wybtni specjaliści, przeważnie 


uczeni lwowsc 


ma wychodzić w trze 
cim miesiącu każdego kwartału: w mar 
cu, czerwcu, wrześniu i grudniu, Pier- 
wszy zeszyt wyszedł z opóźnieniem; 
mamy nadzieję, że dalsze będą się uka- 
zywały regularnie i zyskają sobie uzna 
nie i poparcie, na jakie impreza tak po: 
żyteczna zasługuje (int.) 


c fFlorenchkhich 


Vinci, Macchiavella.. Jak w Lauren» 
zianie mogliśmy oglądać Petrarkę j Lau 
rę, tak tu z innego kodeksu wychylają 
się ku nam surowe rysy Dantego, który 
to portret uchodzi za najstarszy i naj: 
y z wszystkich. 

I tu również znajdziemy kilka polo 

Kronikę Marcina Polaka o pa: 
ach, pisma Galileusza o Koperniku, 
list Władysława Warneńczyka do Sie 
gnorii florenckiej z wezwaniem do woj» 
ny z Turkami — i metropolity kijows 
skiego Izydora o upadku Konstantyna- 
pola. 

W całości Riccardiana mimo swego 
publicznego dziś charakteru sprawia 
wrażenie wykwintnej biblioteki prywate 
mej. Potęguje to wrażenie jej pałacowe 
pomieszczenie wśród portretów rodzin- 
nych i fresków Luki Giordano, którego 
główny obraz zatytułowany „Umysł lue 
dzki wyzwolony z więzów niewiedzy“ 
dobrze symbolizuje owo miejsce — jak 
i cel przyświecający wszystkim biblios 
tekom. 

Powstanie dwu dalszych, późnieje 
szych, księgozbiorów florenckich — tak 
zwanych (od nazwisk fundatorów) 
Marucciliany i Magliabechiany — ilue 
struje różnicę epek, Laurenziana i Rice 
cardiana pochodzą z w. XVI; są insty« 
tucjami rodowymi: zawdzięczają swe 
istnienie kilku pokoleniom możnych 
rodów toskańskich — i prywatnymi: 
zachowują pewien rys arystokratycznes 
go zamknięcia, nawet gdy były odda- 
wane na użytek uczonych czy arty« 
stów. Marucelliana i  Magliabechiana 
datują się z w, XVIII; stanowią owoc 
wysiłku jednostek nie popartych wspól- 
pracą rodu czy sfery, pochodzących z 
warstw mieszczańskich; pomyślane zaś 
były jako biblioteki publiczne, na uży« 
tek ogółu, „a zwłaszcza dla ubogich“ 
jak chcieli ich testatorzy. 

Francesco Marucelli był księdzem i 
zbieraczem, Umierając w 1713 r. zapisał 
cały swój majątek Florencji na wznie: 
sienie własnej biblioteki. Jak często by- 
wa, wielkoduszne intencje były nie w 
smak pozostałej rodzinie, która też pros 
jążki coś 40 lat. 
w Marucellianie gromadzi się 
przede wszystkim dzieła dotyczące hi: 
storii sztuki i przemysłu artystycznego. 
I tu jednak znajdą się nieliczne polonis 
Ę relacje nuncjuszów papieskich © 
Polsce, listy Stanisława Leszczyńskiego 
i — bardzo zawiły i długi opis ctykis= 
talnych ceremoniałów, jakie przysługi» 
wały  exkrólowej-wdowie  Marysieńce 
podczas kilkuletniego pobytu w Rzy: 
mie. 

Największą zaś osobliwością zbiorów 
jest ich katalog, a zarazem indeks i wy- 
z dzieł sporządzony własnoręcznie 
zez = Marucelliego w... tylko 112 ols 
mich tomach i nazwany przezeń 
elkim Morzem" (Mare Magnum). 
Jedyne to dzieło Marucelliego, dziwas 
czne w pomyśle i wykonaniu, jest istot- 
nie jedną wielką... wodą, omijaną trwo* 
żliwie nawet przez najśmielszych żegla: 
rzy bibliotecznych. 

Ów rys dziwactwa, 
tym zawodzie, stanowi zarazem dos 
skonałe przejście do ostatniego już z 
założycieli bibliotek florenckich — Ans 
toniego Magliabechi. Oddany do wat: 
sztatu złotniczego w jednym z tych ma 
łych sklepików na Ponte Vecchio, ia* 
zachowały się bez zmian prawie do 
dziś — nie przyniósł zaszczytu: cecho 
wi mistrza Celliniego. Brał w skórę — 
i uciekał do biblioteki kardynała Leo: 
polda Medici, gdzie zaopiekował st 
nim bibliotekarz purpurata, "Michele 
Ermini, Z jego pomocą, jako prawie s37 
mouk opanował języki (z greckim i lie 


dość częsty w 
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brajskim) i chłonął książki, pamięć zaś 
miał taką, że po latach mógł cytować 
całe strony i równie znał zawartość 
wszystkich ważniejszych , bibliotek eu 
ropejskich, Zasłynął też wkrótce jako 
wszechstronny erudyt, a koresponden« 
cja jego:z ówczesnymi uczonymi obeje 
muje dziś 8 dużych tomów druku. Nie 
był to jednak umysł twórczy 
rzecz dość częsta wśród ludzi książck. 
Dziwaczał zato wśród nich coraz bars 
dziej. siemdziesiąt lat swego życia 
przeżył sam jak mnich (dopiero po 
siedemdziesiątce dał sobie narzucić stu 
iącego), nie opuszczając ni razu Flo» 
rencji (mimo zaproszeń na dwór pa- 
pieski i cesarski), spędzając noce nad 
książkami, w zimie obok fajerki z wę 
głami, jaka dwukrotnie powodowała po 
żar w zawalonych dziełami, nieopalas 
nych z oszczędności. pokojach. Został 
potem bibliotekarzem Medyceuszów — 
ze zwolnieniem (na własne żądanie) 
od obowiązku bywania na dworze. 
Skąpiec i odludek, uczony i dziwak =- 
stał się osobliwością Florencji pokazys 
waną przyjezdnym i wyszydzaną 
przez gawiedź i sfery dworskie — a za 
razem, niestety i zausznikiem ks. Cos 
sima III denuncjującym jego poddas 
nych z równie — chciałoby się powies 
dzieć:  bibliograficzną islością, Te 
brzydkie spraw! wyszły jednak na 
jaw dopiero w XIX w. kiedy przypad: 
kiem w skrytkach AEC Pitti znale: 
ziona owe donosy. 

Umierając w 1714 r. Magliabechi o- 
fiarował swą własną  JOstysięczną b 
bliotekę na użytek publiczny, W szybe 
kim tempie przyłączono do niej szereg 
innych zbiorów, tak, że wkrótce stała 
się najliczniejszą z książnie florencki 
Otrzymuje egzemplarz obowi. 
Ks: Toskanii, rozszerzany pi 
coraz nowe dzielni.e powstającej wiel- 
kiej zjednoczone: Italii — wydaje od 
1856 r, spis: wszelkich druków włoski 
— jest drugą obok rzymskiej 
ką Narodową Wioch. Dz 
szło dwa milicny druków, pół miliona 
autografów, wzwyż 40.000 muzykaliów 
i ponad 20.000 rękopisów, listów i c» 
brazów, nie licząc działów specjalnych. 
c całej Italii, Magliabechiana 
zachowała też kult dla geniuszów wła» 
snego miasta. Wspommimy jeszcze ni- 
żej o specjalnym zbiorze ku czci Dans 
tego; warto tez może zaznaczyć, że mie 
ści się tu cała niemal spuścizna Galile- 
uszą i jego uczniów (który tu pracował 
w górującej nad Florencją Torre del 
Gallo), jak również Savonaroli, tego — 
jak mawiał Taine — „ostatniego chrze* 
Ścijanina", który tutaj, w sąsiednim 
Klasztorze San Marco tworzył swe 
„Państwo Boże“ i tutaj zginał pes 
dwójną śmiercią męczeńską: na stry* 
czku i w płomieniach stosu. 

A oto znów polonika — kilka ledw.e 


w. 


z mnóstwa: pisma Bony, Zygmunta 
Augusta, Wazów — wśród nich l'st 
Władysława TV pisany w» Wilnie 


e 


19 TV 1636 r. do Galileusza z prośbą 
szkła do teleskopu i tegoż odpowiedź. 
Korespondencje nuncjuszy, posłów, us 
czonych i artystów... Pisma Sobieskie« 
go do papieża į doży z opisem Wiktos 
tii Wiedeńskiej, które na tej ziemi ma- 
ja podźwęk strof „Jerozolimy Wyzwca 


Któż zaś zliczy unikaty, rzadkości, 
Pierwsze. wydania, zbytkowne egzemo 
plarze, wspaniałe oprawy? Wsz ystkie 
te skarby znalazły pomieszczenie w Ga 
lerii Uffizzi, gdzie mieści się też 300-ty+ 
siączne Archiwum Państwowe i słynne 
Muzeum rzeżb i obrazów. Pierwotna 
Kolebka biblioteki — to Aula Maglias 
bechiana, zachowana do dziś, wzniesio» 
na przez ostatniego z dynastii Medici, 
Gian Gastone, który jej ufundowaniem 
zamknął niejako świetną kartę wielos 
wiekowych zasług Medyceuszów na 
Polu nauki, kultury i sztuki, W. miarę 


MARIAN WÓJCIAK 
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DZIAŁ LITERACKI 


W sprawie lokalu wysitawowego 


dia Związku Zawodowego Artystów-Piastyków 


Od wielu lat Towarzystwo Przyja: 
ciół Sztuk Pięknych mieściło się kątem 
w gmachu Muzeum Przemysłowego, 
kiedy zaś powstał Związek Plastyków 
pomieszczono go w kuluarach Teatru 
Rozmaitości, a następnie również w 
wymienionym Muzeum, jakkolwiek 
miejsca na własne eksponaty nie mias 
ło ono zbyt wiele, Oczywiście oby: 
dwa lokale nie byly- przystosowane 
dla celów wystawowych, miały fatale 
ne oświetlenie, a wejście jak najmniej 
reprezentacyjne. Toteż wystawy obs 
szerniejsze urządzano w przygodnie 
wynajętych lokalach (Pałac Biesiadec= 
kich, Hotel Europejski), a w lecie w 
t zw. Pałacu Sztuki na placu Targów, 
który w tym roku oddano na cele wyż 
stawy lotniczej. 

Aby raz wreszcie załatwić kłopotli= 
wą sytuację posłanowiono wyszukać 


lokal odpowiedniejszy, bardziej przyź 
stosowany dla celów wystawowych. 
Rzeczywiście znalazło się miejsce w 
kamienicy przy pl. Mariackim i przy< 
znać należy wcale nie zgorsze, choć 
nieco za małe (dwie sale duże i trzy 
mniejsze). Wydawało by się, że kul- 
turze stało się zadość, cóż, kiedy oba 


towarzystwa wsadzono ` do jednego, 
wcale nie największego lokalu! 

Oczywiście, sytuacja z miejsca się- 
skomplikowała, 


Narazie pierwszy wprowadził się 
Związek Zawodowy i urządził dwie 
bezpośrednio po sobie wystawy, pos 
tem wprowadziło się Tow:— ciwo 
Przyjaciół — znów urządziło dwie wy 
stawy, ale kiedy krakowski „Zwor< 
nik“ przysłał Związkowi swe ekspos 
naty zabrakło miejsca na ich rozmiesz 
czenie, Zaczęły się pertraktacje z Ma: 


Somerseí Maughasm 
mówi © Indiach 


Głośny pisarz angielski  Sonicerset 

Maugham, autor tak popularnej u nas 
„Malowanej Zasłony” i innych ks'ążck 

tycznych, bawił ostatnio prz 
w Indiach. W wywia 
ieionymm prasie zagranicznej 
set Maugham w dowcipny sposób ; od: 
chodzi do tematu: 

— Cztery miesiące w Indiach! = 
można sobie wyobrazić, co to fest? 
tak, jakby ktoś dwie godziny 
su na zwiedzenie — Pary. 
wielki kraj, w którym podr 
sie pulmanowskim trwa od dwudz 
czterech godzin į 
maty, wszystkie fauny i A przesus 
wają się przed oczami — od tropików 
nadmorskich po śnieżne przestrzenie 
Himalajów. 

— Wiele zobaczył pan w Indiach? 

— To wszystko, co się dało! Podró+ 
żowałem dniem i nocą, z północy na 
poludnie i te właściwe Indie — to jaks 
by odrębny kraj w kraju. Anglicy — 
należy to przyznać, ucywilizowali zies 
mię hinduską — wszędzie koleje i go» 
Ścińce, mechanizacja, urbanistyka, nie 
ustępująca europejskiej. Wszystko wy* 
godne, komfortowe i — piękne, style 
moderne połączone z hinduskim, a jed« 


nak — prawdziwe Indie żyją zupełnie | 


poza tym. — Tak np. wielcy ministroa 
wie i inni potentaci hinduscy, żyjący w 
europejskich domach i na europejską 
stopę. porzucają nagle swoje stanowi- 
sko i idą do klesztorów, I nikt się im 
n.e dziwi — raczej zazdroszczą im. 
Znałem np. jednego wydawcę, który, 
rozbndewawszy swój dziennik, oddzł 
go współpracownikom, zastrzegłszy jes 


dynie malutką rentę dla swej matki,-a 
sam poszedł bez grosza w świat. U nas 
nazywa się to żebractwem i fest karals 
ne w Indiach jest to obiaw kontem= 
placji i każdy wspomaga takiego boże: 
go włóczęgę! 

— Czy widział pan Gandiego? 

— Gandi jest bardzo - chory. Sam 
mówi, że wątpi, by przeżył ten rok. 
Wpływ jego jest nadal ogromny, a u: 
niowie otrzymali wszelkie dyspi 
do prowadzenia nada] jego dzieła. 


cje 
Co 


będzie jednak po jego śmierci? Czy naz 
utrzyma 


uka pokoju i wyczekiwania 
się? Gandi jest świętym. "A święt 
jest rzadka nawet w Indiach. Tymczae 
sem zła potęgi czyhają.. 

Ma pan na myśli komunizm? 

—' Niezupełnie, jakkolwiek komu- 
nizmi tu zostawił swe ślady. Np. w 
mniej rygorystycznym przestrzeganiu 
przepisów kastowych. Ale myślę o eks- 
pansji japońskiej... Z chwilą, gdy owłas 
dną Chinami — ten wielki, bogaty i 
spokojny Kraj stanie się dla nich zbyt 
wielką pokusą. Co za zdobycz! Któryż 
z Japończyków zdoła się takim uczus 
ciom oprzeć? 


Czy zamierza pan wrócić do Ins 


— Tak jest, odpocznę tylko w mym 
domu — Somerset Maugham mieszka 
na Riwierze francuskiej — a potem pos 
jadę dalej. Zwiedzić Himalaje i zalewiź 
ska Gangesu — których już nie ży 
łem obejrzeć, I poznać te prawdziwe, 
utajone przed wzrokiem turysty Indie 
— wiecznie te same, pomimo pokostu 
cywilizacji, Odkryć to — co Pierre Lot- 
ti nazwał — „Indiami bez Anglików“! 


— Mme» L 06" 


rozwoju biblioteki zajmowano coraz 
dalsze sale Utfizziôw, a nawet pzzyle- 
głych budynków, Ich niedostateczność 
spowodowała pod koniec XIX w. myśl 
wzniesienia własnego gmachu — obok 
kościoła Santa Croce, mauzoleum na« 
rodowego Itali. W dniu 8 V 1911, w 
pięćdziesiątą rocznicę ogioszenia Kró- 
lestwa zjednoczonych Włoch, Wiktor 
Emanuel III położył kamień węgielny 
pod* monumentalny gmach biblioteki. 
Punktem jej centralnym uczyniono 9: 
krągłą Trybunę Honorową ku czci najs 
większego z synów Florencji, którego 
wypędziła niegdyś, by o jego kości žes 
brać później trzykrotnie — napróżno: 
Dantego. Pod jej sklepioną kopułą 
wspartą na dwunastu kolumnach z czer 


> 


wonego granitu zebrano wszystkie pas 
miątki po Dantem wraz z całą Świato» 
wą literaturą dantejską. Znajdziemy tu 
i najstarszy rękopis „Boskiej Komedii“ 
z 1330 r. i pierwszy jej druk z Foligno 
z 1472 r. (gdzie jeszcze nie ma tytułu 
„Boskiej”, nadanego jej dopiero później 
przez potomnych) i jej najpiękniejsze 
może wydanie z rysunkami  Botticele 
li'ego tłoczone na welinie w 1481 roku. 
Otwarto ją uroczyście w dniu 26 ezers 
wca 1929 roku w ramach obchodów 
związanych z I Światowym Kongresem 
Bibliotekarzy w Rzymie i poświęcono 
duchowi Dantego, I rzec można, iż w 
tym dniu właśnie spłaciła dopiero Flo- 
iencja odwieczny dług wobec swego 
Wielkiego Wygnańca. 


gistratem i z T, P. S, P. Władze zbył» 
sprawę, uważając ją za przesądzoną 
Spróbowano załatwić sprawę na tere: 
nie samego lokalu, Związek wystąpi 
z propozycją urządzania wystaw na 
przemian — co w naszych stosunkach 
przy nagminnej obojętności społeczeń: 
stwa dla sztuki nie byłoby szkodli: 
wym, umożliwiłoby zaś staranniejsze 
i bardziej przemyślane urządzanie wy: 
staw, Potem związek wystąpił z proje< 
ktem podziału największej środkowej 
sali na dwie części..W/ ten sposób pos 
wstałyby dwa, mniej więcej jednako- 
wej pojemności lokale, nie wielkie, ale 
umożliwiłoby to urządzanie dwóch 
wystaw równocześnie. Obie propozy: 
cje zostały odrzucone. Było to zresztą 
do przewidzenia, skoro i z tej strony 
już wcześniej próbowano po Salomo- 
nowemu rozwiązać sprawe: Związek 
dwie, Towarzystwo trzy sale! 

Aby nie przeciągać sprawy rozwie: 
szono obrazy „Zwornika” w dwóch 
malych salkach i w sali Sekretariatu, 
gorzej jednak będzie z urządzeniem 
na jesieni większej wystawy związko: 
wej, wtedy miejsca na pewno zabrak= 
nie. 

Jasnym jest więc teraz, że rozwiąza: 


nie sprawy musi nastąpić ze strony 
Zarządu Miasta, 
Jeśli błędem bylo umieszczenie 


dwóch towarzystw w jednym lokalu, 
trzeba ten błąd dla dobrą kuitury 


Lwowa w jakiś sposób naprawić! 


„Ateneum“ 


Ukazał się majowy numer „Atene 
um“, warszawskiego dwumiesięcznika 
poświęconego sprawom kultury. Numer 
otwiera szkic Waclawa Borowego po- 
święcony Elżbiecie Drużbackiej, niedor 
cenionej poetce baroku. Karol Irzyko7 
wski pisze na temat stosunku schopen* 
haueryzmu do współczesności. Rafał 
Bliith zajmuje się zagadnieniami zwią: 
zanymi z twórczością Conrada. Maria 
Winowska charakteryzuje w obsze:* 
nym szkicu życie i dzieło Charles Per 
guy, jednego z najwybitniejszych pisas 
rzy katolickiej Francji, 

W dziale poezji czytamy odnaleziony 
przez Borowego wiersz  Drużbackiej, 
dwa nieznane wiersze Norwida, odkrys 
te przez J. W. Gomulickiego, wiersze 
J. Czechowicza i dialog poetycki St. Na 
pierskiego. Jeżeli chodzi o tłumaczenia, _ 
to M. Winowska dała przekład „Hy! 
nu“ Peguy'a, K. A, Jaworski wie 
Fieta i Błoka. J, Czechowicz poematów 
Tyczyny, M. Jastrun wiersza Hólde:l'- 
na i A. Sowiński Georga. ; Dzial 
„Uwag” zawiera prozę Ch, Peguy'a pe 
lemikę o Brzozowskiego, Norwidiana 
J. W. Gomulickiego. W „Sprawozda- 
hiach“ zabierają głos: prof, K, Górsk, 
E. Krassowska, K. L. Koniński, W. Ku. 
backi, A. Fei, L, Podhorski:Okai 
Cz. Straszewicz, L, Fryde, ]. Rogozi! 
ski, K. Regamey, J. Wolff i A. Sowi* 
ski. 

Numer zamyka obszerna kronika. 


MMA 
Złóż datek 


T. O. M. 


OOOO 


sir, 12 


Niedziela 
Maksymiliana 
Jutro: Feliksa 


Wschód słońca 
Zachód 


29 


"maja 3:24 


. 19:43 


GODZINY PRZYJĘC W RE: 
" DAKCJI „DZIENNIKA POL: 

SKIEGO“. W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia, 

„Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, 

Za artykuły nie zamówione Redak: 
cja nie placi wierszowego. 
UBENUNEUNSUNUUUSUKONEUSNNNE 


FUTRA 


przechowuje najstaranniej 
modernizuje, przeróbki, 
według nowych  żurnali 
Magazyn i Pracownia Futer 
KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
2013 telafon 263 56 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go- 
dzinach od 10 do 12 przed połude 
niem. 

Telefon prezydium 110—45, telee 
fon sekretariatu 111—24. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien: 
nie od godz. 9-tej do 12:tej i od 
I7:tej do 19:tej. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rułowskiego 1. 5, Gos 
dziny urzędowania codziennie od 
I7<tej do 20-tej, w niedzielę od 
10:tej do 135:tej. 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 29. V. o 3.30 , SE króla, 
wej Madagaskaru" o 8 „U m 
Poniedciałek, 50. V. o $ Zalen królowej 


Madagaskaru“, 
Wtorek, 31, V. o 8 „Żołnierz królowej 


Madagaskaru". 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela, 29. V. o 330 Precle majowe”, 

o 8 „Precle majowe”. 
Poniedzialek, 30, V. o 8 „Małżeństwo jas 


kich malo“. 
Włorek, 31, V. o 8 „Małżeństwo jakich 


EZ 


WIELRA OKAZJA ! 


Kieliszki od 15 gr. 
Talerze białe od 20 gr. 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
piety pł. Mariacki 10, tel. 229-15 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „59 kroków", 
ATLANTIC: „Rycerze pustyn 
BAŁTYK: ładczyni puszczy 
chórzystka 
CASINO: „Dama na.2 tygodnie". 


Prywatny Zakład Naukowy im, H. JORDANA 


emmma (ul, św. Mikołaja 16) mmama 
przyjmuje 


AN AŻ > 2 


do koedukacyjnej szkoly powszechnej, pry- 
wałnego męskiego gmnazjum (z prawem 
publiczności) i liceum humanistycznego. 
neelariaotwarta od 13—14 i od17—18godz. 


i „Król i 


„W 
„W cieniu sosny” d 
zygodny romans". 


GRAŻYNA: „Niedorajdą'ą 


samotnej 


«DZIENNIK POLSKI" Rom E NIK POLSKI! poniedziałek, 50 maja 1938, | |_| - |_| Nnoló7 L 


k, 30 maja 15; 
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X. Zjazd Naftowy 28-29 V. 1938 


W. gmachu Biblioteki Politechniki 
Lwowskiej odbyło się ś rano uros 
czyste otwarcie X Zjazdu Naftowego, 
na który przybyli przedstawiciele 
przemysłu naftowego, . rafineryjnego, 
kopalnictwa, Związku Polskich techni 
ków wiertniczych, Związku Inżynie: 
rów gazociągowych i wodociągowych 
i pokrewnych gałęzi ze wszystkich! 
zagłębi naftowych, 

P. Ministra Przemysłu i Handlu re- 
prezentował na zjeździe dyr. dep. inż, 
Dażwański, Na zjazd przybyli w imie« 
niu p. Wojewody lwowskiego nacz. 
Kasztelewicz, starosta grodzki - Porem: 
balski, gen. Langner dowódca O. K. V, 
inż. Eriedberg, nacz. wydz. w Min. P. 
i H., rektor prof, Ciechanowski, wice: 
prezes Izby przem-handi, Scheier, 


nac: ego 
inż. Mokry, dyr, 


U; u Górniczego 

inż.  Biluchowski, 
Polmin, Drohobycz, dyr. Wandycz P. 
E. N, dyr. dr. Wygard — Pionier, 
poseł dr. Kozicki, inż. Geil — Malos 
polska, dyr. Schatzel — Kraj. Tow. 
Naftowe i wielu innych, 

Zjazd zagaił prezes Rady Zjazdów 
Naftowych prof, inż. Bielski, Następ: 
nie wygłosił krótkie przemówienie 
dyr. inż. Dażwański, witając zjazd w 
imieniu p. Ministra przemysłu i han: 
dlu. Mówca zaznaczył, że obecny zjazd 
odbywa się w okresie przełomowym 
dla przemysłu naftowego i wymaga 
dużego wysiłku zarówno ze strony 
przemysłu naftowego jak też i Rządu. 
Ministerstwo przemysłu j handlu dos 
cenia wysiłki prac poszukiwawczych 


Do Społeczeństwa Katolickiego 
m. Lwowa! 


We Lwowie istnieje pod w z 
Antoniego Kasa Oszczędności i Kre 
dytu „Wzajemność”, Kasa ta ma swe 
biura w lokalu Akcji Katolickiej 
budynku parafialnym św. Antoniego, 
ul. Łyczakowska 49. Firma Kasy jest 
sądownie zarejestrowana, 
statutem zatwierdzonym pi 
zasadach spółdzielczych, księgi prowa 
dzi w sposób handlowy. 

Kasa pracuje odpłatnie, tj, od wkła: 
dów oszczędnościowych wypłaca ud: 
setki, a od kredytów pobiera odsetki. 
Kasa obsługuje tylko współwyznaw: 
ców i rodaków, tj. gromadzi tylko cd 
nich oszczędności i zasila kredytem 
tylko ich gospodarstwa. Kasa istnieje 
8 lat i w tym czasie udzieliła kredytu 
1150:ciu klientom na ogólną sumę 
350.000 zł. 

Kasa udzielą pożyczek warstwom 
dysponującym własnym drobnym ka: 


pitałem: na założenie warsztatów pras 
cy, na dokończenie skromnych dom: 
ków, na opłaty szkolne itp. 

Czynni jesteśmy od 11 do 1-i od 
5 do 7; w tym czasie zwracamy wkła: 
dy bez wypowiedzenia 300 zł. tygod< 
niowo, a ponad 300 zł. ew. zar 
dyskontem, lub za wypowi 
regulaminowym. Wkłady pi 
my od 1 zł. i oprocentowujemy je w 
tej samej wysokości jak i inne Kasy, 

"Ro zek udzielamy tylko na 


ne ae ia war ści. 

Prosimy rozważ iż we wielkich 
Kasach pienią są bezwyznaniowe 
i międzynarodowe, tj. nie słu: 
łącznie celom własnego społe: 
u nas tylko swoi dla swoich! 

Prosimy © poparcie nas chośby dro 
bnymi wkładami oszczędności. 


KOPERNIK: „Pensjońarka". 


„Bez rozkazu” i „Pod cu. 


Lubi — Szanuje" 
„Amant w opałach" 


MUZA: „Szef wywiadu", 
PALACE: „Niewinnie się zaczęło”, 
PAX: „Po burzy 
RAJ: „Robert i Bertrand czyli dwaj. złos 
dzieje“. 
RIALTO winilam". 
ROXY: e Taylor“ oraz kolorówka. 
STYLOWY: „Kapitan Mólenard“ i rewia. 
ai „Magiczny klucz" i „W. Z. 6 nie wye 
lowat" 
TON: „Klęska Białego Kobry' 
UCIECHA: wTajemnicze AA = 


Wielka sprzedaż piahia taw 


łych w cenie od 1-95 
Rękawiczki, bieliznę damską, włóczki w wielkim wyborze 


«e „Dom Włótzki: Sykstuska 2 


NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szaje 
nochy 2 — legionów 3 (oficyny): — 
Belgia, BRE Bruksela, Gandawa, 


Osten 
FOTOPLASTIKON — pl Mariacki 5, = 
„Londyn“, 


TEATR 


TEATR WIELKI. Dziś dwa przedsta: 
wienia: o 3.30 popoudniu po cenach zwy: 
czajnych ukaże się farsa 
Tuwima „Żołnierz królowej ? 
z gość. występem M. Maszyńskiego, jego 
partnerami w główn. rolach: 
owską i Borowym, w dalszej 

ka, Zbierzows 


ra aah Abon. "17. 
— TEATR I M 
maicenia rozrywki pr: 


mienną 
wesołej 
rewii piosenki i tańca „Precle majowe" w 
wyk. A. Kitschman, Oli Obarskiej. M. Koł- 
pikówny, E. Paplińskiego, M. Altenberga, J- 
Lawiny, K. Wajdy i A. Fleischera, znakomie 
tych wykonawców świetnego i obfitego pro- 
gramu. Abon. 23 į zniżki płatne przy kasie. 

— „MAŁŻEŃSTWO JAKICH MAŁO", 
znakomita komedia jednego z najpopułare 
niejszych na scenach polskich ; obcych wer 

pisarza Fodora, na najbliższym 
R ukaże się w poniedziałek 


gi 
p 
wieczo! 
- NOWA PREMIERA TEATRU ROZ- 
MAITOŚCI. W pełnych próbach pod reży: 
serskim kierunkiem J. Szyndlera najnowsza 
komedia. CE na scenach polskich auto- 
ra Bus-Feketego „Jan“, pełna ciętego dow» 
cipu satyra, której ostrze skierowane jest 
zarówno w stronę starej politycznej konserz 
wy; jak i młodej, pełnej wiary i zapału des 
mokracji. 
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW na 
przedstawienia Teatrów Miejskich na teres 
nie Krajowej Wystawy Lotniczej obok Pas 
wilonu Sztuki od dziś odbywać się będzie 
codziennie w godzinach 11—17, w nie- 
dziele i święta od 10—13. 


RADIO 


JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 
29 bm. o 15 J. Kadeń.Bandrowski rozpocznie 
kicem nowy. cykl 
i mojego dzieciństwa”, k 

ędzie kontynuować w ciągu sezonu letnies 
go. W cyklu tym pisarze będą mówili przed 
mikrofonem o roli, jaką w ich rozwoju wes 
wi ym odegrały książki i które z tych 
wywarły na nich największe wras 
e i wpływ. 
TRANSM z POLITECHNIKI. W 103 
akadi ślubowań j; 
skich organizowana jest na Politech: 
cjalna uroczystość poś' 
Boskiej,  ofiarowanej 


statuy Mat 
prof. Z. Ti 
kademid Sa 
Biskup A. 
zyć. o 15 tej, 

— POLSKIE RADIO WITA LATO. 29 
bm. otwiera sezon letni w programie radio- 
jakkolwiek nadal 


— ustąpi nieco 

o charakt: popularnicj» 

Koncerty orkiestr i ołów organi: 
będą często w parkach i ogrodach. 


Już niedzielny koncert symf y 012.05 
pod dvr. Fitelberga nadanv zostanie z Pars 


i przykłada m nich najwyższe zna: 
czenie, 
X Zjazd naftowy ma charakter 


jubileuszowy. W tym roku bowiem 
upływa lat 10 od zapoczątkowania 
Zjazdów Naftowych, których iniejaty» 
wa wyszła od Stow. Pol. Inż. Nafto- 
wych w Borysławiu. Zjazdy te cieszą 
się dużą powagą w sferach przemysło: 
wych. 

Na Zjazdach tych omawiane są naj. 
istotniejsze zagadnienia polskiego prze 
mysłu naftowego, drogi jego rozwoju, 
jego największe bolączki oraz .poszu» 
kiwane są sposoby rozwiązywania 
problemów, które mają znaczenie pańs 
stwowe. 

Zjazd obecny, X z kolei przypada 

na okres specjalnie przeładowany. trus 
dnościami dla polskiego przemysłu 
naftowego. We 

Życzyć należy, aby obrady X Zja» 
zdu Naftowego przyczyniły się do jak 
najlepszego rozwiązania tych wszyste 
kich problemów, które w interesie 
Państwa i społeczeństwa muszą być 
rozwiązane i aby zapoczątkowały os 
kres nowy, pomyślniejszy dla rozwoju 
polskiego przemysłu naftowego, 
ku Paderewskiego. Na powitanie lata ue 
rządza Rozgłośnia Poznańska na fali ogól- 
nospolskiej od 18—20. wielką imprezę pros 
pazandowa „Korowód z pieśnią i muzyką ` 
po ulicach Poznania”. Zespół najpopulamniej 
szych „wykonawców. Rozgłośni Poznańskiej 
a wędrówkę po ulicach Poznania, 

ończyć się na Pl. Wolności audycją 
czną, przeplataną humorem i wesołymi 
i. Oprócz solistów weźmie 
tym koncercie powiększona orkiestra 

śni Poznańskiej, „Piątka Pozmańs 

p kich revellersów i zespół waltoss 
nistów. Mily ten letni wieczór zakończą ta- 
diosłuchacze, słuchaiac koncertu pod tym 
tytułem o 22. 


ODCZYTY | WYSTAWY 


— CIEKAWY ODCZYT. 31 bug. o 19.50 
urządza Lw. Tow. Fot icme w lokali 
własnym, ul. 
Tadeusza Macit 
ży do Zagrzebia". Sayt tore 
wany własnymi zdjęciami. 


ZEBRANIA 
— KIEROWNICTWO STUDIUM PRA: 


Rady miejskiej we RSE czerwca 
174ej w Stanisławowie w sali IIT. Państw, 
m. (ul. Sapieżyńska 17). 

POL. TOW. FILOZOFICZNE IM. 
K. TWARDOWSKIEGO. 31 bm. o 19%tej 
odbędzie się w Seminarium Matematycznym 
c ikołaja 4, I. p.) posiedzenie Sekcji Lo- 
o<metodologicznej z odczytem mgr. 
Biz: „Zastosowanie teorii typów do 
podstaw rachunku prawdopodobieństwa", 

— ZEBRANIE URZĘDNICZE, 30 bm. o 
18,fcj odbędzie się w salach recepcyjnych 
p. Wojewody Zebranie organizacyjnoslnfore 
macyjne Koła Lwowskiego Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych. 


RÓŻNE 


— KOMUNIKAT SOKOLI. Wobec kras 
żących pogłosek, jakoby Zlot Sokolej Dziel, 
nicy Małopolskiej został odwołany, podaje- 
my do wiadomości, że Zlot ten został tylko 

odi iejszego terminu, który 
lnicy. 

— WYCIECZKA MŁODZIEŻY SZKOL- 

NEJ DO REC Pod przewod+ 
mictwem insp. szkoln. W. Furmanki 
wyjeżdża ze Lwowa 2 czerwca o 10 pr: 
Sambor do Zakopanego wycieczka młod 
ży szkolnej w liczbie 700 dzieci. W dro 
powrotnej zwiedzą dzieci Katowice, Kra- 
ków i Wieliczkę. 
NA PRZYTULISKO S$. ALBERTY: 
NEK Rodzina dra Karola Hornunga za* 
miast wieńca na grób śp. prof. Zofii Friede 
bergowej zł. 20. 

— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR* 
STYNOWIE. W dniach 1 2 3 4 7 8 9 10 
11 15 14 15 17 18 20 21 22 23 25 27 28 30 
czerwca odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie ćwiczenia ods 
działów wojskowych połączone z ostrym 
strzelaniem. Strefa zagrożona pociskami, 
której przekroczenie połączone jest z niez 
bezpieczeństwem dla życia, obsadzona bęż 
dzie posterunkami ochronnymi, do zarzą- 
dzeń których winni stosować się bezwzlędź 
niş wszyscy przechodzący. 
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DZIENNIK 


POLSKI" poni 


Zjazd Księgarstwa Polskiego 


W dniach 18 i 19 czerwca br. odbę< 
dzie się we Lwowie VI z rzędu Zjazd 
polskiego księgarstwa, Obrady Zja» 
„zdu- tego poświęcone będą przede 
wszystkim badaniu: zagadnienia zbyt 
małej rentowności księgarń  detalicz= 
nych, Z zagadnieniem tym związana 
jest, w porównaniu ze stanem w in- 
nych krajach europejskich, najniższa 
w Polsce cyfra ilości i opłacalności 


Ip 


księgarń w stosunku do ilości miesz- 
kańców, miast, szkolnictwa itd. 

W programie Zjazdu przewidywa: 
ne jest także wiclkie zebranie publis 
czne z zaproszonymi przedstawicisla= 
mi władz, nauki, literatury i prasy 
pod hasłem i na temat: 

„Kulturalne i gospodarcze zna: 
czenie Księgarstwa”, 

Dalsze szczegóły, dotyczące Zjazdu 

odane będą do ogólnej wiadomości. 


Sprawa konkursu muzycznego na marsz 
ku czci Marszałka Piłsudskiego 


Nieznany. ofiarodawca złożył w r. 
ud na ręce ówczesnego Prezydenta 
miasta kwotę 2.000 zł. z przeznaczeż 
niem na nagrodę konkursową na 
marsz ku czci Marszałka Piłsudskiego, 

Powołana do życia przez Komisję 
artystyczną Obyw. Komitetu Budowy 
Pomnika Marsz. Piłsudskiego we Lwo 
wie Podkomisja muzyczna ped 


Obrady Zarządu MiastMałopolskich 


Potrzeby inwestycyjne miast mniejszych — 0 otwarcie źródła długoterminowego kredytu 


* Pod przewodnictwem prez, dr. O% 
strowskiego odbyło: się posiedzenie 
Zarządu Sekcji Miast mniejszych przy 
Związku Miast Małopolskich. 
Przedmiotem obrad była sprawa 
wykonywania nadzoru nad samorzą: 
dem, w szczególności sprawa lustracji 
ze stiony organów nadzorczych. De: 
legaci miast stwierdzili jednomyślnie, 
że dotychczasowe inspekcje i lustracje 
nie spełniają swego zadania. Stwier= 
dzono, że kontrola ogranicza się raz 
czej do strony formalnej, a nie obeje 
„muje. badania celowości, działalności 
gólnych dziedzinach gospoz 
onieczny jest zatem podział 
Czynności między organy kontrolują: 
ce tj. między Komisję Rewizyjną Ra= 
dy Miejskiej — Wydział Powiatowy 
i Zw. Rew. Sam, Terytorialnego, Aby 
zas lustracje osiągnęły swój cel vlaz 
ściwy, należy dla powiatowych lustra< 
terów. samorządu miejskiego postawić 
wymiogi wyższych kwalifikacji teore- 
tycźńych i dłuższej praktyki samorzą* 
dowej. Nadto. przy lustracjach gospo< 
darki samorządowej w miastach silniej 
gospodarczo rozwiniętych, inspekto- 
rzy Wydziału Powiatowego winni być 
vspomagane przez -fachowe -organy 
Zw: Rewizyjnego, Samorządu Terytoz 
tialñegó, wzgł. Związku Miast. 
„Podkreślono także, że zbyt częste 
Mistracje i ich dotychczasowy charak 
ter przez odrywanie urzędników od 
ich właściwych czynności wpływają 
ujemnie na prawidłowy tok pracy 
z. -postawiono jako postulat dąże» 
nie dó oddzielenia samorządu od czyn 
i administracyjnego. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

2 a do 4 czerwca mają: 
PIE eso T S i Sp, Żółkiewska 4. — Aus 
gensterna, ul, Ksasickich 20. — Barszaka, 
ul Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunstcina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul, Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1. — Kwart 
nera, ul. Zamarstynowska 54, — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 85. — Łażowskiego, ul 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jaa 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarki: 
wicza, ul Zyblikiewicza 14, — Sładowskic» 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, _ ul. 
Św. Zofii 25. — Stenzla, pl. Mariacki 8: — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker» 
mana, ul. „Piłsudskiego 14 14. 


i przyjechali d do Nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 
erare a 


Zbigniew, dyr. Polminu 
Dr. Piotrowski Romar, docent 
Dniw. farszawa. Wagner Zbigniew, dyr. 
dóbr — Bilcza Złota. Kocół Alfred, staros 
sta — Jaroslaw. Reimer_ Rudolf, śpiewak 0 
per Wiedeń. Stelmaszyk Włodz 
(i Lublin. Rosinsiewi 
| Biala Podlaska. . Zdaniewź 
ski August, inżynier Biała ARE 
Steinhagen Artur, przemysł. — 
Terlecki Hentyk, wl. dóbr — Hul 
Stanislaw, dyr. browaru — Z 
icz Józef, wł, dóbr — 
Ale! ssander, pı 


Woh, 
Stefan, aa 


Biluchows 
Erohobyc; 


Dz. Opielińs 
Horowitz 

Kolomyja. Ro 
Ki 


d Jan, 
ler Ferdynand, 
Józef, dyr. — Drohobycz. 
Adam, dyr. kopalni = Borys 
da Gromnicki Jan, wł. dóbr — Laskowa: 
Subtelny Leopold, przemysł. — ` Krzem 
niec. Chmielowski Kazimierz, notariusz -— 
Trembowla, Weissberg Henryk, notariusz 


Omawiano również potrzeby inwe 
stycyjne mniejszych miast na terenie 
Małopolski, które wskutek braku 
środków finansowych zostały wstrzyź 
mane w swoim postępie rozwojowym, 
oraz obecną sytuację miast w Centrale 
nym Okręgu Przemysłowym .i gwał< 
towny wzrost potrzeb, których nie 
będzie. można zaspokoić zwykłymi 
środkami. Okazuje się nagląca potezes 
ba otworzenia 


gentowanego kredytu. 


W tym samym dniu popołudniu od+ 
było się pod przewodnictwem prez. 
dr, Ostrowskiego posiedzenie Za 
du Związku Miast Małopolskich, 


któ 
ry przyjął powyższe stanowisko miast 


mniejszych. Zarząd obradował rówz 
nież mad zagadnieniem ustrojowym. 
samorządu i ordynacji wyborczej, a 
nadto m. in. nad sprawą. środków fi< 
nansowych na budowę .szkół pows 


dla miast większych | szechnych oraz na wypełnienie in= 

Źródeł długoterminowego nisko opro: | nych obowiązków ciążących na gmi- 
nach na rzecz szkolnictwa. 

EEA 


Pokłosie zjazdu krajoznawczego młodzieży 


Zjazd. krajoznaw: 
szkolnej. z całej Polski 
się w sobotę we Lwowie, pozostawi 
niezawodnie młodym ikom 
jak najmilsze wrażenie. W organiza- 
cji jego nie pominięto rego mo- 
mentu, który mógł prz się do 
zbliżenia do siebie grup gości z ode 
ległych krain Polski, oraz dopomóc 
im do poznania i pokochania Lwos 
wa, 

Żałować trzeba, że p; zna: wie 
czornica, jaka odbyła się w auli 
mnazjum im. Król. Jadwigi, nie 


zo» 
stała przeniesiona na scene teatralną 
i udostępniona szerszej publiczności. 


Młodociani -goście przywieź| cba 
istne skarby regionalne i rozwinęli 
przed widzami 'wspaniałą rewię tań: 
ców, pieśni i obrzędów. ludawych 
z rozmaitych dzielnic Polski, h 

"Lwów popisał się weselem sokol- 
nickim i malechowskim, które wzbu 
dziły podziw obecnych i były dla 
nich prawdziwą rewelacją niezna» 
nych właściwości naszego terenu. 
Dziewczęta i chłopaki z Kościerzyna 
wystąpili z tańcami kaszubskimi, war 
szawianki i warszawiacy z wieczors 
nicą mazurska, młodzież z Szamotuł 
w Wielkopolsce z niezwykłym tem: 
peramentem pokazała nam d 
wy zwyczaj „wybijania wilka“ 
ło z Szopienic „zaloty śląskie“; Wil- 
no przysłało dwóch młodych GE 
siów z białymi brodami, którzy roz* 
prawiali z sobą na temat wierzeń lu* 
dowych Wileńszczyzny, oraz tanecz 
ną grupę szlachty zagrodowej, kras 
kowiacy piękne dożynki. 

Uczestnicy zjazdu oddali onegdaj 
EERRZUWOSTEEZEY WI E EO 


Tarnopol. Biliński Antoni, notariusz — Nos 
we Sioło. Kobak Wladyslaw, wiceprczyd. 
— Borysław. Engelberg Henryk, inżynier -— 
Berysław. Bili Stanisław, prokue 
rent — Droh Sulimirski Stefan, 

z Stanisław, major 
kupiec — Warszaź 
a, żona RARE TA 


Antonina, 
i Adam, inspektor — Pos 

geolog — -Warz 
r dyr. kopalni— Jasło. 
Kamil, inż. Sosnowi 
ysław, wł. dóbr — Tro- 


jec. Ebert Jan, urzędnik pryw. — Poznań. 
Czerwiński Wacław, inż. — Biała Podlaska. 
Cząstka Jan, inż. — Krosno. Magdziarz 

ysk. — Jarosław. Tlorian 


Limanowa. Maryniarczyk 


. urzędnik banku — Poznań. 
Egon, przemysł, — Sarok. 


Spieler 
1 


hołd Orlętom lwowskim. na cmenta* 
Tzu i zwiedzili osobliwości Lwowa. 
Wystawa krajoznawcza w sali Gieł< 
dy zaprodukowała szereg -prac kół 
młodzieży, jak albumy ze zdjęciami, 


rysunki, lalki w strojach ludowych 
z całej Polski, opisy krajoznawcze 
it. p. 


Zjazd był wyrazem pok. nych wy 


ników. propagandy krajoznawstwa 
wśród młodzieży, która, jak widać, 
odnosi się do tej idci.z całym zapa- 
iem $ - > (mg.) 


_ Napad rabunkowy 
pod Sanokiem 

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość, iż w Zawadz 
ce Rymanowskiej, w powiecie - sanoce 
kim, nieznani sprawcy po wytło: iu 
szyby w oknie wtargnęli do mieszka: 
nia Ryfki Propper, gdzie pod grożbą - 
użycia broni zrabowali 200 zł. oraz 
dwa złote pierścionki. Przed odej» 
ściem z miejsca rabunku sprawcy wyż 
pili mleko. Władze policyjne wdro- 
żyły dochodzenia. 


przewodnictwem prof, Uniw. dr. A. 
Chybińskiego, zajęła się sprawą ustae 
lenia warunków i rozpisania konkursu 
muzycznego. Przedmiotem konkursu 
ogłoszonego w lipcu 1936 r, w %ciu 
krajowych czasopismach t odveze 
pch i fachowych był marsz w ukłas 
dzie fortepianowym o charakterze nas 
rodowym bez cytatów melodyj ludos 
wych, gloryfikujący czyny bojowe 
Marszałka Piłsudskiego. p 

Termin przedkładania anonimowych 
i żaopatrzonych godłem rękopisów 
kompozycyj konkursowych, został 
przedłużony "do końca października 
1937 r. co podane zostałą do publicze 
nej wiadomości w prasie oraz za pos 
średnictwem P. R. 

Po uprzednim szczegółowym rozpae 
trzeniu wszystkich nadesłanych w obu 
terminach kompozycyj przez poszcze: 
gólnych członków Sądu konkursowe: 
go, w skład którego weszli pp.:_prof. 
Uniw. dr. Chybiński, jako przewo 
dniczący oraz prof. Konserwatorium 
Pol. Tow. Muz. W. Hausman, dr. J. 
"Kofler, T. Majerski, L. Muenzer oraz 
dyr. Konserwatorium Pol. Tow. Muz, 
dr. A. Sołtys i delegat. Komitetu, zwos 
łane zostało posiedzenie Sądu konkur 
sowego na dzień 13 kwietnia 1938 r, 
Sąd ten po rozpatrzeniu wsz i 
kompozycyj uznał, że żadna 
słanych  kompozycyj nie odpowiada 
wszystkim waruńkom muzycznym po 
danym w konkursie. 

Stanowisko to Sądu konkursowego 
przyjęte zostało dą wiadomości przez 
Komisję artystyczną Obyw. Kom. Bus 


dowy Pomnika na posiedzeniu dnia 
19 maja 195$ r. d 
Podając powyższe do. publiczn: 


wiadomości, wzywa Komitet. interes; 
wanych kompozytorów do „podjęcia 
anonimowo - «nadesłanych rękopisów 
kompozycyj w terminie do końca m. 
września 1958 r. w Sekretariacie Komi 
tetu (ratusz I p.), który na żądinie 
odeśle odnośne kompozycje po zapos 
daniu godła i ewent. tytułu utworu 
pod SBREMA adresem za zwrotom 


W końcu zastrzega sobie Komitet, 
że do zagadnienia konkursu muzyc 
nego powróci.jeszcze ewentualnie pa 
pewnym czasie za porozumieniem z 
bezimiennym  Ofiarodawcą,  któręgo 
niniejszym prosi, by zechciał, podać 
pod adresem Komitetu decyzję REM 
w tej sprawie. 


Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY NA 10 DZIEŃ WYŚCIGÓW 
niedziela 29 maja br. 
Gon. I. Godz. 15. 500 Dla 4 lei st. 
og., oraz 4 į 5 kl. Dyst, ok. 2.400 m. 
ztor, j- Kozaczuk. Byczyna, j. S: 
ski. Mohacz, NN. Saperment, NN. 
Godz. 15,30. 500 zl. Dla 4 Li 
ok. 2,400 m. (płoty). 
is, j. Szarata. Ottawa, j. Kotlarz. 
Gon. III. Godz. 16. 1.600 zł. Dla 4 l i 
st. og., oraz 4 i 5 l. kl. ar. -Dyst, 
„Afganistan NN. Celedir, ż. Janusik. Glo: 
riosa, NN. Jarema, j. Eljasz il. Poprad, į 
Szymański. s] 
Gon. IV. Godz. .16,30. 400 zł. Wojskowa, 


Dla 5 l-i st. koni. Dyst. ok. 4.000 ` m. 
(przeszkody). 

Dafnis, ppor. Tychanowicz Zuzanna, 
ppor. Juszez: 

Gon. V. Godz. 17. 700 zł. Dla 3 1. kl. 


Dyst. ok. 1.600 m. 
Bij Polmodie, j. 
Szarata. Horda II. 
chł. Haczi 
(startuje z drugicg 


regu). Łaskawa Par 


ni IL, Sn Napaść IL, NN. 
30. Bie. zł. Dla. 4 1. 


odz. 1 
ist. og., oraz4is a 
Szymański: Dókobra, chi; Hacz- 
kowski. Ewka, chł. Czych. Fredo, NN. 
Navy Cut, j. Kozaczuk. 

Gon. Vil. Godz. 18. 500 zł. Dla 5 i 4 L 
og. i Kl. angsar. Dyst. ok. 1.800 m. 
Achmed, j. Szymański. 0 Glorictta, NN. 
(siodłana w stajni, wprost do startu). Ham: 
le NN. Jokohama, NN. Paradox, j. LI 


ljasz TÈ 
NASZE TYPY: gd 
1) Aztor; Byczyńa. 
2) Cenis 


Gon. VI. Gi 


5) Diomara, Bij Polmodie, Jaremcza. 


6) Ewka, Navy Cut. 
7) Jokohama, Paradox, 


KRONIKA _WYPADKUW 


(a) Po długim szeregu. dni chlod: 
nych,- chmurnych i słotnych sytiiacja 
atmosferyczna w dniu wczorajszym us 
legła zmianie, dzień bowiem był cic» 
plejszy i słoneczny ij powracamy znów 
w okres tak bardzo oczekiwanej po- 
gody. ki 

Sytuacja na terenie bezpieczeństwa 
publicznego bez szczególniejszych wy 
darzeń. Raport policyjny notował w 
dniu wczorajszym dwa włamania mic 
szkaniówe. Nieznani sprawcy wiamali 
się do mieszkania Stanisława Ferenza 
(ul. Króla Leszczyńskiego 130), gdzie 
skradli futro i' garderobę wartości 
450 zł, podczas gdy druga szajka za* 
atakowała mieszkanie Stanisława Kors 
kesa :(ul. Piekarska 25), skąd zabrała 
garderobę i bieliznę wartości około 
700 zł. 

Poszukiwania za zbiegłą uczennicą, 
16-letnią Bogusławą - Pollakówną do: 
prowadziły do stwierdzenia jej-pobytu 
w Warszawie, 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 50 maja 1958 r, 


Musi zapłacić karę 


Policjant: Tu nie wolno łowić ryb. 
Pan zapłaci karę. 

Wędkarz: Ja wcale nie łowię ryb 
— uczę tylko mojego robaka pły 
wać. 

— To, co innego. A czy mogę zo» 
baczyć tego robaka? 

Wędkarz wyciąga wędkę i poka* 
zuje. Na to policjant: 
EEE 


PRZESTROGA 


Widzicie tutaj waszego 
nego ojca! 


lekkomyśl< 


PRO PRYPECI 
PRZESĄDNA SŁUŻĄCA 


— Dzwoniłam na Kasię trzynaście 
razy! Dlaczego Kasia nie przyszła? 

— Bo ja jestem przesadna, proszę 
pani. 

ZEMSTA JEST SŁODKA 

Maly Kazio nie znosi, kiedy mu 
miatka myje uszy. W przeddzień 
imienin ojciec pyta go, jaki prezent 
chciałby otrzymać na imieniny, 

— Chciałbym chociaż raz w życiu 
umyć mamie uszy. 


i DEFINICJA 

— Powiedz mi pan co to jest Kons 
ferencja międzynarodowa? 

— Konferencja międzynarodowa, 
to takie zebranie dyplomatów, na 
którym radzą, gdzie mają się znów 
zebrać na konferencję. 


ZGUBA 
— Panie przodowniku, wczoraj w 
nocy zginęła mi portmonetka w ba» 
rze „Pod księżycem”. 
— |ak wygladała? \ 
— Szczupła, wysoka, blondynka i | 
pieprzyk na lewym ramieniu. | 


— Pan i tak zapłaci karę. Robak 
nie ma spodenek do kapieli, a kąpa- 
nie się bez ubioru kapielowego jest 
zakazane, 
eee TĄ ZET 
SĄ JESZCZE INNE DOWODY 

Nauczyciel wyjaśnia uczniom, 
ziemia jest kulista, 

— A więc zapamiętajcie, 
jest okrągła jak kula. 
wierzy, ten dostanie w skó 
sztą jeszcze inne dowod 
jest kulista, ale wy tego'i tak nie zro- 
zumiecie. 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA 


że 


— Wiesz najdroższa, zrobiłem ci 
miłą niespodziankę — mówi Karol 
do żony. 


— Jaką? 

— Ubezpieczylem swoje życie. 

— A moje nie? — wola żona z 0* 
burzeniem, — |akimiż egoistami je- 
steście, wy mę: 


LOGICZNY WNIOSEK 
— Dobra fotografia, prawda mę: 
żusiu? 


ietnal To pewnie migawko:* 
we zdjęcie? 
— A skąd wiesz? 
— Bo masz na 
usta. 


niej zamknięte 


Jak leniuch pracuje przy śćinaniu 
drzewa? 
mm! 


Hitler zwyciężył w „basenie naddunajskim..." 


a W sądzie 


Sędzia: Twierdzi pan zatem, żeś to 
futro ukradł w stanie zupełnego opil 
stwa? 


Oskarżony: Oczywiście... w przez 
ciwnym bowiem r wziąłbym ja- 
| kieś lepsze. 
— Ośm lat wi 


ny ma co jesz: 


PZPC PRETTY TZT ZETA CZRIOBA 
ODCIAŁ SIĘ 
— Pali zan? 
— Nie! Od tytoniu tępieje rozum. 
— Ale w młodości pewnie pan 
mocno palił?! 


ZACZYNA 


— No, Zygmunt, dajmy spokój 
tym kłótniom, przeprośmy się i bądź 


my dalej przyjaciółmi. 
wszystkiego, czego ty mi 
— Znowu zaczynasz? 


PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA 


— Cóż to się stało, że masz prze» 


— Nie, 


przez dziurkę od klucza, 


W więzieniu 


Adwokatowi X. powierzono z u- 
rzędu obronę jakiegoś bandyty. 

Odwiedził on swego klienta w wię 
zieniu w przeddzień sprawy, przez 
omyłkę jednak dozorcy przyprowa* 


Ciągle molestowany lew brytyjski. 


1 dzono do rozmównicy innego więż* 
nia. 

— Jestem pańskim obrońcą — mó: 
wi adwokat — i mam pana jutro za- 
stępować, 

Doskonale — mówi wi 
Jutro mają mnie właśnie wieszać, to 
niechaj powieszą pana mecenasa, 
ZE SEE 

NIEZBĘDNY PRZYRZĄD 

Moja pani, niech mi pani poży 
trzepaczkę, 

Niestety, nie mogę. Mój mąż 
też jeszcze nie przyszedł do domu. 


DOBRA POSADA 
— Panie Kon, pański krawiec przy 
jał mnie za inkasenta i polecił ściąg- 
nąć mi od pana dawny dług. 
— A toś pan dobrze trafił! Masz 
pan zapewniona posadę aż do śmier* 
d. 


zy 


NIEOSTROŻNY 
— Fan wie, że dla geologa 1000 
lat, to tyle, co jedna doba? 
— Ojej, a ja takiemu pożyczyłem 
wczoraj 10 zł. 


— Tak jest. Chciałbym przez pięć 
swym adwor 


minut porozmawiać z 


katem. 


PISKLĘ KANARKA 


ś ogląda po raz pierws 
arnię w- ogrodzie 
Ujrzawszy zielone pa 
, pyta się: 

zy to są niedojrzałe 


kanarki? 
PROSTY SPOSÓB 


Mały Zdziś połknął Szzłotówkę. 
Gdy rodzina odchodzi od zmysłów 
z rozpaczy, ktoś odzywa się nagle: 

— Zawołajcie tylko egzekutora 
podatkowego, on wydostanie, 


Jak sobie mały Jag wyobraża przenie: 


sienie starych, zasłużonych  bolsze: 
wików na wyższe słanowiska... 


my 
TAK ON TO ROZUMIE 
«Oskarżony... mie pomyśleliście 


podczas tej kradzieży z włamaniem 
o swoich biednych rodzicach? 

— Wysoki sądzie... jestem pewny: 
że mój ojciec w takim wypadku też 
nie pomyślałby o podziale ze mną. 


NIE WIEDZIAŁ 
— Dlaczego świadek palcem nie 
ruszył nawet, gdy oskarżony bił swo 
ją żonę. 
czy ja mogłem wiedzieć panie 
sędzio, że mu trzeba pomagać... 


NIEDZIELA, 29 MAJA 
7.15 Pieśń „Już od rana rozśpieś 
7.20 Koncert orkiestry dętej. — 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
RETUETTPRERERZĘ Z AF RETTE TZT 


835 Lw. Lwów pozdzawi 
do sianokosów”, 


Do najlepszych na świecie 
zaliczane są dziś 


Fortepiany Í pianina 


10.50 1 kat M — 1145 Lw. Przegląd te. 
alralny w oprac. dr. Z. Żygulskie 
11:57 Sygnał czasu i hejnał. 


dzi ae szkie literacki J. Ks 
jecińst = ic literacki len- 
B. Sommerfeld Bandrowskiego. — 1315 w. Muzyka obi, 
BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE | Posse Tet n — 10 
z naszych fabryketów zakupowane przez | Utwory Becthovena. — 1730 Tygodnik 


„Powitanie lata“ — ko 
ką po ulicach Pos 
vie: Chwila Biura Stu- 
diów. — 20.00 Lw. Program na jutro. 
20.05 Lw. „lwowska Warta” — popularna 
j 20.55 Lw. 


zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 

Londyn), Amerykę. Francję Holandię, 

Palestynę, Ceylon i t. d. === 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


dźwiękowy. — 18. 


Tazjoj" ) 

wesoła audycja 

W. Budzyńskiego — na wsz. Rozgl. 

— 2140 Lw. Wiadomości sportów, 

P. R. — 21.41 Wiadomości spore 
P. 


jów 
w oprac. 
P. R. 


— na 


TOWARY BŁAWATNE 


towe ze stkich Rozgł. — 2200 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca „Letni wieczór w Warszawie” — audycja 
M ARI AN MLEKO slowrs yczna. — 25.00 Ostatnie wiado- 
mości Dziennika wieczornigo, Komunikat 
LWUW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 peecwiogiczny: 
(obok Aptekl Łazowskiego) AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe pa Monachium. „Loreley* — Brucha. 
> 5 


19.50 
20.30 
21.00 


Mediolan. 
diego. 
BEZRZECZE SZWED 


„Bal maskowy 


Meble 


EDWARDA KLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 
_ Wyroby wyłącznie własne us 


Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


—m na F. @. M. 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
GA POŚCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 
LWÓW, HALICKA 20 — tel, 213-23, 
śCenniki na żądanie darmo. 1811 


wytwórnia 
mebli metalowych 
JanWozaczyrski 
LówylBernardyński 17. 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 


przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzuż 
tha, odbijaniu się lub skłonnościach do 
zapakcia, stosuje się: 


„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA“ 


GĄSEGKIEGO 
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje. organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty» 
łości. 2608 


PORCELANĘ 
SZKŁO 
POLECA KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA* 


pod kier. AL. ONYSKO 
LWÓW, ULICA HALICKA 5 


w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów) 
Cany najniższa Zeny najniższe 


srebrne, niebleskia, krzyżaki, sy- 
beryjskie, kamczatki i krajowe 


poleca 


LISY 


Magazyn i pracownia futer 


A. WRÓBLA Hy aika 20 


telefon 257 -04. 
Przechowywanie futer przez lato. 3350 


WYTWORNIA FORTEPIANÓ W 
PIANIN, FISHARMONII 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 

Tel. 287-23 
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 2548 | 


BYS) A 


ZIESIENIE 
BALE AŁOGY ZEBÓWi to. 
|żądoyie orygmclnych prosików s m. tai. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 


Ms = watowznie Bigezczrz » TOREBKACH 


iRoman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego. 3, Tel. 239-10. 


Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i niskich cenach: narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywainie i łóż! 
budowlane, co pieców i kuchi 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne 
Zamówienia i oferty z prowincii wykonuje 
się odwrotnie. 3226 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO 


MaGazyu przy ul. Kochanowskiego 6 
tel. 110-87 (gmach P. K. 0.) 


Poleca; jadalnie, sypialnie, gabi- 
` nety, pokoje kombinowane. 3228 


ZłÓóŻ grosz mmm | 


| 
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św. 15 


|Lo 


GŁOSZENIA 


"|| POMOC LEKARSKA | 


Dr. ZOFIA WEPPER 


Kosmetyka, chor. skórne i wener, 342 
JANOWSKA 26, tel. 225-19 — przyjmuje od 12—113—4 


| SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za slowo 
kupieckie i handlowe po 10 


MOTOCYKLE 
James, — bezkonkurencyjna 
ka dwuosobowa, najs 
rozstawienie osi kól, 
naj! y komfort. — Bez 
prawa jazdy i podatku do- 
chodowego drogowego. 


groszy. Warunki I ze, 
= Zwrot podatku 20 pro! 
KRETONY Dom Techniczno:Han 


Ikon Leszczyński, + Wa 

wa, Trębacka 10, Oddział 

Łódź, Piotrkowska 175. 
3389 


kolorowe 1.80. Freilich, Syl 
stuska 21. 3206 


GŁOWICE 
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry, _ kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134 

9259 


FORTEPIANY, PIANINA 


„Brandysowa, 


| ZDROJOWISKA | 


LETNISKO 
dwór Sokole n/Sanem, pla- 
ża, park, pałac, Karpaty lee 
siste, warunki doskonale, — 
Lwów, Ossos 
lińskich 11, tel. 239221. 


| MIESZKANIA | 


W tej cubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


TRZY POKOJE 
z kuchnią, nowym, pełnym 
komfortem, w parterze, dla 
PP. Lekarzy lub tp. Piekarz 
ska I2 do wynajęcia. 9613 


KURKOWA 58 
4 pokoje słoneczne, 
fortowe.. 


FRIEDRICHÓW S$ 
L piętro, 4 pokoje Komtar 
towe, słoneczne, 9615 


koms 
9616 


gwarantowane „z ER 
aajtaniej AŻ A de M umeblowany, osobne wje 
iprzedaje, BEZ.KREDY ście, odhajmę zaraz osobie 
FB y na stanowisku. Zadwórzańe 
upuje, mienia le zm = ska 74. 9610 

HANAK] - — SYPIALNIA 4.POKOJOWE 
Piłsudskiego 21, p. 3322 | nowoczesna, oliwka kombi- | pełnokomfortowe, frontowe, 
——--—-- | nowana z orzechem — do-| Kurkowa 33 wynajmę za- 

ODLEWY sprzedania. Kurkowa raz. Telef. 20445 i 221-99. 


11a, 
i konstrukcje żelazne wyko- 9590 
nuje Towarzystwo Budówy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134 

9260 


stolarz, 


WALCE 
plansichtry, kamienie młyń- 
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10a. 9261 | 

| 
į 


BAROMETRY 


HYGROMETRY 
poleca firma 
KOPERNICKI i SYN 
Łwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 143.590 


BŁIE 


idealnie przystosowane do złych dróg 


Z 


Przedstawicielstwo i stacja obsługi 


UNIA STRAŻACKA | : 


Fabryka motopomp, narzędzi i samochodów pożarniczych 
ŁWÓW, ul. LEKARSKA 3 (oczna Pijarów) 
Wykonuje wszelkie karoserie specjalne i ciężarowe. 


GBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 


PARCELA 
uzbrojona, wybudować mo; 
żina dom trzypiętrowy, wol- 
nostojący, cztery razy dwa 
pokoje na piętrze, najpii jiękz 

i łożenie Lwowa — 
sprzeda gospodarz, Gundus 
lica 6 (boczna Ponińskie= 


Salon Obrazów 


Malarzy Polskich 


go). 9522 | Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-36 3235 

FORTEPIAN 
no: | Bósendorfera, dłużs: 300 


ej Mebzlak 
Mile T systuska 30. 9624 


najtaniej, dogodne warunki, | 


-Brudno wszędzie, 


9621 


DUŻY 
lokal biurowy, pokój ume- 
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9532 


DUŻA FABRYKA 
czekolady i karmelków pos 
szukuje chrześcijanki, dor 
brze obeznanej z handlem, 
posiadającej 10 tysięcy zło- 
tych gotówki w celu założe” 
nia į prowadzenia reprezen» 
tacyjnego sklepu firmowego 
we Lwowie. Oferty tylko 
odpowiadające powyższym 
trzem warunkom prosimy 


| kierować sub „Współpraca“ 


do Biura ogłoszeń Polskiej 
Agencji Publicystycznej — 
SARA, Marszałkowska 

3390 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj: 
modniejsze materiały. biel. 
skie, telefon 270.25. 9614 


Za dobre świadectwo 
zegarek: w nagrodę 


od-firmy 


L.ROZWARZEWSKI 


Lwów, Akademicka 2 
(Hotel Gi ) 


HALLO! LWÓWII 
— cicho 
wszędzie — proszę wezwać 
„Czystość" będzie. — Telef. 
259:17. 616 


| POPPOTOOPOOPOWEJ 
Daj grosz na T. S. L. 


«DZIENNIK POLSK 


poleca fabryczny skład ` 


ŚT. GAŁANA 


Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
Narodowej 1 inne papiery wartościowe: 


Specjalność firmy: półgobelinowe portiery, kapy na łóżka | stoły 


3394 


| 
| 


Zamawiajcie 


HIGJENIGZNY SZTUCZNY LÓD 


© Z WODY WODOCIĄGOWEJ 


Miej Fabyka Loiu Szbirznego 


we Lwowie 


Udzielanie informacji | przyjmowanie: zamówień załatwia 
biuro sprzedaży lodu sztucznego przy ul. Nowej Rzeżni I. 24 
6d godz. 8.dó 15-tej, tel. 223-97, po SEM 15-tej tel. 223-58 


—— 
Wybiera” siężPani!w poqróż... 
Czy w Pani neseserze znajduje się 
„Sudoryn”? Jedno; pudełko: pu 
druod potu „Sudoryn, Ap. Kowal - 
ski zapadni Pani świeżość ciała, = 
n n : E 
z Ę % 


Por. 


NÓG. RĄK, PACHWIN I t. p, uniknie sią pewnie 
przez użycie specjalnego, niezawodnego 


i nieszkodliwego patent. PUDRU „CSAVE" 
2855 Próbny pakiet 50 gr. 


Perfumeria $. FEDERA 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 
FILTE: Kopernika15a i Hallcka 16 


[Ad 
PIECE i KUCHNIE KAFLOWE 


nowe stawia, stare naprawia tanio i solidnie we Lwowie i na prowincji 
firma i Ę Piotra Skargi 5, telefon 261-55, 
ss M. Halibej 


Specjalność: place oszczędnościowe 


Ogłoszenie przetargu 


Dyrekcja! Ceł we. Lwowie 'ogłasza przetarg ofertowy pl- 
semny nieograniczony na dostawę materiału; 

1) 140 m. — na płaszcze „dla urzędników celnych w kolorze 
ciemno-zielonyn, 

2) 240 m. —'na mundury dla dozorców skarbowych w ko- 
lorze ciemno-zielonym, 

3) 45 m. — na mundóry dla wożnych w kolorze cierano- 
popielatym. 

Termin składania ofert upływa. dnia 14 czerwca 1938 r. 
godzina 10-ta po czym nastąpi ich otwarcie. 

Informacje o szczegółowych warunkach przetargu udziela 
w godzinach urzędowych Oddział Gospodarczy Dyrekcji 
Ceł we Lwowie przy ul. Rutowskiego 17. 

Oferty winny być złożone zgodnie z postanowieniami 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 r. 
(DzU. R, P. Nr. 13, poz. 92 z 1937 r.). 


Za Dyrektora Ceł 
Naczelnik Wydziału I. 


3307 H. Miszewski 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim npon poleca 


| Hajpiękniejsze gliniańskie KILIMY 


Lwów, Sykstuska 20. (róg Kościuszki) 


„geografią, 


własnego 
wyrobu 


| WOLNE POSADY | 


KONKURS 
Zarząd Główny TSL. we 
Lwowie ogłasza konkurs na 
następujące stanowiska na: 
uczycieli, wakujące dniem 
1 września 1938 r. w Pry- 
watnym Gimnazjum Koes 
dukacyjnym T. 


im. 
Marszałka J. 
w. Turce n/Stryjem: języka 0 BŚ ZER NE 
EENES NEEESE 
polskiego, cwentualnie z 
językiem ruskim, łacińskie. 


£0, niemieckiego. biologii 
matematyki, fi, 
zyki-z chemią, czeń cie- 
lesnych jami prake 
tycznymj (siłą męska). Po. 
dania zaopatrzone w odpis 
sy metryki urodzenia, świa- 
dectwa obywatelstwa, dy» 
plomu nauczycielskiego, e- 
wentualnie 
życiorys, 
wnosić do 15 c 


JUZEF 


WYTWORNE 
TEER CO EEA 
LIMUZYNY 
EEI ZZ EERE 


| Lwów, ul. Akademicka 7, telefon 210-36; 


Ñ M: 


fm 
CIĘŻARÓWIU 


EMIL KOZŁOWSCY 


go Zarządu Głównego. T. 
5S. L. we Lwowie, ul: Czar: 
nieckiego 1. Pobory jak w 
szkołach państwowyci 
Podania nieuwzględnione pc 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 


zostaną bez odpowiedzi. mieszczamy po 3 grosze za 
słowo. 
; FO AGRONOM 
| samodzielna krawczyni -do w y 
aeo dama Zało j 10 lat praktyki, kawaler, 


Jat ika posad. $ 
szenia Admin. pod „L. N.“. at ap Szuka porady rendy, 


| Oferty pod „Wzorowy go- 
s | spodarz”. 9587 
POLKA | „MALZENSTWO 
służąca do ; małej do, 
gotowaniem. 

Długie . św t 
szenia H. K. do Adm. 9618 g 

KERAM oraz poszczególne urzą 


dzenia pokojowe poleca solidne i tanio 


Fr. Zieliński FySy, OŁĄTAJA 5. 


M f i h E Telefon 223-10. 3335 


DOM SZTUKI wow, u. Fredry 1 


(A. WIŚNIEWSKI) Telefon 234-73 memu 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE | ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


ŁUŻKA METALOWE 


łóżeczka dziecinne w wielkim wyborze, tapczany nowo- 
czesne, otomany, kanapki, fotele, garnitury salonowe. 
wkłady do łóżek, materace włoslenne | z trawy morskiej 
oraz meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych 
1 na dogodnych warunkach poleca 

Fabryczny skład mebil STEIL i Ska 


ul. Kazimierza Wielkiego 28, tel. 264-13 


AR-R 


poleca I wykonuje na]jelegantsze 
OBUWIE wszeikiego rodzaju 


3329 


ul. Zimorowicza 17 
=== telefon 260-62 === 


4 


Instalacje 


mm Lwów mem 
Łyczakowska 4 


_ Telefon 118-55 
„BARWA“ 


Ska 2 o.o. LUDWIK HOSZOWSKI 


przedtem Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 301c 


szczęd- elektryczne 


ZATÓWE: nościowe L TMPY oraz wszelkie 
im : TANISZAW CHĘ 


Sash pog: Owi= „apraw. 236 


NAJLEPIEJ SIĘ CZUJĘ 
w wózku z firmy = 


i. KONIEM i SM 


Lwów, uł. Batorego (2 , 
Tor, 210-30 
. Największy wybóri 


Najniższe ceny! 
3260 


Obwieszczenie o licytacji 


2 Urząd Skarbowy Wë Lwowie, ul. Rutowskiego 13; 'll. p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 czerwca 1938 r. 
o gpdźinie 10-tej w lokalu p. Dra Józefa Dolińskiego we 
Lwowie, ul. Jabłonowski-h 1.8 Il. p., celem uregulowania 
zaległości podatkowych od lokali za lata 1934, 1935 i 1936 
na rzecz 3. Urzędu Skarbowego we Lwowie, odbędzie się 
sprzedaż w drodze licytacji: | kiedens jasny pokojowy, 
1 stolik okrągły ciemny, íl kanapa, -2 fotele, 4 foteliki, 
1 kilim jasny, 1 aparat radiowy do sieci, 1 bieliźniarka” ja« 
sna, 1 psycha o jednym lustrze jasna, 1 szafka nocna, 
1 szafa podwójna — oszacowanych na kwotę ogólną 560 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 930—10-tej przed licytacją. 

Za Naczelnika Urzędu 

Kierownik Działu Egz. 

- (podpis nieczytelny) 


33% 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl 5 83 rozp. Rady Min. z dnia.25 VI. 1932: ó po- 
stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 62, poz. 580), 6. Urzad Skarbowy we Lwowie podaje 
niniejszym: do.ogólnej wiadomości, że.dnia 2 czerwca 1938 r. 
o` godz. ll-tej przed poludniem, odbędzie się w domu 
Schnappera Samuela zamieszkalego przy ul. Zamarstynow- 
skiej |. 30 we Lwowie licytacja następujących ruchomości, 


celem zaspokojenia pretensji Ubezpieczalni Spolecznej 
w Złoczowie i: Skarbu Państwa: 

1) szafa trójdzielna 1 szt, cena szacunkowa 150 zl. 
2) szafy jasne 2 szł, cena szacunkowa 150 zł. 
3) psycha 1 szt, cena szacunkowa 80 zl. 
4) zegar szafkowy 1 szt, cena szacunkowa 30 zł. 
5) otomana kolorowa 1 szt, cena szacunkowa, 30 zl. 
6) kredens kuchenny-- ./1 sżt, cena szacunkowa: 50 zł. 
7) stolik pokryty suknem 1 szt, cena szacunkowa. 50.zł, 


Ruchomości 'wyrnienione można oglądać w dniu licytacji 
od godz. 8—11-tej w domu zobowiązanego przy ul. Zamar- 
stynowskiej 30 we Lwowie. 


Naczelnik Urzędu 


3398 Dr Wejwodą 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogloszenia w tekście. Na pierus.ej siron c zl. V9L 


w .łekście ca Z 


sti. zł. C70 W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, (50, Cala plerwsza strona zl. 1,100 


* *£ala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strone td 6-iej zł. 650. — Ogloszenia ża teksten:: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'16. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia ı wśród, ;drobnych zł. 0*18. 
Nekrologi: zł 050 za mm. jecneszpalt — G głoszenia drcbne' Cclcszenia drobne ze wyraz zł. 0'05. handlowe po:zl. 0'10''dla poszukujących pracy zł, 0-93, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strena w tekżcie ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 


o treści handlowej, ozcbiste 
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